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H EL E N A  O ZO N K O W A  (W arszaw a)

BADANIA GEOLOGICZNE D. N. SOBOLEWA 
W  GÓRACH ŚWIĘTOKRZYSKICH

(w setną rocznicę urodzin)

D ym itr Nikołaj ewicz S o b o l e w ,  w ybitny 
geolog rosyjski, przebyw ał w  Polsce w latach 
1895— 1914 zajm ując się głównie badaniem  
skam ieniałości i budow y geologicznej Gór 
Św iętokrzyskich.

Sobolew urodził się 25 lipca 1872 r. w  Chri- 
pelach w Jarosław skim  obwodzie (dawniej gu­
bern ia K ostrom ska) jako syn praw osławnego 
duchownego. Szkołę średnią i sem inarium  du­
chowne ukończył z wyróżnieniem . W 1895 r. 
przybył do W arszawy, by rozpocząć studia na 
W ydziale M atem atyczno-Przyrodniczym  U ni­
w ersy te tu  W arszawskiego. Był to okres rozkw i­
tu  nauk  geologicznych na U niw ersytecie. W y­
kładali tu  i prow adzili p race uczeni tej m iary  
co: A. L a g o r  i o, J. W u 1 f, W. P. A m a l i e -  
k i j .  K ierunek  stratygraficzno-paleontologiczny 
reprezentow any przez Amalickiego, szczególnie 
zainteresow ał Sobolewa i zadecydował o jego 
dalszych badaniach naukowych. W 1899 r. napi­
sał pracę dyplom ow ą O geologii W yży n y  K iele-  
cko-Sandom ierskiej wysoko ocenioną przez zes­
pół profesorski. Poziom tej pracy, pozostającej 
w  rękopisie, w  znacznym  stopniu przyczynił się 
do tego, że ukończył U niw ersytet nagrodzony
i

złotym  m edalem , uzyskując ty tu ł kandydata 
nauk  przyrodniczych.

W tym  samym  roku został powołany na sta­
nowisko laboranta  (ówczesny odpowiednik asy­
stenta) początkowo w Gabinecie M ineralogicz­
nym , a następnie w  Gabinecie Geologicznym 
Politechniki W arszawskiej. Zam ieszkiwał 
w  W arszawie przy ulicy Koszykowej n r  72.

W 1911 r. na podstaw ie m onografii Środkow y  
dewon W yży n y  K ielecko-Sandom ierskiej uzy­
skał stopień m agistra  geognozji. Paleontolo­
giczne opracow anie dewońskich głowonogów, 
zebranych w  Górach Św iętokrzyskich, było tre ś­
cią pracy, k tó rą  w  1914 r. przedstaw ił celem 
uzyskania stopnia doktorskiego. Do obrony tej 
p racy  jednak  nie doszło. D oktorat uzyskał po 
latach, na podstaw ie innej publikacji.

Sobolew w yjechał z Polski w  1914 r. do 
Charkowa, gdzie objął stanowisko kierow nika 
kated ry  geologii i paleontologii U niw ersytetu  
Charkowskiego. Pozostaw ał tu  do końca swego 
życia, tj. do 1949 r.

Blisko 19-letni okres pobytu Sobolewa w Pol­
sce, to okres bardzo intensyw nej i owocnej p ra ­
cy. W jego w szechstronnej działalności można
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Ryc. 1. D y m itr  N ik o ła jew icz  S obo lew  (1872— 1949)

wyróżnić w iele kierunków  naukow ych, z k tó ­
rych  za najw ażniejszy  należy uważać s tra ty ­
grafię.

Jako  pierw szy praw idłow o określił w iek serii 
skalnej zwanej „kw arcytam i św iętokrzyskim i” 
na kam bryjsk i. Seria ta  w  starszej lite ra tu rze  
geologicznej była zaliczana do dolnego dewonu. 
A rtyku ł na ten  tem at napisał w  1914 r. i złożył 
redakcji „Jeżegodnika po gieołogii i m ineralo ­
gii Rosii” . Z uw agi na bieg w ydarzeń  politycz­
nych praca ukazała się w  praw ie  niezm ienionej 
postaci w  1926 r., tj. po 12 latach. W yniki badań 
tego tem atu  zostały wcześniej opublikow ane 
przez polskich geologów. Stosując zasadę 
pierw szeństw a nie można w ięc uznać Sobolewa 
za odkryw cę w ieku „kw arcytów  św iętokrzys­
kich” .

O r d o w i k  i s y l u r .  U tw ory  te  by ły  te ­
m atem  oddzielnej publikacji. O dkrył i oznaczył 
na m apie w iele w ychodni skał tego w ieku, n ie­
znanych w  starszej lite ra tu rze  geologicznej.

Szczególnie wiele uw agi poświęcił osadom 
dewońskim. Opracował nowy, bardzo szczegóło­
wy podział stra tygraficzny , w yróżniając  na 
obszarze Łysogór trzy  zasadnicze obszary fac- 
jalne: północny, cen tralny  i południow y. P rze ­
prow adził porów nania poszczególnych ogniw 
stra tygraficznych  dew onu św iętokrzyskiego 
z klasycznym i profilam i N adrenii. Z ebrał bo­
gatą  kolekcję dew ońskich skam ieniałości. Ozna­
czył i opisał ponad 600 gatunków , w  tym  171 
holotypów. Je s t to do chwili obecnej jedna

z najw iększych kolekcji dewońskich skam ie­
niałości z Gór Św iętokrzyskich. D ysponując tak  
w ielkim  m ateriałem  dowodowym zajął się opra­
cowaniam i paleontologicznym i, filogenezą gór- 
nodewońskich goniatytów , dla których zapro­
ponował oryginalne nazewnictwo.

Opublikował m onografię utw orów  środkowo- 
dewońskich; jest to do chwili obecnej n a jb a r­
dziej szczegółowe opracow anie tej problem a­
tyki. Podobnie, już podczas pobytu w Charko­
wie, m iał zam iar opracować u tw ory  górnode- 
wońskie w ystępujące w  Górach Św iętokrzys­
kich. Zam ierzona publikacja nie ukazała się 
jednak  drukiem , z w yjątk iem  spisu skam ienia­
łości znajdujących się w  jego kolekcji. Na te ­
m at utw orów  i fauny dewońskiej opublikował 
łącznie 13 prac.

W jedynej publikacji poświęconej problem a­
tyce utw orów  perm skich podał opisy i charak­
te ry sty k ę  skał oraz praw idłow o określił w iek 
„zlepieńców zygm untow skich” .

Badał osady czwartorzędowe w  Górach Świę­
tokrzyskich, głównie w  m ało ówcześnie znanej, 
części zachodniej.

Podejm ow ał polem ikę nad  ilością zlodowaceń 
i nad żywo dyskutow anym  w litera tu rze  p ro ­
blem em , czy Góry Św iętokrzyskie w  czasie 
epoki lodowej były  całkowicie p rzykry te  przez 
lądolód, czy stanow iły nunatak.
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R yc. 2. P ra c a  dy p lo m o w a D. N. S obolew a, p ie rw sza  
s tro n a  ręk o p isu , 1899 r .
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Ryc. 3. W ap ie n ie  b u d u ją c e  szczy t Z ele jow ej (G óry
Ś w ię tok rzysk ie ). Fot. D. N. Sobolew , ok. 1910 r.

Opracowywał także, wspólnie z P. Koroniewi- 
czem, osady lodowcowe w okolicach W arszawy 
oraz ze swym bratem , Nikołajem  — w okoli­
cach W ilna.

Zajm ow ał się budową tektoniczną Gór Świę­
tokrzyskich. Jako  jeden  z pierw szych udowod­
nił obecność orogenezy kaledońskiej poprzedza­
jącej fałdow ania hercyńskie. Odnalazł na tym  
obszarze oddźwięki młodszych ruchów  tek to­
nicznych. W yróżnił na teren ie Gór Św iętokrzy­
skich szereg s tru k tu r  antyklinalnych, przedzie­
lonych s truk tu ram i synklinalnym i oraz w y­
kreślił, w ystępujące tu, dyslokacje nieciągłe. 
Uważał, że „kw arcyty  św iętokrzyskie” są s ta r­
sze od dolnego dew onu i m. in. dlatego przed­
staw iony przez Sobolewa obraz budowy tek to ­
nicznej jes t zbliżony do przyjm owanego obec­
nie.

Tektonikę Gór Św iętokrzyskich rozpatryw ał 
na tle  budowy geologicznej Polski. Opubliko­
wał również w  tym  czasie oryginalną koncepcję 
budowy tektonicznej Europy i Świata. Zajm o­
w ał się przyczynam i działalności wulkanicznej 
oraz podkreślał różnice w pow staw aniu i kształ­
tow aniu się kontynentów  i oceanów.

W ykreślił drogi m orskich transg resji w kra­
czających na te ren y  Polski w paleozoiku, mezo- 
zoiku i kenozoiku. Na tle  ich rozw oju w yjaśnił 
wiele zagadnień stratygraficznych.

Był autorem  pierwszego przew odnika geolo­
gicznego po Górach Św iętokrzyskich, w  k tórym  
zaw arł wiele nowych faktów  naukowych. 
Szczególnie in teresu jące było przedstaw ienie 
zmian linii brzegowej na teren ie Gór Święto­
krzyskich w  paleozoiku i mezozoiku.

Jako jeden z pierw szych stosował fotografię 
jako dokum ent naukow y. Pozostawił bogatą, 
w łasnoręcznie opisaną fototekę, k tóra ma dzi­
siaj w ielką wartość. Pozwala na zapoznanie się

Ryc. 4. C hęciny. G ó ra  Z am kow a (G óry Ś w ię to k rzy ­
skie). Fot. D. N. Sobolew , ok. 1910 r.

z Górami Św iętokrzyskim i sprzed 60 lat oraz 
z nieistniejącym i obecnie odsłonięciami.

Był prekursorem  ochrony przyrody w Łyso­
górach. W skazywał do jakich nieobliczalnych 
skutków  może doprowadzić nie zawsze koniecz­
ne wycinanie lasów świętokrzyskich, k tórych 
pięknem  się zachwycał. Dzisiaj, niestety, w idzi­
m y tego rezultaty .

C harakterystyka działalności naukowej So­
bolewa tego okresu nie byłaby kom pletna, gdy­
by nie podkreślić jego stosunku do Polski 
i Polaków. Uważał, że ziemie, których budowę 
geologiczną badał, należą do Polski, m imo iż 
nazw y tej nie było na ówczesnych mapach. 
Znalazło to swój w yraz m. in. w  nazwach no­
w ych gatunków  skamieniałości, np. Dalmanella 
polonica Sobolew, Cheiloceras polonicum  Sobo­
lew, Sporadoceras polonicum  Sobolew. Nazwy 
gatunkow e innych holotypów pochodzą od 
nazwisk w ybitnych geologów polskich: Cho- 
netes Zeuschneri Sobolew, Dalmanella M i­
chalska  Sobolew i in. (nazewnictwo podano 
w  oryginalnym  brzm ieniu). Zachowana kores­
pondencja świadczy, że Sobolew znał język pol­
ski. Po wyjeździe na stałe do Charkowa śledził 
nadal polską lite ra tu rę  geologiczną i prowadził 
korespondencję z polskim i geologami.

U schyłku swego życia napisał „... badania 
naukowe rozpocząłem w Polsce i te pierwsze 
prace określiły dalszy bieg [moich] myśli nau ­
kowych” i nieco dalej „to, co w pracach [moich] 
jes t ogólnie przyjm ow ane, nie przedstaw ia 
większego znaczenia naukowego, natom iast to, 
co sam uważam  za najcenniejsze, nie znajduje 
uznania u innych lub wręcz zostaje odrzucone” 
(D. N. Sobolew 1943, rękopis).

Tym, wiele do myślenia dającym , cytatem  n a ­
leży zakończyć krótką notatkę o dorobku nau ­
kowym  jednego z obcokrajowców, k tóry  w  tak  
isto tny sposób przyczynił się do poznania budo­
w y geologicznej naszego kraju .

i
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M A R IA  W O JC IE R O W S K A  (G liw ice)

PROBLEM OCHRONY ŚRODOW ISKA ZAGROŻONEGO PRZEZ 
PRZEMYSŁ W  POLSCE

P o s tę p  n au k o w o -tech n iczn y  w y w ie ra  co raz  w iększy  
w p ły w  n a  co raz  szybsze tem p o  ro zw o ju  p rz e m y słu  
i u rb an izac ji. D ążność do m a k sy m a ln eg o  p o d n ie s ien ia  
ekonom icznego  s ta n u  g o sp o d ark i n a ro d o w ej o ra z  b ra k  
k o o rd y n a c ji w szy stk ich  gałęz i w iedzy , d z ia ła ją cy ch  o d ­
ręb n ie , s tw o rzy ły  k o liz ję  cz łow ieka  z o tac z a ją c ą  go 
p rz y ro d ą  i w yzw o liły  p roces n ieo d w raca ln y ch  zn isz ­
czeń n a tu ra ln e g o  śro d o w isk a  cz łow ieka  grożący  w  k o n ­
sek w en c ji k a ta s tro fą .

T e  n iep o k o jące  sp o s trzeżen ia  p rz e d s ta w ił w  sw oim  
ra p o rc ie  S e k re ta rz  O N Z U T h a n t, (1969 r.), k tó ry  ro z ­
począł o k res  św ia to w ej p o lity k i o ch rony  środow iska . 
N ieodzow ny d la  n aszy ch  czasów  s ta ł  się  te ra z  p ro b lem  
p o szu k iw an ia  śro d k ó w  za rad czy ch  w  celu  p rz y w ró c e ­
n ia  ró w n o w a g i b io log icznej z a c h w ia n e j p rzez  p rz e ­
m ysł. F a k t n a s ila ją ceg o  się  z ag ro żen ia  i w z ra s ta ­
ją cy c h  zan ieczyszczeń  w  b io sfe rze  zm usza  cz ło w iek a  do 
p o d jęc ia  ra d y k a ln y c h  p ró b  w a lk i z u c iąż liw ą  d z ia ła l­
n o śc ią  zak ła d ó w  przem y słow ych .

K o n c e n tru ją c  się  n a  zag ad n ien iu  och rony  śro d o w i­
sk a  zagrożonego  p rzez  p rzem y sł w  Polsce, n a leż y  z a ­
znaczyć, że po jęc ie  zasobów  p rzy ro d y  i ich  och rony  
w p ro w ad zo n e  zostało  do obow iązu jącego  p ra w a  po raz  
p ie rw szy  w  u s taw ie  z d n ia  7. IV . 1949 r. O ch ro n a  p o ­
w ie trz a  a tm osfe rycznego  i w ód zo s ta ła  u re g u lo w a n a  
p ra w n ie  d rogą  osobnej u s ta w y  ju ż  w  1966 r . (Z a rzą ­
d zen ie  P re z e sa  CUG W  o raz  M in. Z d ro w ia  z d n ia  11. X. 
1966 —  M P N r 59, poz. 288). R ów no leg ły  ro zw ó j p rz e ­
m y słu  i p o s tę p u ją c e j u rb a n iz a c ji  w  P o lsce  s tw o rzy ł 
kon ieczność  w y d a n ia  u s ta w y  re g u lu ją c e j sposób  o p ra ­
co w y w an ia  p lan ó w  zag o sp o d aro w an ia  p rzes trzen n eg o  
z u w zg lęd n ien iem  ro zb u d o w y  i m o d e rn izac ji p rz e m y ­
słu . P a ń s tw o  w y d a je  ta k ą  u s ta w ę  (M P 25, poz. 129, 
z d n ia  31. V. 1966 r.) w  sp ra w ie  u s ta le n ia  lo k a liz ac ji 
in w e s ty c ji b u d o w lan y ch  i s t re f  o ch ronnych . D n ia  
30. V. 1967 r. P re z e s  CUG W  w y d a je  z a rząd zen ie  
w  sp raw ie  szerokości s t re f  o ch ro n n y ch  (M P N r 32, poz. 
152). Z a rząd zen iem  ty m  o b ję to  k la s y fik a c ję  w szy stk ich  
zak ład ó w  p rzem y sło w y ch  z po d z ia łem  n a  5 k la s  szk o d ­
liw ości. W  o p a rc iu  o ś red n ie  w y n ik i teo re ty c z n y c h  o b li­
czeń  ro z p rz e s trz e n ia n ia  się  uc iąż liw ośc i p rz y ję to  n o r ­
m a ty w n e  zasięg i s tre f  o ch ro n n y ch  d la  w yżej w sp o m ­
n ian y ch  5 k la s  szkodliw ości.

I k la sa  — szerokość  s tre fy  1000 m  od ź ró d ła  em isji
I I  k la s a  — szerokość s tre fy  500 m  od ź ró d ła  em isji

I I I  k la sa  — szerokość  s tre fy  300 m  od ź ró d ła  em isji
IV  k la sa  — szerokość  s tre fy  100 m  od ź ró d ła  e m is ji
V k la s a  — szerokość  s t re fy  50 m  od  ź ró d ła  e m is ji

Z a rząd zen ia  te  s tan o w iły  p o d s taw ę  do p ie rw szy ch  
o p raco w ań  d o k u m e n ta c ji te ch n iczn e j zag o sp o d a ro w a­
n ia  te re n ó w  s tre f  o ch ro n n y ch  w  la ta c h  1965— 67. Do 
d n ia  dzisie jszego  p ro je k ty  s t r e f  o ch ro n n y ch  o p ra c o ­
w u je  w  P olsce jed y n ie  k ilk a  B iu r P ro je k to w y c h , m ię ­
dzy in n y m i „B ip row od” Szczecin , „ P ro m e l” K atow ice , 
„O PA M ” i „ B ip ro m e t” K atow ice . Z espo ły  p ro je k to w e  
ty ch  b iu r , n a  p o d s taw ie  d łu g o trw a ły c h  p ra c  s tu d ia l­
n y ch  o raz  a k tu a ln y c h  za rząd zeń  s tw o rzy ły  w ła sn ą  
p ro b le m a ty k ę  o p raco w ań  re a liz u ją c  p ro g ra m  zagospo ­
d a ro w a n ia  te re n ó w  skażonych , p rzy leg ły ch  do z a k ła ­
dów  p rzem ysłow ych , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  m oże spow o­

dow ać p rzek ro czen ie  dopuszczalnych  stężeń  w  p o w ie ­
tr z u  a tm osferycznym .

R ea lizac ja  p raw id ło w o  o p raco w an y ch  s tre f  o ch ro n ­
n ych  je s t  w  chw ili obecnej je d y n ą  fo rm ą  w a lk i o p rz y ­
w ró cen ie  ró w n o w ag i b io log icznej zach w ian e j p rzez  
dzia ła lność  p rzem ysłow ą. P raw id ło w e  i sk u teczn e  ro z ­
w iązy w an ie  p ro b lem u  s tre f  o ch ronnych  w  p ra k ty c e  
p la n o w a n ia  p rze s trzen n eg o  w y m ag a  je d n a k  w sp ó łp ra ­
cy w szy stk ich  dz ia ła jący ch  jed n o s tek , p lan is tó w , n a u ­
kow ców  p ro w ad zący ch  b ad an ia , p ro je k ta n tó w , re a l iz a ­
to ró w  i z a rząd za jący ch  e k sp lo a tac ją  p rzem ysłow ą. 
P o d s ta w ą  ro zw iązy w an ia  z ag ad n ień  s t r e f  och ronnych  
pow inno  być k o m pleksow e u jęc ie  p ro b lem u  u w zg lęd ­
n ia ją c e  w y m a g a n ia  o b iek tu  i  o toczenia. T ypy  ob iek tów  
i s tre f  o ch ro n n y ch  na leży  u sy s tem aty zo w ać  pod k ą te m  
w y m ag ań  człow ieka, p ro d u k c ji i śro d o w isk a  p rz y ro d n i­
czego (człow iek, św ia t zw ierzęcy , ro ś lin n y  o raz  ich  
sied liska).

M etody  d z ia ła n ia  w  zak res ie  b a d a ń  i o rg an izac ji 
s tre f  o ch ro n n y ch  w y m a g a ją  sk o o rd y n o w an ia  ich  
z kom p lek so w y m  p lan o w an ie m  p rze s trzen n y m . 
W  o p a rc iu  o sk o o rd y n o w an e  m eto d y  d z ia łan ia  u s ta la  
się zasad y  w y zn aczan ia  i  zagospodarow an ia  te re n u  
s tre f . F o rm y  d z ia łan ia  w  zak re s ie  re a liz a c ji s tre f  
o ch ro n n y ch  d o sto so w u je  się  do o rg a n iz a c ji e tap ó w  (p la ­
n o w an ia  p ro jek to w an ia , re a liz a c ji i  ek sp loa tac ji). 
G łów nym  zad an iem  s tre fy  o ch ronne j je s t  zap o b ieg a ­
n ie  u jem n y m  sk u tk o m  o d d z ia ły w an ia  ok reślonych  
o b iek tó w  n a  o toczen ie  poprzez  s tw o rzen ie  p ew n ej o d le ­
głości (p rzegrody). D obór e lem en tó w  o raz  sposób zago­
sp o d a ro w an ia  p rzes trzen n eg o  s tre f  o ch ronnych  zależy  
od ro d z a ju  o d d z ia ły w an ia  o raz  w a ru n k ó w  lokalnych .

P raw id ło w o  zago sp o d aro w an a  s tre fa  o ch ro n n a  z a ­
p ew n ia  n ie  ty lk o  sp e łn ien ie  je j podstaw ow ego  z a d a ­
n ia , lecz ró w n ież  ład  p rze s trzen n y  i celow e w y k o rzy ­
s ta n ie  te re n u . Z asięg i p ro jek to w an y ch  s tre f  o ch ro n ­
n y ch  d la  poszczególnych  zak ład ó w  p rzem ysłow ych  n ie  
p o k ry w a ją  się z w yznaczonym  n a  p o d staw ie  p rzep isów  
m in im a ln y m  ob sza rem  n o rm a ty w n y ch  s tre f  o ch ro n ­
nych . O ddz ia ły w an ie  szkodliw ości je s t  n a  ogół szersze. 
W  celu  u za sad n ien ia  g ran ic  zasięgu  p ro je k to ­
w a n e j s tre fy  och ro n n e j i re a ln y ch  m ożliw ości je j r e a ­
lizac ji p ro je k ta n c i a n a liz u ją  każdo razow o  n iże j w y m ie ­
n io n e  zag ad n ien ia :

1. rz eczy w is te  p o m ia ry  em isji i im is ji zan ieczysz­
czeń  a tm o sfe ry  d la  s ta n u  is tn ie jąceg o  i docelow ego 
w  o p arc iu  o p e rsp ek ty w y  rozw ojow e i m o d ern izac je  
zak ładów ,

2. an a liz a  n a tu ra ln y c h  w a ru n k ó w  te re n u , k tó re  ró ż ­
n ią  się w  zależności od m ie jsca  lo k a liz ac ji zak ład u ,

3. ro d z a je  fak ty c z n y c h  uciąż liw ości danego  z a k ła d u  
przem ysłow ego , ja k : zan ieczyszczen ie  a tm o sfe ry , h a ła s , 
uc iąż liw ość  w tó rn eg o  p y le n ia  poprzez  po d m u ch y  k a ­
sk ad o w e  p o w ie trza  n a  py ły  osadzone,

4. s tu d iu m  zago sp o d aro w an ia  te re n u  s tre fy  w  śc i­
s łe j k o o rd y n a c ji z u rb an is ty cz n y m  p lan em  ogólnym . 
N iek tó re  o b iek ty  bow iem , s tan o w iące  źród ło  o d d z ia ły ­
w an ia , p o s ia d a ją  na jczęśc ie j w spó lne  z o rgan izm em  
m ie jsk im  u rz ąd zen ia  tech n iczn e  (kom un ikac je , u z b ro ­
je n ie  itp .), co s tan o w i o w a rto śc i te re n u  s tre fy  o ch ro n -
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nej, z p u n k tu  w id zen ia  m ożliw ości w y k o rzy stan ia  tych  
u rząd zeń  d la  o k reś lonych  inw estyc ji. W ysoki stop ień  
is tn ie jącego  za in w esto w an ia  n a  obszarze  oddz ia ływ an ia  
n ie  pozw ala  często  n a  p raw id ło w e  zagospodarow an ie  
s tre f  ochronnych .

P ro b lem  zago sp o d aro w an ia  te re n u  s tre f  ochronnych  
je s t  bard zo  szerok i i w iąże  się z w ie lom a dziedz inam i 
n a u k i i te c h n ik i (sozologia, b io logia, ekologia, geologia, 
f iz jo g ra fia , m orfo log ia , h y d ro log ia  i  m eteoro log ia . 
W  o sta tn ich  czasach  rodzi się now a n au k a , tzw . m e te ­
o rologia p rzem ysłow a, k tó ra  z a jm u je  się zależnością  
ro z p rz e s trz e n ia n ia  się  zan ieczyszczeń  od w ie lu  p a ra ­
m e tró w  p o w ie trza  a tm osferycznego). Is tn ie ją c a  p ra k ­
ty k a  n ie  s tw o rzy ła  jeszcze pog lądów  uogó ln ia jących  
zasady  zago sp o d aro w an ia  s tre f  ochronnych , a tak że  z a ­
sady  p o stęp o w an ia  d la  ich rea liz ac ji i u trzy m an ia . 
Is tn ie ją  do tychczas rz ad k ie  w y p ad k i p raw id łow ego  p o ­
d e jm o w an ia  p rac  w  ty m  zak res ie  (np. H u ta  M iedzi — 
G łogów  i L egnica). U sta len ie  pew nych  zasad  zagospo­
d a ro w an ia  s tre f  ochronnych , k tó re  pow inny  być  p o d ­
bu d o w an e  szereg iem  stud iów  specja listycznych , oraz 
op raco w an ie  m etod  p o stęp o w an ia  w  ich p raw id ło w e j 
rea liz ac ji je s t dziś is to tn y m  p rob lem em , z p u n k tu  w i­
dzen ia  go sp o d ark i te ren am i, h u m an izac ji m ia s t oraz 
szeroko po ję ty ch  p o trzeb  człow ieka.

W o p arc iu  o p ra c e  n au k o w o -b ad aw cze  poszczegól­
nych  dziedz in  sp ec ja lis tycznych , k tó re  zlecane są sp e ­
c ja lis to m  b ran żo w y m  w  In s ty tu ta c h  N aukow ych  — 
p ro je k ta n c i k sz ta łtu ją  k ra jo b ra z , b io rąc  pod uw agę 
och ro n n e  a sp ek ty  trzech  zasadn iczych  środow isk :

I. środow isko  p ra c y  cz łow ieka  (zak ład  przem ysłow y),
II. środow isko  k o m u n a ln e  (zabudow a m ieszka lna , 

gospodarcza  i te re n y  socjalne),
II I . środow isko  n a tu ra ln e  (przyroda).
P o d staw o w y m  e lem en tem  w szystk ich  środow isk  je s t

człow iek, d la  k tó reg o  p ro je k ta n t zapew nia :
1. w  śro d o w isk u  p ra c y  — odpow iedn ie  w a ru n k i n a  

te re n ie  z a k ła d u  poprzez  ciąg łe  u lepszan ie  (doskonale­
n ie) m eto d  p ro d u k c ji i techno log ii, zm n ie jszan ie  u c iąż­
liw ości (zanieczyszczen ie  a tm o sfe ry  i hałas) poprzez 
w p ro w ad zan ie  u rząd zeń  odpy la jących , podw yższanie  
kom inów  i re a liz ac ję  z ie len i o ch ronne j (izolacyjnej 
i rek reacy jn e j) ,

2. w  śro d o w isk u  k o m u n a ln y m  izo lu je  zabudow ę 
m ieszk a ln ą  i o środk i re k re a c y jn e  gęstym  pasm em  z ie ­
len i o ch ronne j w  odpow iedn im  uk ładzie , w a ru n k u ją c  
dop ływ  czystego p o w ie trza  i ciszy. C zęsto zachodzi k o ­
nieczność p rze s ied lan ia  całych  w si ze skażonego te re n u  
s tre fy  n a  dalsze  obszary  m ożliw e do zagospodarow an ia  
ro ln iczego  (p rzy k ład em  tego  je s t zasięg  s tre fy  o ch ro n ­
n e j dla H u ty  M iedzi w  G łogow ie),

3. w  śro d o w isk u  n a tu ra ln y m , o b ję tym  zasięg iem  
s tre fy  o ch ronne j, gdzie  w  g rę  w chodzi p rzy ro d a  (g le­
ba , w oda, p o w ie trze  i  sz a ta  ro ś lin n a ), p ro je k ta n t zm ie­
n ia  c h a ra k te r  k ra jo b ra z u , dostosow ując  jego  e lem en ­
ty  do fu n k c ji och ro n n e j, np . konieczność w p ro w ad ze ­
n ia  ogrom nych  m asy w ó w  zw arte j z ie len i och ronne j 
p rzek sz ta łca  k ra jo b ra z  ro ln iczy  w  leśny.

W aru n k iem  sp e łn ien ia  oczek iw anych  rezu lta tó w  
fu n k c ji o ch ro n n e j pasó w  zad rzew ionych  je s t  w ła śc i­
w y  ich u k ła d  i s t r u k tu r a  o raz  dobór i zróżn icow an ie  
odpo rnych  i szybko rosnących  g a tu n k ó w  ro ś lin . N a te ­
re n a c h  u p raw o w y ch  w  o b ręb ie  s tre fy , z uw ag i n a  s k a ­
żen ie  g leb, za leca  się  często zm ian ę  p ro f ilu  u p ra w  do­
tychczasow ych  z o g ran iczen iem  m n ie j odpo rnych  g a ­
tu nków . Z a lecan ie  k o n k re tn eg o  p ro f ilu  u p ra w  ro lnych  
i ogrodn iczych  m u si być  o p a rte  n a  w y n ik ach  b ad ań

n au kow o-dośw iadcza lnych . A k tu a ln ie  tą  sp ra w ą  z a j­
m u je  się In s ty tu t B o tan ik i R oślin  w  K rak o w ie  i  W ro ­
c ław iu .

Z agadn ien ie  oczyszczania w ód i ścieków  n a  te re n ie  
s tre fy  ochronnej w iąże  się śc iśle  ze zm n ie jszen iem  z a ­
n ieczyszczen ia  a tm osfe ry . W ym iana bow iem  m iędzy  
p ow ie trzem  a  g lebą, g lebą  i w o d ą  tw o rzy  pew ien  sy ­
stem  w ym iennego  k rążen ia  sub s tan c ji. D otychczasow e 
m etody  bezpośredn iego  oczyszczania w ód i ścieków , to  
oczyszczalnie śc ieków  i  o sad n ik i; m n ie j znane  są m e ­
to d y  biologiczne (d en itry f ik ac ja  poprzez b ak te r ie , g lo ­
ny  i zooplankton). O ch rona  w ód po w in n a  iść w  k ie ­
ru n k u  rozbudow y i doskona len ia  u rząd zeń  p o c h ła n ia ­
jący ch  i oczyszczających.

Jed n y m  z podstaw ow ych  czynn ików  ochrony  ś ro d o ­
w isk a  je s t w a lk a  z zanieczyszczeniem  pow ietrza . 
P ro b lem  ten  w y m ag a  p rzed e  w szystk im  w sp ó łd z ia ła ­
n ia  p rzem ysłu  z te ch n ik ą  bio logiczną. O d p rzem ysłu  
oczeku je  się ja k  najszybszego  udo sk o n a len ia  sp ra w ­
ności d z ia łan ia  u rząd zeń  odpy la jących , by  zan ieczysz­
czen ia  w ych w y ty w ać  u ź róde ł ich p o w staw an ia  i  u n ie ­
m ożliw ić p rz e n ik a n ia  ich do środow iska  n a tu ra ln eg o  
biocenozy. S y tu a c ja  ta  uza leżn ia  w  p ew nym  stopn iu , 
w łaśc iw y  sposób zago sp o d aro w an ia  te ren ó w  p rzy leg ­
łych  do zak ład u  w  zasięgu  s tre f  och ronnych  i g w a ra n tu ­
je  egzystencję  ro ś lin . R ea liz ac ja  zagospodarow an ia  te ­
re n u  s tre f  och ro n n y ch  je s t rzeczą  tr u d n ą  (zw łaszcza 
p rzy  n iezby t sp ra w n ie  d z ia ła jący ch  u rząd zen iach  o d ­
py la jący ch ) i n ie zm ie rn ie  kosz tow ną , n iem n ie j jed n ak , 
w  g lobalnej k a lk u la c ji , gdzie  w  grę  w chodzi zd row ie  
i życie człow ieka, m u s i się s tać  op łaca lną .

T rudność  p ro je k to w a n ia  zam ie rzeń  tech n iczn o -b io - 
log icznych w  o b ręb ie  s tre f  och ronnych  zależy w  dużym  
sto p n iu  od lo k a lizac ji zak ła d u  przem ysłow ego . B udow a 
now ych  zak ładów  posiada  często n iep raw id ło w ą  lo k a ­
lizac ję , k o lid u ją c ą  z zasad am i p la n o w a n ia  p rz e s trz e n ­
nego, co k o m p lik u je  p raw id ło w y  u k ła d  e lem en tów  
och ronnych  p o d raża jąc  koszt re a liz ac ji s tre fy . B łędne 
je s t  dotychczasow e m n iem an ie , jak o b y  lo k a lizac ja  z a ­
k ła d u  p rzem ysłow ego  n a  te re n ie  is tn ie jący ch  lasów  b y ­
ła  ko rzy stn a  z uw ag i n a  is tn ie ją c ą  w a rs tw ę  z ielen i izo­
lacy jn e j.

W pływ  szkod liw ych  zan ieczyszczeń a tm o sfery , w ody 
i g leby  rap to w n ie  niszczy sza tę  ro ś lin n ą , k tó ra  n ie  
p rzy s to so w an a  do now ych, c iężkich  w a ru n k ó w , g in ie  
bezpow ro tn ie  n ie  sp e łn ia jąc  fu n k c ji o ch ronne j izo lac ji 
b io logicznej (p rzy k ład em  tego  są  zak ła d y  p rzem y sło ­
w e w  L ubiniu).

N ie należy  lekcew ażyć żad n e j z m etod  w a lk i ze 
szkod liw ością  i  uc iąż liw ością  p rzem ysłu . S każony  z a ­
s ięg  te renów , p rzy leg ły ch  do zak ład ó w  przem ysłow ych , 
s tw a rz a  konieczność rea liz ac ji s tre f  ochronnych , k tó ­
ry c h  g ran ice  uza leżn ione  b ęd ą  od  w yn ików  b a d a ń  
ro z p rz e s trz e n ia n ia  się poszczególnych zan ieczyszczeń 
i szkodliw ości k o n k re tn eg o  zak ładu .

D ocelow a sy tu a c ja  te ren ó w , obecn ie  zagrożonych, 
sp e łn ia jący ch  ro lę  w spó łczesnych  s tre f  och ronnych  w y ­
m agać  będzie p rzean a lizo w an ia , odnośn ie  zm iany  p rz e ­
zn aczen ia  w  p e rsp ek ty w ie  czasu. Z ak ład a jąc  w  p rz y ­
szłości po p raw ę  sy tu a c ji techno log icznej, zm ierza jące j 
do zm n ie jszen ia  lu b  ca łk o w ite j lik w id ac ji zan ieczysz­
czen ia  a tm osfery , p o w stan ie  now y p ro b le m  zagospoda­
ro w a n ia  tych  te ren ó w . Być m oże w  da lek ie j przyszłości, 
te re n y  te  s ta n ą  s ię  o środkam i re k re a c ji podm iejsk iego  
w ypoczynku  d la  ludności, lu b  też  w ró cą  do p ie rw o t­
nego stan u  zag o sp o d aro w an ia  ro ln iczego lu b  leśnego. 
P o p ra w a  sy tu ac ji leży  ty lko  w  gestii p rzem ysłu .
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A N T O N I Ł A S Z K IE W IC Z  (W arszaw a)

GEOLOGICZNE I GÓRNICZE ZBIORY W  BOCHUM

N iem a l w  ś ro d k u  zag łęb ia  R u h ry , ta m  gdzie  spod  
p o k ry w y  g ó rn o k red o w e j obnaża  się  k a rb o n , leży  m ia ­
sto  B ochum , założone p rzed  650 la ty . Jeg o  rozw ó j b y ł 
zw iązan y  z u p rzem y sło w ien iem  W estfa lii; do ro k u  1860 
m ias to  osiągnęło  za led w ie  30 ty s ięcy  m ieszk ań có w . 
W  ty m  ro k u  rozpoczę ła  się  ro zb u d o w a  w ie lk iego  p rz e ­
m y słu  w  W estfa lii; B ochum  leżące  w  ś ro d k u  zag łęb ia  
n ie  m ogło  liczyć  n a  dop ływ  s ił roboczych  z okolicy . 
W erb o w an o  w ięc  ro b o tn ik ó w , g łó w n ie  g ó rn ik ó w  ze 
Ś lą sk a , W ie lkopo lsk i i M azur, częściow o też  z p o g ra ­
n icznych  obszarów  K o n g resó w k i i Ś lą sk a  C ieszy ń sk ie ­
go. P o n iew aż  k o p a ln ie  n a leża ły  do ró żn y ch  p rz e d s ię ­
b io rs tw  p ry w a tn y c h , k o n k u ru ją c y c h  ze sobą  ró w n ież  
w  p o zy sk an iu  ro b o tn ik ó w , w a ru n k i so c ja ln o -b y to w e  
g ó rn ik ó w  u k ła d a ły  s ię  k o rz y s tn ie j n iż  w  in n y c h  o k rę ­
g ach  p rzem ysłow ych . H o te le  ro b o tn icze  zas tąp io n o  
dość szybko  do m k am i jed n o ro d z in n y m i, ró w n ież  szy b ­
ko  doszły  do w p ły w u  zw iązk i zaw odow e gó rn ików .

W  1864 ro k u  zo sta ły  p rz e k a z a n e  K asie  Z w iązk u  
G ó rn ik ó w  w  B ochum  zb io ry  m in e ra lo g iczn o -g eo lo g icz - 
n e  U rzęd u  G órn iczego . S łuży ły  one szk o len iu  zaw o­
dow em u  g ó rn ik ó w  i s ta le  by ły  p o m n ażan e . Od 1891 ro ­
k u  m u zeu m  m ia ło  k ie ro w n ik a  n au k o w eg o , a k ty w n ie  
p ro w ad ząceg o  b a d a n ia , zazw yczaj m a jąceg o  ty tu ł  p ro ­
feso ra .

O becn ie  M uzeum  G eolog iczne G ó rn ic tw a  O k ręg u  
R u h ry  m ieśc i s ię  w  trz e c h  w ie lk ich  sa lach  i szeregu  
m n ie jszy ch  pom ieszczeń  gm ach u  K asy  Z w iązk u  G ó r­
n ik ó w  W estfa lii. S ta le  k o rz y s ta ją  z n iego  s tu d en c i 
m ie jsco w ej szkoły  g ó rn icze j, je s t  ró w n ież  o tw a r te  d la  
pub liczności. P rz ew ażn a  część e k sp o n a tó w  n ie  pochodzi 
z zak u p u , lecz zosta ła  z e b ra n a  w  w y n ik u  ce low ych  p o ­
szu k iw ań  p e rso n e lu  m u zea lnego  w  o p a rc iu  o a k ty w n ą  
pom oc g ó rn ik ó w  i dozoru  k o p a ln ianego .

J ą d re m  m u zeu m  je s t zb ió r re g io n a ln y  d o ln o reń sk o - 
-w e s tfa lsk i, do k tó reg o  w stęp em  s ą  geo log iczne m ap y  
i p rz e k ro je , a  p rzed e  w szy stik m  p rz e g lą d o w a  m a p a  z a ­
g łęb i w ęg low ych  p o łu d n io w o -zach o d n ie j E u ro p y , m a p a  
p la s ty czn a  śro d k o w y ch  N iem iec Z ach o d n ich  o raz  s t r a -  
ty g ra f ic z n o -te k to n ic z n a  m a p a  zag łęb ia  R u h ry .

L iczne  p ro f ile  ry so w a n e  lub  u łożone z p ró b e k  o raz  
sy n te ty czn e , k ilk u m e tro w e  p rz e k ro je  i lu s t ru ją  szcze­
gółow o geologię reg io n u , a m a p a  k o p a lin  u ży teczn y ch  
w sk a z u je  obszary  w y d o b y c ia  w ęg la , ru d  m e ta li

Ryc. 1. K ra jo b ra z  dew ońsk i. W g W. K u k u k a

i su row ców  sk a ln y ch . C ały  ten  m a te r ia ł k a rto g ra fic z n y  
w y k o n an y  zo s ta ł sp ec ja ln ie  d la  celów  m uzea lnych .

Z b ió r g łów ny  rozpoczyna się  dew onem , w y ch o d zą ­
cym  n a  p o w ie rzch n ię  n a  p o łu d n io w ej g ran icy  zag łęb ia  
i  ro zsze rza jący m  się n a  re ń sk ie  G óry  Ł upkow e. W y sta ­
w io n a  fa u n a  d ew o ń sk a  pochodzi g łów nie  z G ór Ł u p k o ­
w ych.

S y n tezę  n a jle p ie j rep rezen to w an y ch  w  zb iorze o k re ­
sów  d a ją  o b razy  a rt. m ai. W. K u k u k a  z D u sse l­
d o rfu  w y k o n a n e  p rzy  w sp ó łp racy  n au k o w ej prof. 
P . K u k u k a ,  w ie lo le tn iego  k ie ro w n ik a  m uzeum , 
p rz e d s ta w ia ją c e  k ra jo b ra z y  dew ońsk i, g ó rn o k a rb o ń sk i 
i g ó rn o k red o w y . K ra jo b ra z  d ew ońsk i je s t re k o n s tru k ­
c ją  ra fy  k o ra lo w e j (ryc. 1).

K ra jo b ra z  g ó rn o k a rb o ń sk i p rz e d s ta w ia  flo rę  la su  
bag ien n eg o  ze szczęśliw ym  doborem  b a rw , znakom icie  
re p re z e n to w a n ą  bo g a ty m  zb io rem  okazów  w sp an ia ły ch  
p ap ro c i i s ig illa rii. Z w raca  uw ag ę  okaz  lep id o fitu  
z pod z iem n y m i częściam i, w ysokości 2,5 m  (ryc. 2).

Z fa u n y  k a rb o ń sk ie j re p re z e n to w a n e  są  fo rm y  ty p o ­
w e d la  poziom ów  m o rsk ich , ja k  g o n ia ty ty  i lin g u le , 
o raz  fa u n a  s łodkow odna. R yby  są rzad k ie , n a to m ia s t 
c a łą  w itry n ę  z a jm u ją  do b rze  zachow ane  szczą tk i k a r -  
b o ń sk ich  ow adów . O d k ry to  też  tro p y  k ręgow ców  lą d o ­
w y ch  n a  p iask o w cu . Część je s t p o k azan a  W odlew ach , 
a  W 1965 ro k u  w y doby to  ró w n ież  i w y staw io n o  o l­
b rzy m ie  p ły ty  ze ś lad am i zw ie rzą t podobnych  do s a ­
la m a n d ry , 'długości około jednego  m e tra .

D obrze  są  re p re z e n to w a n e  sk a ły  p ło n n e  p rz e d z ie la ­
ją c e  p o k ład y  w ęglow e, ja k  zlep ieńce , p iaskow ce, łu p k i, 
a  tak że  rzad sze  w trą c e n ia  s k a ł w ęg lanow ych , ja k  sy d e- 
ry ty  ila s te . Z w ęg la  k am ien n eg o  pochodzą  o toczaki 
k w arcy to w e , p iaskow cow e i sk a ł w u lk an iczn y ch , k o n - 
k re c je  do lo m ito w e z dob rze  zach o w an ą  s t ru k tu r ą  ro ­
ś lin n ą , w trą c e n ia  sy d e ry tu  itp .

P e tro g ra f ia  w ęg la  k am ien n eg o  je s t p rzed s taw io n a  
zgodn ie  z b a d a n ia m i S t a c h a  w  okazach  i n a  p o le ro ­
w an y ch  zg ładach , n a  zd jęc iach  i p rzezroczach . Z n acze­
n ie  p ra k ty c z n e  p e tro g ra f i i  w ęg la  zostało  z ilu s tro w an e  
n a  p rz e k ro ja c h  geologicznych.

M in e ra liz a c ja  w  w ęg lu  k am ien n y m , u tw o rzo n a  d z ię ­
k i d z ia ła n iu  k rą ż ą c y c h  w ód je s t  re p re z e n to w a n a  p rzez  
okazy  b a ry tu , k a lc y tu , p iry tu  i soli k am ien n e j. C zęś-

Ryc. 2. L e p id o fit z pod z iem n y m i częśc iam i (s tig m a- 
r ia )  — n a  tle  k a rb o ń sk ieg o  k ra jo b ra z u
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Ryc. 3. P rz e k ró j d re w n ia n e j ru ry  z k o p a ln i w ęg la  n ie ­
m a l ca łkow ic ie  za ro śn ię te j w spó łcześn ie  osadzonym  

b a ry te m

ciow o są  to  u tw o ry  w spółczesne, osadzone w  u rząd ze ­
n iach  górn iczych , np . p rz e k ro je  d rew n ian y ch  ru r , n ie ­
m a l ca łkow ic ie  za ro s łe  b a ry te m  (ryc. 3).

S k a ły  stro p o w e re p re z e n tu ją  osady  cechsztyńsk ie  
z łu p k a m i m iedz ionośnym i, w ap ien n y m i i e w a p o ra ta - 
m i. Z łu p k u  m iedzionpśnego  pochodzi ry b a  A cro lep is  
(długości 90 cm).

Z nak o m ic ie  re p re z e n to w a n e  są  o sady  górnokredow e. 
B a rw n y  k ra jo b ra z  W. K u k u k a  p rzed s taw ia  sk a lis te  
w ybrzeże  m o rsk ie  z ro ś lin n o śc ią  w  pd . części o k ręgu  
R u h ry  (ryc. 4). U  do łu  w y staw io n e  są  okazy  fa u n y  
p rzy b rzeżn e j, ja k  am o n ity  i liczne 'm uszle cen o m ań - 
sk ie . Z am o n itó w  w y s tę p u je  g a tu n e k  n a jw ięk szy ch  
P arapuzon ia  sep p en ra d en sis  L ando is , o siąg a jący  ś re d ­
n icę  2,55 m . W ie lk ie  zw ie rzę ta  o k resu  k redow ego  są 
re p rezen to w an e  p rzez  m odele.

S ta ra n n ie  je s t p rzy g o to w an y  do ekspozycji c zw arto ­
rzęd . N asu w a jący  się  z północy  lądo lód  o siągną ł n ie ­
m a l do linę  R u h ry . R e k o n s tru k c ja  k ra jo b ra z u  lodow ­
cow ego p rz e d s ta w ia  w ła śn ie  czoło to p n ie jąceg o  lodow ­
ca, odp ływ  w ody, tw o rzen ie  s ię  m o ren y  czołow ej i w y ­
ta p ia n ie  się  g łazów  n a rzu to w y ch .

P rz e d  czołem  lodow ca i w  s tep ie , k tó ry  w  końcu  
ro zw in ą ł się po lodow cu , żyły w ie lk ie  ssak i, ja k  m a ­
m u t, nosorożec w ło ch a ty , n iedźw iedź  ja sk in iow y , żub r, 
tu r ,  re n  i  w ie le  in n y ch . W  zb io rach  są  d o b rze  zacho ­
w a n e  kośc i i  czaszk i, a  n a w e t k o m p le tn y  szk ie le t 
n ied źw ied z ia  jask in io w eg o . P rzed  b u d y n k iem  m iesz ­
czącym  m u zeu m  z n a jd u je  się sy je n ito w y  g łaz n a rz u ­
to w y  długości 1,75 m .

W szystk ie  s tan o w isk a  k o pa lin , fa u n y  i flo ry  są  p o ­
w tó rn ie  w y ja śn io n e  n a  tab lic ach , sch em atach  o raz  m o­
de lach  p rze s trzen n y ch . Z  ty c h  o s ta tn ich  dw a zas łu g u ją  
n a  szczególną uw agę . P ie rw szy  z n ich  w y k o n an y  
w  1915 r .  p rz e d s ta w ia  p la s ty czn ie  w  sk a li 1 :10  000 
p o k ład y  w ęg la  w  Z ag łęb iu  R u h ry , d a jąc  rów nocześn ie  
n a jd o k ła d n ie jsz y  p rzeg ląd  te k to n ik i tego  obszaru . M o­
d e l s k ła d a  s ię  z 36 p rzezroczystych  b loków , o b e jm u ją ­
cych o bszar 2700 k m 2, czy li 80 km  rozciąg łości i 40 km  
w zd łuż  u p ad u .

In n y  m o d e l w  sk a li 1 : 100 000, zb udow any  w ed ług  
w sk azań  P. K u k u k a , je s t ro zk ład an y m  b lo k d iag ram em  
k a rb o n u  i fo rm a c ji s tropow ych , i lu s tru ją c y m  sto su n k i 
s tra ty g ra f ic z n e  i  te k to n ic z n e  w  Z ag łęb iu  R uhry .

Z b io ry  sp e c ja ln e  m u zeu m  n ie  zaw sze m a ją  c h a ra k ­
te r  reg io n a ln y . N ależy  tu  zb ió r sy s tem aty czn y  m in e ra ­
łó w  i ska ł, z a w ie ra ją c y  m . in . k am ien ie  sz lache tne  
i ozdobne, a ta k ż e  sy n te ty czn e , ró w n ież  osz lifow ane 
w  w y ro b ach  ju b ile rsk ic h . B u rsz ty n y  w  po d św ie tlo n e j 
gab loc ie  z a w ie ra ją  in te re su ją c e  w ro s tk i, p rzed s taw io ­

Ryc. 4. K ra jo b ra z  k redow y . Wg W. K u k u k a

ne w  pow iększen iu  w  gab locie  sąs ied n ie j. Z b ió r m in e ­
ra log iczny  je s t n iew ie lk i, lecz sk ład a  się ze s ta ra n n ie  
d o b ran y ch  okazów , p rzew ażn ie  w  k ry sz ta ła ch . W iększe 
okazy  um ieszczone są  w  oddzielnych , odpow iedn io  
o św ietlonych  szafach . O ddzie lną  g ru p ę  s tan o w ią  sk a ły  
i m in e ra ły  z n a jd u ją c e  zasto sow an ie  w  techn ice. Z e b ra ­
n e  tu  zostały  m . in . rz a d k ie  m in e ra ły  u ran o w e  z c a ­
łego św ia ta . Z  m in e ra łó w  po lsk ich  dostrzeg łem  je d y ­
n ie  sól z W ieliczki.

Z b ió r złożow y sk ła d a  się z genetyczn ie  lu b  górniczo 
in te re su ją c y c h  okazów  ru d  i skał, p rzed e  w szystk im  
najb liższego  o k ręgu  przem ysłow ego. Z na laz ł się tu  
ró w n ież  p ro fil m an sfe ld zk ich  łu p k ó w  m iedzionośnych  
ułożony z n a tu ra ln y c h  p ró b ek , a  tak że  p ro f il w ie rcen ia  
jednego  z w ysadów  so lnych  okolic H an n o w eru .

Z b ió r pa leon to log iczny  z aw ie ra  skam ien ia ło śc i p rz e ­
w odn ie  w szystk ich  fo rm ac ji geologicznych. W  oddzie l­
n e j gab locie  znalaz ło  się zestaw ien ie  bezkręgow ców  
u b ieg łych  epok z p o k rew n y m i, ży jącym i w spółcześnie. 
Z w ra c a ją  uw ag ę  dw a szk ie le ty  w ie lk ich  gadów : ich tio - 
s a u ra  i p les io sau ra .

Z b ió r geologii d y n am iczn e j i lu s tru je  z jaw isk a  w u l­
k an iczne , góro tw órcze , w ie trzen ie , dz ia ła lność  w ody, 
m orza , lodu, w ia tru  i z a jm u je  szereg  gab lo t z tek s tem  
o b ja śn ia jący m  i ry su n k am i.

Z b ió r p reh is to ry czn y  p rzed s taw ia  w  p ie rw szym  rz ę ­
dzie  cz łow ieka z epoki lodow cow ej z ja sk iń  ok ręgu  
R u h ry  i re ń sk ic h  G ór Ł upkow ych . P rócz  m a te r ia łu  
o ryg ina lnego  zaw ie ra  też  m odele, np. szczęk i cz łow ieka  
he id e lb e rsk ieg o  i czaszk i cz łow ieka o ryn iack iego , n a ­
rzęd z ia  k am ien n e  i b roń . S z tu k a  człow ieka p rz e d h is to ­
rycznego  ilu s tro w a n a  je s t ry su n k a m i n a sk a ln y m i 
z A lta m iry  o raz  p ry m ity w n ą  rzeźbą  n a  kości. S ą też  
o kazy  z epok: k a m ie n ia  g ładzonego, b rą z u  i żelaza.

M uzeum  u rz ą d z a  ró w n ież  w y staw y  zm ien n e  z ró ż ­
n y ch  dziedzin  geologii is to tn y ch  d la  gó rn ic tw a.

O pisane  m u zeu m  geologiczne n ie  zasp o k a ja ło  z a in te ­
re so w ań  i a m b ic ji ta k  p rężnego  ośrodka  g ó rn ic tw a  ja k  
B ochum . D la tego  w  1928 ro k u  pow sta ło  tu  w  n ie d a le ­
k im  sąs ied z tw ie  M uzeum  G órn icze. B udow ę gm achu  
rozpoczęto  w  1936 ro k u , lecz w ykończono  dopiero  po 
w o jn ie . P ię k n y  p o r ta l b rązow y  sk ła d a  się z 30 p ła sk o ­
rzeźb  (65 X 74 cm) um ieszczonych  n a  trzech  d w u ­
sk rzyd łow ych  d rzw iach  w ejśc iow ych , w ysokości 4,5 m. 
P łask o rzeźb y  p rz e d s ta w ia ją  p a ra m i analog iczne  sceny 
z życia  i p racy  g ó rn ik a  d aw n ie j i  dziś. N p. p rzez  
w ie le  w ieków  różdżka  b y ła  je d y n ą  pom ocą w  w y szu ­
k iw a n iu  złóż u k ry ty c h  w  g łęb i ziem i. N a jch ę tn ie j u ży ­
w a li ró żd żk arze  rozw id lo n e j g a łązk i leszczyny. U jm u ­
ją c  oburącz  g a łązk i, ro zw id len ie  k ie ro w a ł różd żk arz  
poziom o do p rzodu . Z łoże ru d y  p rzyc iąga ło  ro zw id lę -
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n ie  do dołu. P ła sk o rzeźb a  p o k a z u je  te n  w ła śn ie  m o ­
m e n t n ap ię c ia  ró żd żk a rzy  (p lan sza  I, 1. s tro n a ). Lecz 
w y n ik i o siągane  ró żd żk ą  b y ły  n ie p e w n e .1 D ziś s to su je  
się  celem  o k re ś len ia  zasięgu  złoża p rz y rz ą d y  g eo fi­
zyczne, p rzed e  w szy stk im  w ag ę  sk ręceń . J e j  d z ia łan ie  
po lega n a  s tw ie rd zen iu  n iew ie lk ich  o b szaró w  n ie je d n o ­
ro d n o śc i z iem sk iego  p o la  g raw itacy jn eg o . O d ch y len ie  
ra m ie n ia  w ag i od po łożen ia  n o rm a ln e g o  o d czy tu je  się 
p rzez  m ik ro sk o p  lu b  re je s tru je  się  fo to g ra ficzn ie .

P o m ia r  po d z iem n y ch  w y ro b isk  d aw n ie j b y ł n ie ­
pew ny . P o słu g iw an o  się  p ro s ty m i n a rz ę d z ia m i, np . 
k o m p asem  zaw ieszan y m  n a  poz iom ym  szn u rze , ja k  
w sk a z u je  p ła sk o rzeźb a  (p lansza  I, p r . s tro n a ). M ożna 
by ło  n a  n im  odczy tać  o d ch y len ie  k ie ru n k u  c h o d n ik a  
od b ieg u n a  m agnetycznego . T rz e b a  b y ło  w y k o n ać  w ie le  
ta k ic h  p o m ia ró w , ażeby  u zy sk ać  p la n  w y ro b isk a  p o d ­
ziem nego, a n a s tę p n ie  zw iązać  go z p o w ie rzch n ią .

O d ro k u  1798 w szed ł w  użycie  teo d o lit, p o zw a la jący  
n a  p o m ia r  k ą tó w  poziom ych  i p io n o w y ch  bez k o n iecz ­
ności p rze lic zan ia  każdego  p o m ia ru  w zg lędem  b ie g u n a  
m agnetycznego . T en  p ie rw szy  p rz y rz ą d  lu n e to w y  s ta ł 
się p o d staw o w y m  n arzęd z iem  m ie rn ic tw a  p o d z iem ­
nego. D ro b n e  ró żn ice  w ysokości m ie rzy  się  p o k a z a ­
n y m  n a  p łask o rzeźb ie  n iw e la to re m  i ła tą .

P e r l ik  i że lazko  p rzez  szereg  w iek ó w  b y ły  z a sa d n i­
czym i n a rz ę d z ia m i g ó rn ik a  i od d a w n a  s ta ły  s ię  em b le ­
m a te m  g ó rn ic tw a . Ż e lazk iem  b y ło  w ła śc iw ie  d łu to  n a  
s ty lisk u , a  p e rlik ie m  —  o d p o w ied n i m ło tek . P ra c a  w y ­
m a g a ła  dobrego  p o zn an ia  sk a ły  i duże j zręczności. 
R ębacze  n a  te j rzeźb ie  (p lansza  II , 1. s tro n a ) tr z y m a ją  
że la zk a  lew ą  rę k ą , a  w  p ra w e j p e r  lik i. M ały  k u lis ty  
k a g a n e k  o le jow y  ro zśw ie tla  m rok .

O d 50 • la t  sp rężo n e  p o w ie trze  u ru c h a m ia  m ło tek  
p n eu m a ty czn y , k tó ry  z a ją ł  m ie jsce  p e r lik a  i że lazka . 
Jeg o  tło k  u d e rz a ją c  w ra ż a  o s tre  d łu to  w  ca liznę , o d ­
s p a ja ją c  ją . M ech an iczn ie  sposób te n  je s t  id en ty czn y  
z d aw n y m , lecz w y d a jn o ść  now ego n a rz ę d z ia  je s t  bez 
p o ró w n a n ia  w iększa .

W  g ó rn ic tw ie  w ęg low ym  cen iony  je s t u ro b e k  w  k ę ­
sach. S tą d  pochodzi w y d o b y cie  go w rębow o. J a k  c ien ­
k a  szcze lina  d o strzeg a ln y  je s t n a  p ła sk o rzeźb ie  w rą b  
tu ż  p rzy  s to p ach  g ó rn ik ó w  (p lan sza  II , p r . s tro n a). 
P rz y  o d sp a ja n iu  w ęg la  z p o k ład u  u żyw ano  s ta lo w y ch  
k lin ó w , ab y  w ęg ie l od d z ie la ł się  w  dużych  k aw a ła c h . 
T ak im i w rę b a m i w y d o b y w an o  w ęg ie l jeszcze w  p o ­
czą tk ach  b ieżącego  s tu lec ia .

O becn ie  p ra c ę  tę  w y k o n u je  w rę b ia rk a  u ru c h o m ia n a  
e le k try c z n ie  lu b  sp rężo n y m  p o w ie trzem , złożona z g ło­
w icy  z w rę b n ik ie m  ram o w y m , p o  k tó reg o  obw odzie  
p rze su w a  się łań cu c h  s ta lo w y  z n o żam i, k tó re  ja k  zęby  
p iły  bez ko ń ca  p o d c in a ją  śc ian ę  w ęg low ą aż  ru n ie  
pod  w ła sn y m  ciężarem .

O k rąg ły  p ień  d rzew n y  b y ł p ro to ty p e m  m aszy n y  w y ­
ciągow ej. B ył to  za razem  w a ł i b ę b e n  k o ło w ro tu  o p a ­
trzonego  w  k o rb ę , k tó rą  k rę c ą c  podnoszono  k u b e ł 
z u ro b k iem , aż m ożna go b y ło  w y c iąg n ąć  n a  s to p ień  
(ryc. 5). T a  c iężka  p ra c a  b y ła  m a ło  w y d a jn a .

O becn ie  p a ro w a  lu b  e le k try c z n a  m asz y n a  w y c iąg o ­
w a ze znaczn ie  w ięk sze j g łębokośc i za  je d n y m  razem  
w y c iąg n ie  w ięce j, n iż  d aw n ie j w y n o sił ca ło d z ien n y  u ro ­

1 Na okładce „W szechśw iata” zn a jdu je  się rysunek  z dzieła 
Georgiusa Agricoli (1494—1555) De R e M etallica, p rzedstaw ia­
jący  różdżkarzy poszukujących podziem nych kopalin . W arto 
podkreślić, że już  Agricola nie poleca opierać się p rzy  po­
stu k iw an iu  bogactw  kopalnych  na zaw odnej opinii różdżka­
rzy, lecz na obserw acji ska ł 1 m inerałów , w ystępujących  
w n a tu ra ln y ch  pow ierzchniow ych odsłonięciach.

b ek  k o p a ln i, a  p o n ad to  p rzew ozi lu d z i i m a te r ia ły . N a 
p łask o rzeźb ie  m a sz y n is ta  siedzi p rz y  po tężn y m  c y lin ­
d rze  p a ro w y m  m a ją c  pod  rę k a m i dźw ign ie  do obsług i, 
a  po lew e j s tro n ie  w sk aźn ik  g łębokości, w sk azu jący  
po łożen ie  c iągn ionych  k la te k  w  szybie.

M uzeum  d y sp o n u je  p o w ie rzch n ią  w y staw o w ą  
6000 m 2, n a jw ię k sz ą  w szak że  jego  a tr a k c ją  je s t szyb, 
k tó ry m  z jeżdża  się do pokazow ej k o p a ln i, m a ją c e j 
2,5 k m  chodn ików . P o n iew aż  w  te j części B ochum  p o ­
k ła d y  w ęg la  leżą  n a  g łębokości k ilk u d z ie s ięc iu  m e tró w , 
ro zw ażan y  b y ł p ro je k t u rz ą d z e n ia  pokazow ej k o p a ln i 
w  w a rs tw a c h  p ro d u k cy jn y ch . J e d n a k  w sze lk ie  ro b o ty  
p ro w ad zo n e  n a  g łębokości p onad  50 m  p o d leg a ją  
n ad zo ro w i gó rn iczem u , gdy  tym czasem  ro b o ty  do  g łę ­
bokości 20 m  n a d z o ru je  za rząd  m ia s ta . N adzó r z a rząd u  
m ie jsk ieg o  u zn an o  za dogodn ie jszy  d la  m u zeu m  i d la ­
tego  p o k azo w ą  k o p a ln ię  z loka lizow ano  n a  g łębokości 
15—20 m .

W  k o p a ln i p o k a z a n a  je s t m ech a n izac ja  u ra b ia n ia  
w ęg la  w  je j ro zw o ju  od 1920 r. P o k azan e  są  też różne  
ro d z a je  odbudow y  górn iczej, u ra b ia n ie  ręczn e , p ie rw ­
sze m ło tk i p n eu m a ty czn e , a  n a s tę p n ie  ró żn e  ty p y  m a ­
szyn, k tó re  u m ożliw iły  p e łn ą  a u to m a ty z a c ję  k o p a lń  
w ęg la . C elem  p o k a z a n ia  m aszy n  w  ru c h u  u łożono śc ia ­
n y  w ęglow e. W  in n y m  p rz o d k u  u s ta w io n a  zo sta ła  m a ­
szyna  do w ie rc e n ia  ch o d n ik ó w  K T F  280 (K ru p p - 
-T u n e ll-F ra s e r )  z 1967 r .  W y d ajn o ść  p ra k ty c z n a  te j 
m aszy n y  dochodzi do 5 m /godz., do 64 m /d z ien n ie , do 
847 m /m ies. W iercąc  sk a łę  n a rz ę d z ia m i z u tw a rd zo n y ch  
m e ta li  m asz y n a  n ie  u m n ie jsza  odpo rnośc i sk a ły  o ta ­
cza jące j n a  zgniecen ie , dz ięk i czem u m ożna  zm nie jszyć  
lu b  n a w e t z rezygnow ać  z obudow y.

W  sa lach  n a  p a r te rz e  d em o n s tro w an e  są  ró żn e  p ro ­
b lem y , np . g ó rn ic tw o  w  św ia to w e j gospodarce  ze szcze­
gó lnym  u w zg lęd n ie n iem  g ó rn ic tw a  w ęg la  kam ien n eg o  
w  Z ag łęb iu  R u h ry . P rócz  m odeli poszczególnych  za­
k ład ó w  g ó rn iczych  ilu s tru ją c y c h  rozw ój g ó rn ic tw a  p o ­
k a z a n o  ich  rozm ieszczen ie  n a  tle  p la s ty czn e j m ap y  
geolog icznej pod łoża  w  Z ag łęb iu  R u h ry . W idać  z n ie j, 
że  z 400 zak ła d ó w  gó rn iczych  czynnych  je s t za led w ie  
50, z tego  ty lk o  2 w  B ochum . Z dolność p ro d u k c y jn a  
Z ag łęb ia  R u h ry  w ynosi około 150 m in  to n  roczn ie . 
P o  zn iszczen iach  w o jen n y ch  i w obec b ra k u  sił ro b o ­
czych w y d o b y cie  w ęg la  w  1945 r. w ynosiło  ty lk o  33 m in  
to n , po czym  w y d o b y c ie  rosło , o s iąg a jąc  w  1953 r. 
125 m in  ton . J e d n a k  um ow y  h an d lo w e  rząd u , p rz y j­
m u ją c e  ro czn ie  im p o r t  50 m in  ton , sp raw iły , że p ro ­
d u k c ję  og ran iczono  do 50 m in  ton , p o k ry w a ją c  pozo­
s ta łe  z a p o trzeb o w an ie  su ro w có w  ene rg e ty czn y ch  ro p ą , 
a  n a s tę p n ie  ró w n ież  u ran em .

W obec tego  zam y k an o  sto p n io w o  d aw n e  k opa ln ie , 
zw łaszcza  n ieca łk o w ic ie  zm ech an izo w an e  i z c ieńszym i 
p o k ła d a m i w ęg la , a  b u d o w an o  now e, ca łkow ic ie  zm e­
chan izo w an e . N a d m ia r  gó rn ików , np. w  o k ręg u  B o­
chum , zn a la z ł z a tru d n ie n ie  w  b u d u ją c y m  się  p rzem y śle  
sam ochodow ym , choć to  n ie  odbyło  się b ez  k o n flik tó w  
i w y s tą p ie ń  robo tn iczych .

M uzeum  p o k a z u je  ró w n ież  zm iany  w  w a ru n k a c h  
so c ja ln o -b y to w y c h  gó rn ik ó w , szczególn ie  zm ian y  
w  b u d o w n ic tw ie  jed n o ro d z in n y ch  dom ów  d la  g ó rn i­
ków .

In n y m i zag ad n ien iam i ekspozyc ji um ieszczonej n a  
p a r te rz e  są: b u d o w a  szybów , u rząd zen ia  w yciągow e, 
l in a  w yciągow a, w ydobycie  u ro b k u , w ie rcen ie , odw od­
n ien ie , w e n ty la c ja  k o p a lń . Z n a laz ły  się tu  n a rzęd z ia  
g ó rn icze  od  kop asó w  z ro g u  je len iego  p o czy n a jąc , p o -
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przez  m ło tk i, d łu ta  i n a rzęd z ia  ręczne , lam p y  g ó rn i­
cze, aż do m aszyn  górn iczyeh , n a jp ie rw  p arow ych  
p rzed s taw io n y ch  ja k o  m odele , p rzew ażn ie  będące  
w  ru ch u , aż  do p o czą tk ó w  m echan izac ji.

N a p ie rw szy m  p ię trz e  p rócz  w ie lk ie j sa li odczytow ej 
z n a jd u je  się  ek spozyc ja  podziem nych  p rzy rząd ó w  
m ie rn iczy ch  w  ich h is to ry czn y m  rozw o ju  p oczynając  
od k o m p asu  sz ty g arsk ieg o  i kończąc na  n a rzęd z iach  
do e lek tro n iczn eg o  p o m ia ru  d ługości. S ą też  ekspono ­
w a n e  p la n y  k o p a lń  od X V I w iek u . T u  w k raczam y  
w  n a jce n n ie jszy  d z ia ł ek spozycji p rze d s ta w ia ją c y  s z tu ­
k ę  i obyczaje  górnicze. W idzim y tu  sp lo t dw óch zag ad ­
n ień : z je d n e j s tro n y  gó rn ic tw o  w  sztuce, z d ru g ie j — 
dzia ła lność  a rty s ty c z n a  górn ików . P on iew aż  eksp o n a ty  
s ię g a ją  s ta roży tnośc i, ten  dzia ł w y m ag a ł b liższej 
w sp ó łp racy  h is to ry k ó w  sz tu k i n ie  ty lk o  p rzy  ek sp o ­
zycji, lecz w  o p raco w an iu  poszczególnych ob iek tów , 
a  n a w e t w  s tw ie rd z e n iu  ich  au ten ty czn o śc i p rzy  z a k u ­
pie. N a p o d s taw ie  ek sp o n o w an ej części zb io rów  m ożna 
stw ie rd z ić , że m u zeu m  je s t b a rd zo  zasobne w  zbiory , 
a  w iększość z n ic h  zosta ła  pozyskana  w  osta tn ich  
k ilk u n a s tu  la tach .

R ea lizac ję  celów  M uzeum  G órniczego w  B ochum  
u ła tw ia  n ie  ty lk o  liczny  i fachow y personel, lecz ró w ­
n ież  i a k ty w  społeczny , zg ru p o w an y  w „V erein igung  
d e r F re u n d e  von  K u n s t u n d  K u ltu r  im  B e rg b au ” — 
T o w arzy stw ie  M iło śn ików  S z tu k i i K u ltu ry  G órn iczej, 
założonym  przez  d r  H. W i n k e l m a n n a ,  p ierw szego  
d y re k to ra  m uzeum . O dz ia ła lnośc i tego  stow arzyszen ia ' 
in fo rm u je  b liże j jego  o rg an  — dw um iesięczn ik  „D er 
A n sc h n itt” , k tó ry  w  rb . obchodzi sw e 25-lecie. Do 
in te re su ją c y c h  dzia łów  należy  tu  b ib lio g ra fia  h is to rii 
g ó rn ic tw a  o raz  p ra c  z dz iedz iny  sz tu k i i k u ltu ry  g ó r­
n icze j, o b e jm u ją c a  p rócz  N iem iec in n e  k ra je  e u ro p e j­
sk ie . N p. n r  3/1971 z aw ie ra  b a rd zo  s ta ra n n ie  o p raco ­
w an y  w y k az  po lsk iego  p iśm ien n ic tw a  z te j dziedziny 
za ro k  1970.

M uzeum  G órn icze  w  B ochum  pośw ięca  w ie le  uw ag i 
m łodzieży, tłu m n ie  odw ied za jące j w ystaw y . D la n ie j 
u rząd zo n y  je s t w  p o czeka ln i fo to p las tik o n  z a u to m a ­
ty czn ą  zm ian ą  p rzezroczy , d la  m łodzieży  też  p rz e z n a ­
czona je s t  l i te r a tu r a  p o p u la rn a , p rzy g o to w an a  głów nie 
w  o p a rc iu  o m a te r ia ły  m uzea lne , a  w y d aw an a  przez 
Z jednoczen ie  P rzem y słu  W ęglow ego Z ag łęb ia  R u h ry  
w  Essen. N a k ła d y  ty c h  b ro szu r s ięg a ją  se tek  tysięcy , 
a tre ść  je s t s ta le  a k tu a liz o w a n a  w  n astęp n y ch  n a k ła ­
dach . W obec w ie lk iego  za in te re so w an ia  m łodzieży lo ­
ta m i kosm icznym i, czasem  o k ład k a  b a rw n a  i w stęp  
pośw ięcone są  p ro b lem o m  k o sm o n au ty k i jak o  n a jw y ż ­
szem u osiągn ięc iu  tech n ik i. N ie je s t to ty lko  w ybieg  
p ro p ag an d o w y , gdyż rzeczyw iście  M uzeum  p ro p ag u je  
b liższe po zn an ie  lo tó w  kosm icznych , p rzynoszących  za­
rów no  p o zn an ie  geologii K siężyca, ja k  i szeregu  z ja ­
w isk  geolog icznych  n a  Z iem i, do k tó ry ch  w g ląd  dały  
dop ie ro  lo ty  kosm iczne.

P ie rw szą  in s ty tu c ją  d z ia ła ją cą  n ie m a l w y łączn ie  
w  ty m  k ie ru n k u  je s t p la n e ta r iu m . P rócz  cz te rech  ty ­
godniow o pokazów  gw iaździstego  n ieb a , z każd y m  po ­
kazem  po łączone są  odczy ty  n a  te m a ty  ogólne (A s tr o ­
nom ia  w  s ta ro ży tn y m  E gipcie, W szech św ia t —  zagadka  
p rze s tr ze n i i czasu), te m a ty  pośw ięcone u k ład o w i sło ­
n eczn em u  (S łońce  i słońca w e w szech św iec ie , R ze c zy ­
w is te  i pozorne  to ry  p la n e t, S łońce  — o lb rzy m i stos 
a to m o w y)  do lo tów  kosm icznych  (P ro je k ty  lo tów  k o s ­
m ic zn y c h  W sch o d u  i Zachodu). Z a in te reso w an y ch  
o b se rw ac jam i as tro n o m iczn y m i p la n e ta r iu m  k ie ru je

Ryc. 5. D aw n ie jsze  i now sze (za pom ocą m aszyn  w y ­
ciągow ych) w y d obyw an ie  u ro b k u  n a  pow ierzchn ię

do o b se rw a to riu m  m iejsk iego , za in te reso w an y ch  lo tam i 
k osm icznym i — do In s ty tu tu  B ad ań  K osm icznych  
w  B ochum , k tó ry  w  zasadzie  je s t p lacó w k ą  n au k o w ą, 
lecz dw a ra z y  n a  m iesiąc  o rg an izu je  „D zień o tw a rty ch  
d rz w i”, w  k tó ry m  przez  8 godzin za in te reso w an i, 
p rzed e  w szy stk im  m łodzież, m ogą uzyskać  w szelk ie  
w y jaśn ien ia . W  ten  sposób upow szechn ien ie  w iedzy 
o Z iem i i o W szechśw iecie je s t zespolone z ró w n o ­
czesną p o dbudow ą p rzy ro d n iczą  i techn iczną .

A m bic je  m ia s ta  poszły je d n a k  d a le j w  k ie ru n k u  
s tw o rzen ia  w  n im  in s ty tu c ji badaw cze j o b e jm u jące j 
w szystk ie  n au k i. W yrazem  tego było u zy sk an ie  u c h w a ­
ły  rządow ej w  1963 r . budow y  R u h rsk ieg o  U n iw ersy ­
te tu  w  B ochum  (RUB), a n a s tęp n ie  en erg iczna  re a liz a ­
c ja  te j u ch w ały . U n iw e rsy te t zosta ł z lokalizow any  
w  po łudn iow ej n ie  zab u d o w an e j dz ie ln icy  Q u erenbu rg . 
C hoć p lan y  i p rzy g o to w an ia  rozpoczęły  się  w cześn ie j, 
je d n a k  o sta teczn e  ich w ykończen ie  i rozpoczęcie b u d o ­
w y  n as tąp iło  w  1965 r. Do chw ili obecnej w ydano  n a  
bu d o w ę zespołu  un iw ersy teck ieg o  1 m ld  m a re k  zach .- 
n iem ., w y k o ń cza jąc  p rzew ażn ą  część gm achów . 
U n iw e rsy te t je s t czynny  od  zim ow ego sem estru  1965— 
66 i w  zim ow ym  sem estrze  1970—71 osiągnął liczbę 
12 641 stu d en tó w . O rg an izacy jn ie  m a  19 w ydziałów , 
w  ich  liczb ie  w y d z ia ł n a u k  o Z iem i. W szystk ie  w y d z ia ­
ły  i zak łady  są  sk u p io n e  w e w spó lnym  zespole a rc h i-

?
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tek to n iczn y m , w  k tó ry m  w y d z ia ł n a u k  o Z iem i z a j­
m u je  je d e n  z szesn as tu  1 3 -p ię tro w y ch  b u d y n k ó w . 
In s ty tu t  M in era lo g ii z a jm u je  cz te ry  do ln e  p ię tra , 
a  w iększość  poko i m a  u rząd zen ie  p raco w n i, n ie  licząc 
sa li w y k ład o w ej, ćw iczen iow ej i se m in a ry jn e j. A p a ra -  
r a tu r a  c iężka je s t um ieszczona n a  s ta łe  w  o k reś lo n y ch  
p o k o jach . P rof. d r  O. W. F l o r k e  w y k ła d a  m in e ra lo ­
gię i k ry s ta lo g ra f ię  o ra z  k ie ru je  p ra c a m i z z ak re su  
ozn aczan ia  s tru k tu ry , n a to m ia s t p ro f. d r  W. S c h  r  e- 
y  e r  z a jm u je  się  m in e ra ła m i sk a ło tw ó rczy m i i p e tro ­
g ra f ią  sk a ł m e tam o rfic zn y ch  n a  p o d staw ie  o b se rw ac ji 
w  p rzy ro d z ie  i ich  sy n tezy  w  p raco w n i. W yposażen ie  
k ry s ta lo g ra f ic z n e  je s t ra cze j s ta n d a rd o w e : d o  b a d a n ia  
ren tg en o w sk ieg o  m o n o k ry sz ta łó w  służą  a p a ra ty  P h i­
lip sa , je s t ró w n ież  a p a ra tu ra  do b a d a n ia  w łasnośc i 
fizycznych . W  in s ty tu c ie  s tu d e n c i d o k ład n ie  zap o zn a ją  
się z a n a liz ą  k rzem ian ó w  z zas to so w an iem  w sp ó łczes­
n y ch  m eto d  fizyczno -chem icznych . Do su b te ln y c h  
oznaczeń  chem icznych  s to so w an a  je s t m ik ro so n d a . 
R ów nież szeroko  u p ra w ia n a  je s t  syn teza . D zięk i b ez ­
pośredn iem u , są s ied z tw u  o śro d k a  ob liczen iow ego  p r a ­
cow nicy  In s ty tu tu  M in era lo g ii o b lic za ją  n a  m aszy n ie  
cy fro w ej za rów no  s t ru k tu r y  k ry sz ta łó w , ja k  i p rz e li­
cza ją  w y n ik i analiz .

O śro d ek  ob liczen iow y je s t z a k ła d e m  o g ó ln o u n iw er- 
sy teck im , p ie rw o tn ie  w yposażonym  w  m aszy n ę  T R  4, 
k tó ra  dość szybko  o k aza ła  się  n iew y d o ln a  pom im o 
p racy  n a  trz y  zm iany . N ow a m aszy n a  T R  440 f irm y  
A E G -T e le fu n k en  z a in s ta lo w a n a  w  1970 r. je s t  d z ies ię ­
c io k ro tn ie  szybsza od p o p rzed n ie j. W  ciągu  se k u n d y  
m aszy n a  ta  m oże dodać  2 m in  liczb  13-cyfrow ych  lu b  
w y k o n ać  350 000 m nożeń  ta k ic h  liczb . J e s t  n a jw ię k sz ą

m aszy n ą  cy fro w ą  w  N R F, a o środek  ob liczen iow y  
p rzeszk o lił w  obchodzen iu  się z n ią  w  p ie rw szy m  
ro k u  2000 stu d en tó w .

N ie m n ie j in te re su ją c y  je s t  k ie ru n e k  re p re z e n to w a ­
n y  p rzez  p ro f. W. S ch rey e ra . P ra g n ą c  do św iad cza ln ie  
w y ja śn ić  genezę sk a ł m e tam o rficzn y ch , p ro w ad z i do ­
św iad czen ia  w  w ysok ich  te m p e ra tu ra c h  (do 1000°C) 
i pod w y so k im  c iśn ien iem  (do 10 k b ar) . W y k aza ł on 
np ., że trw a ły  n a  p o w ie rzch n i b a z a lt w  p łaszczu  ziem i 
p rz e m ie n ia  się w  ek log it, g łów nie  w sk u te k  n ie trw a ło -  
ści sk a le n i w  w ysok ich  te m p e ra tu ra c h  i c iśn ien iu .

T en k ie ru n e k  b a d a ń  w y m ag a  z e b ra n ia  d o sta teczn e j 
ro zm aito śc i s k a ł m e tam o rficzn y ch . W  ty m  celu  p ro f. 
S ch re y e r  o rg an izu je  w ycieczk i g łów nie  do F en o sk an d ii, 
sk ąd  z n a n a  je s t  w ie lk a  ro zm aito ść  sk a ł m e ta m o rfic z ­
nych . W  o d dz ie lne j sa li są  u łożone m a te r ia ły  z eb ran e  
z z ag ran iczn y ch  w y p ra w  n au k o w y ch , o d znacza jące  się 
p ięk n y m  d obo rem  p ró b ek , czasem  w  w iększych  b lo ­
kach , a  ta k ż e  okazy  m in e ra łó w  z p ed an ty c zn ie  sp o rzą ­
dzonym i e ty k ie ta m i. C hoć In s ty tu t  M in era lo g ii n ie  
p rz e w id u je  w y s ta w ie n ia  p o siad an y ch  m in e ra łó w  i skał, 
je d n a k  d y sp o n u je  d o sta teczn y m  m a te ria łe m  do u łoże­
n ia  ta k ie j w ystaw y .

In s ty tu t  M in era lo g ii p o siad a  ró w n ież  n iew ie lk ą  
b ib lio te k ę  in s ty tu to w ą , poza ty m  k o rzy s ta  z b ib lio tek i 
u n iw e rsy te c k ie j, k tó ra  w  c ią g u  6 la t  is tn ie n ia  zg ro m a­
dziła  600 000 tom ów  i 180 000 ro zp raw .

R u h rsk i U n iw e rsy te t w  B ochum  je s t p ie rw szym , 
o tw a r ty m  po w o jn ie  w  N R F. K o rzy sta  on z bard zo  
znacznego  p o p a rc ia  finansow ego , tu  ró w n ież  w y p ró b o - 
w y w an e  są  now e p ro je k ty  o rg an izac ji szk o ln ic tw a  
w yższego.

A N D R Z E J JA S IŃ S K I (K RA K Ó W )

PŁAZY PUSTYNNE

P łazy  są  jed y n y m i k ręg o w cam i czw oronożnym i, 
k tó re  n ie  z e rw a ły  ca łkow ic ie  ze ś ro d o w isk iem  w odnym . 
N igdy  też  n ie  b y ły  d o m in u jącą  g ru p ą  k ręgow ców . 
J e s t  to  po części w y n ik iem  n ied o sk o n a ło śc i ich  u k ła d u  
k rą ż e n ia  o raz  b u dow y  skóry . S k ó ra  p łazó w  je s t  p o ­
m ocniczym  n a rząd em  oddechow ym . R zecz p ro s ta , 
sk ó ra  ty lk o  w ów czas m oże sp e łn iać  to  zad an ie , jeś li 
w a rs tw a  n a sk ó rk a  je s t d o s ta teczn ie  c ien k a  i u trz y m y ­
w an a  w  w ilgoci. C ienk i i w ilg o tn y  n a sk ó re k  s tw a rz a  
je d n a k  u s taw iczn ą  groźbę n a d m ie rn e j u t r a ty  w ody  
przez  w y p aro w an ie . N iebezp ieczeństw o  o d w o d n ien ia  
o rgan izm u  je s t ty m  w iększe, gdyż  n e rk i p łazó w  — 
w  p rzec iw ień stw ie  do k ręgow ców  o w odn iow ych  —  n ie  
są  zdo lne  do w y tw a rz a n ia  h ip e rto n iczn eg o  m oczu. 
W rezu lta c ie , d om eną  w iększości p łazó w  są w ody  ś ró d ­
ląd o w e o raz  ich  b ezp o śred n ie  sąsiedztw o . P ła z y  lądow e, 
ży jące w  w iększym  o d d a len iu  od  w ody , p ro w a d z ą  
sk ry ty  try b  życia. W  dzień  zag rzeb u ją  się  w  z iem i lu b  
w ilg o tn e j ściółce, o zm ro k u  w ychodzą  n a  żer. F a k ty  
te zn an e  są  pow szechnie . N a to m ia s t d z iw n a  i in te re s u ­
ją c a  w y d a je  się zdo lność n ie licznych  żab  i ro p u c h  do 
życia  w  o s try m  k lim ac ie  p u s ty n n y m . R o zp a trz m y  z a ­
tem  k ie ru n k i p rzy s to so w ań , k tó re  u m ożliw iły  p łazom  
zasied len ie  suchych  i g o rących  te ren ó w .

Ja k o  ty p o w e  z w ie rzę ta  p o ik ilo te rm iczn e , p łazy  w y ­

k a z u ją  m a łą  to le ra n c ję  n a  w yższe te m p e ra tu ry  i z r e ­
g u ły  n ie  p rzeży w a ją  te m p e ra tu ry  38°C. R zecz m a się 
je d n a k  in acze j, jeś li zo s tan ą  zaak lim a ty zo w an e  do 
stopn iow o  w z ra s ta ją c e j te m p e ra tu ry . J e s t  za tem  
p raw d o p o d o b n e , że zd o b y w an ie  te re n ó w  gorących  od­
b y w ało  się  ró w n ież  e tap a m i i by ło  p rocesem  d ługo ­
trw a ły m .

P łazy  są  n a jb a rd z ie j u w o d n io n y m i k ręg o w cam i lą ­
dow ym i. Z aw arto ść  w ody w ynosi u  n ich  80°/o m asy  
c ia ła , podczas gdy  u  pozosta łych  k ręgow ców  w  g ra ­
n icach  70"/o. S k ó ra  p łazów  n ie  s tan o w i sk u teczn e j b a ­
r ie ry  d la  p rzep ły w u  w ody. N a ląd z ie  w oda w y p a ro w u je  
p rzez  sk ó rę  szybko. W ars tew k a  śluzu  p o k ry w ająceg o  
cia ło  p łazów  n ie  zapob iega  tem u  dosta teczn ie . Is tn ie je  
je d n a k  p ew n e  zróżn icow an ie  w  tem p ie  u t r a ty  w ody 
m iędzy  ró żn y m i g a tu n k a m i p łazów . N a  p rz y k ła d  ro ­
p u c h a  zw y cza jn a  (B u fo  bu fo) tr a c i  o 25°/o m n ie j w ody 
n iż  żab a  w o d n a  (R ana  escu len ta ) lub  tra sz k a  g rzeb ie ­
n ia s ta  (T r itu ru s  crista tu s), p rze trzy m y w an e  w  tych  sa ­
m y ch  w a ru n k a c h  otoczen ia . O kolicznością  k o rzy s tn ą  
je s t je d n a k  fa k t, że w oda m oże być rów n ież  p o ch ła ­
n ia n a  p rzez  sk ó rę  n a  zasadz ie  osm ozy.

M niej w ięce j c z w a rta  część ogólnej ilo śc i w ody żab 
i ro p u ch  z n a jd u je  się w  p o d sk ó rn y ch  w o rk ach  lim fa -  
tycznych . P odczas o d w ad n ian ia  o rgan izm u  n iem a l p o -
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łow a tra co n e j w ody  pochodzi z lim fy . S erce  i mózg 
w  ogóle n ie  u le g a ją  odw odn ien iu . W ydaje  się zatem , 
że w o rk i lim fa ty czn e  p rz e d s ta w ia ją  znaczną w artość  
och ro n n ą  w  w a ru n k a c h  sp rzy ja ją cy ch  u tra c ie  w ody. 
N ader is to tn y m  p rzy s to so w an iem  je s t to le ro w an ie  
p rzez  żaby  i ro p u ch y  p odw ó jne j k o n cen trac ji sodu 
w  osoczu k rw i w  s to su n k u  do s ta n u  norm alnego . 
W  w a ru n k a c h  o d w odn ien ia  o rgan izm u  n e rk i p łazów  
za p rz e s ta ją  p ro d u k c ji m oczu. R ów nocześnie ich  tk an k i, 
p rzed e  w szystk im  m ięśn ie , w y k azu ją  u d e rza jącą  to le ­
ra n c ję  n a  w zro st c iśn ien ia  osm otycznego. Z dolność 
ta  zosta ła  szczególnie ro zw in ię ta  u  g a tu n k ó w  p u s ty n ­
nych. N iew ą tp liw ie , um o żliw ia  to  p rz e trw a n ie  p rz e d łu ­
ża jących  się  s ta n ó w  odw odn ien ia  cia ła . T oteż, jeśli 
g a tu n k i żab  zw iązan e  z w odą g in ą  po u tra c ie  30% 
m asy  c ia ła , am e ry k a ń sk ie  i  a u s tra li jsk ie  p łazy  p u s­
ty n n e  p rzeży w a ją  u t r a tę  w ody ró w n ą  50%  ciężaru  
ciała . D odajm y , że w  n e rk a c h  n iek tó ry ch  p łazów  p u s ­
ty n n y ch  c ia łk a  M alp igh iego  są  w  ogóle n ieobecne, co 
obniża szybkość tw o rzen ia  m oczu i og ran icza  u tr a tę  
w ody.

P łazy  w odne, np. p la ta n n a  (X en o p u s  laevis), u su ­
w a ją  m e tab o lity  b ia łk o w e  z 'm oczem  w  postac i am o ­
n iaku , a  g a tu n k i b a rd z ie j zw iązane  z ląd em  — jako  
m ocznik. A le  p la ta n n a  p rze trzy m y w an a  poza w odą 
rów n ież  p ro d u k u je  m oczn ik  i z a trzy m u je  go w  o rg a ­
n izm ie  aż do p o w ro tu  do w ody. P łazy  obszarów  p u s ­
ty n n y ch  m ogą w y k o rzy sty w ać  zdolność do to le ro w an ia  
w ysok ie j k o n c e n tra c ji m oczn ika  i za trzy m y w ać  go 
w  o rgan izm ie  do czasu, k ied y  u su n ięc ie  go z m oczem  
n ie  s tan o w i groźby  odw o d n ien ia  cia ła .

P ęch e rz  m oczow y ró żn i się ro zm ia ram i u  różnych  
g a tu n k ó w  płazów . Do n a jm n ie jszy ch  należy  pęcherz  
p la ta n n y . M oże on pom ieścić  ilość m oczu ró w n ą  za­
ledw ie  1%  m asy  c ia ła  zw ierzęcia . N a p rzeciw nym  
k ra ń c u  sto i a u s tra li js k i  p łaz p u sty n n y , C yclorana  
p la tycep h a la , u  k tó reg o  zaw arto ść  pęcherza  m oże o sią­
gać 50% ogólnego c ięża ru  ciała . M agazynow an ie  ta k  
znacznych  ilości w ody  w  postac i m oczu s tan o w i „że­
lazn ą  p o rc ję ”, zu ży w an ą  w  okolicznościach szczegól­
n ie  k ry tycznych .

W strzykn ięc ie  osocza k rw i odw odn ionej ro puchy  
osobnikow i, k tó ry  n ie  zo sta ł p o d d an y  stressow i osm o- 
tycznem u  w y w o łu je  z a trzy m an ie  w ody  przez  o rgan izm

biorcy . D ośw iadczen ie  to  pokazu je , że  w  k rw i zw ierzą t 
odw odnionych  z n a jd u je  się czynn ik  an ty d iu re ty czn y . 
J e s t  n im  n e u ro h o rm o n  w azo tocyna, p o w sta jący  w  ko ­
m ó rk ach  nerw ow o-g ruczo łow ych  podw zgórza. W azoto­
c y n a  m ag azy n o w an a  je s t w  zakończen iach  aksonów  
k o m ó rek  w ydzie ln iczych  n a  te re n ie  części nerw o w ej 
p rzy sad k i, sk ą d  u w a ln ia n a  je s t do k rw io b ieg u  w  o d ­
pow iedzi n a  w z ro s t o sm o larnośc i p ły n ó w  tk ankow ych . 
P ew n e  o b serw acje  w y k azu ją , że  p łazy  zam ieszku jące  
suche  i go rące  te ren y , ja k  np . p ó łn o cn o -am ery k ań sk a  
ro p u szk a  z iem na  — Sca p h io p u s h a m m o n d i, m ogą b y ć  
szczególnie w raż liw e  n a  d z ia łan ie  h o rm o n u  a n ty d iu -  
re tycznego , k tó ry  h a m u ją c  u su w a n ie  w ody p rzez  n e r ­
k i odgryw a zapew ne is to tn ą  ro lę  w  p o ch łan ian iu  jej 
p rzez  skórę. W  p rzy p ad k u  p łazów  grzeb iących , n ie ­
w ie lk ie  ilości w ody są  zaw sze  dostęp n e  w  ziem i.

P rzy k ład em  b iologicznych p rzystosow ań  n iek tó ry ch  
p łazów  do k lim a tu  pusty n n o -step o w eg o  je s t p row adzo ­
ny  przez n ie  sk ry ty  try b  życia. Z w ie rzę ta  te  spędza ją  
o k res suszy g łęboko  zak o p an e  w  ziem i. O korzyściach  
w y n ik a jąc y ch  z tego  k ie ru n k u  p rzysto sow ań  św iadczyć 
m oże fak t, iż  p rzy  te m p e ra tu rz e  pow ierzchn i p ia sk u  
w ynoszące j 60°C, n a  g łębokości za led w ie  25 cm  te m ­
p e ra tu ra  u trz y m u je  się n a  poziom ie 32—33°C, a w ilgoć 
pochodząca z rzad k ich  opadów , m oże się u trzym yw ać  
p rzez  d ług i o k res  czasu.

P łazy  p u s ty n n e  m a ją  rów n ież  zm odyfikow any  p rz e ­
b ieg  rozw oju . S k ład an ie  ja j je s t uza leżn ione  od opadu  
deszczu i p o jaw ien ia  się  okresow ych  staw ków . R oz­
w ój jes t p rzysp ieszony , co um ożliw ia  p rzeob rażen ie  
la rw  p rzed  w yschn ięciem  okresow ych  zb io rn ików  
w ody. P rz y  b ra k u  opadów , p łazy  p u s ty n n e  m ogą nie 
ro zrad zać  się  p rzez  p a rę  la t  z rzędu .

M ożna by  obecnie p o staw ić  p y tan ie , czy p łazy  p rzy ­
sto sow ane do życia n a  te re n a c h  go rących  i ubogich  
w  w odę z d o b y ł y  te  te re n y  i są n a  n ich  ty lk o  dobree 
zaad o p to w an y m i przybyszam i, czy też  w ystępow ały  
tu  w cześniej, zan im  sp rzy ja ją cy  k lim a t u leg ł g łębok im  
zm ianom . W  ty m  d ru g im  p rzy p ad k u  należałoby  p rz y ­
jąć , że p łazy  p u s ty n n e  jed y n ie  u t r z y m a ł y  w cześ­
n ie j opanow any  te ren . O bie m ożliw ości w y d a ją  się 
p raw dopodobne , a le  tru d n o  w yrokow ać, k tó ra  z n ich  
je s t  p raw dziw a.

W IESŁA W  ST A C H LE W SK I (Łódź)

ROLA ZDJĘĆ SATELITARNYCH W  NAUKACH O ZIEMI

U m ieszczenie  p rzez  Z SR R  w  d n iu  4. X . 1957 p ie rw ­
szego sz tucznego  sa te li ty  S p u tn ik  I A lfa  n a  o rb icie  
oko łoziem sk iej s ta ło  się  w y d a rzen iem  rozpoczynającym  
now ą e rę  w  nauce . D zisia j po 15 la ta c h  każd y  n a s tęp n y  
sz tuczny  sa te li ta  Z iem i n ie  w zb u d za  sensacji, p rz y j­
m ow any  je s t  ja k  w ie le  in n y ch  p a s jo n u jący ch  w y n a la z ­
ków , k tó re  p rzez  sw o ją  pow szechność s tra c iły  n a  a t r a k ­
cyjności.

N ieczęsto  u św iad am iam y  sobie ja k  doniosłą  p r a k ­
ty czn ą  ro lę  sp e łn ia ją  sz tuczne  sa te li ty  Z iem i w  ró ż ­
nych  dz iedz inach  życia . S ztuczne sa te lity  um o żliw ia ją  
u trzy m y w an ie  łączności rad io w ej i te lew izy jn e j p o m ię ­
dzy dow olnym i p u n k ta m i n a  nasze j p lanec ie . O grom ne 
zn aczen ie  w  m eteo ro lo g ii synop tycznej i k lim ato log ii

w  h y d ro g ra fii i  oceanografii, n aw ig ac ji lo tn iczej i  m o r­
sk ie j, geom orfologii, reg io n a lizac ji geograficznej, geo ­
log ii itd . po zw a la  uznać  b ad an ia  s a te li ta rn e  Z iem i 
ja k o  n a jd o sk o n a lsze  źród ło  w iedzy  o s tan ie  dzisie jszym  
o raz  p rzeo b rażen iach  zachodzących  n a  je j pow ierzchn i. 
S a te lity  s tw orzy ły  p o te n c ja ln ą  m ożliw ość g lo b a ln e j in ­
w e n ta ry z a c ji w ie lu  zasobów  naszej p lane ty , co p rzy  
zasto sow an iu  m etod  trad y cy jn y ch  je s t  n iem ożliw e w  
ta k  k ró tk im  czasie.

S a te lity  N IM B U S obejm ow ały  jedno razow o  obszar 
2700 km  X  835 km , co p rzy  p e łnym  obrocie  w o k ó ł Z ie ­
m i trw a jący m  108 m in u t pozw ala ło  uzyskać  o b raz  ok. 
10% p ow ierzchn i z iem sk ie j. U w zg lędn ia jąc  n iezbędne 
m arg in esy , 13— 14 ob ro tów  sa te lity  N IM B U S dookoła

2*
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nasze j p la n e ty  d a je  n a  1300 zd jęc iach  o b raz  ca łe j p o ­
w ie rzch n i Z iem i (ryc. 1). Z d jęc ia  s a te li ta rn e  w y k o n y ­
w an e  są  p rzez  sp rzężone k a m e ry  te lew izy jn e  w y p o sa ­
żone w  o b iek ty w y  o ró żn y ch  ogn iskow ych , p o zw ala  to 
n a  u zy sk an ie  obrazów  w  dow olnej ska li. Poszczególne 
k a m e ry  p rz e k a z u ją  o b razy  cza rn o -b ia łe , k o lo ro w e  lu b  
w  podczerw onej części w idm a. D alsze  w yp o sażen ie  to 
ró żn o ro d n e  czu jn ik i ra d ia c ji, u m o ż liw ia ją  one w y k o n y -

Ryc. 1. S c h e m a t o rb i ty  N IM B U SA  B. N a ry s u n k u  z a ­
znaczony  ob szar n a  Z iem i o b e jm o w an y  je d n y m  z d ję ­
ciem  —  ja k  w id ać  o b sza r fo to g ra fo w a n y  n a  dw óch  k o ­
le jn y ch  zd jęc iach  z je d n e j o rb ity  częściow o się p o ­
k ry w a . Z d jęc ia  z dw óch  k o le jn y ch  o rb it w  w ysok ich  
i ś red n ich  szerokościach  geo g raficzn y ch  p o k ry w a ją  
się — w  s tre f ie  ró w n ik o w ej, is tn ie je  p rze rw a . (W edług: 

Z. B unsch  —  M ak arew icz ; J . K ib iń sk i)

w an ie  p o m ia ró w  w  w y b ran y m , sto sunkow o  w ąsk im , 
z ak re s ie  w idm a.

W  m eteo ro lo g ii z d ję c ia -s a te li ta rn e  o b e jm u jąc  duże 
obszary  u m o ż liw ia ją  b a rd zo  szybk ie  p rognozy  pogody 
n a  p o d staw ie  o b se rw ac ji p rzem ieszczających  się f ro n ­
tó w  i ca łych  u k ład ó w  bary czn y ch  o raz  ich  ew olucji 
(ryc. 2 i 3).

S ystem  sa te litó w  m eteoro log icznych  pozw ala  służb ie  
n az ie m n e j w y k ry ć  i śledzić d rog i cyklonów  tro p ik a l­
nych , dz ięk i czem u m ożna w cześn ie j o strzec p rzed  z b li­
ża jącym  się n ieb ezp ieczeństw em  sta tk i, sam olo ty  oraz 
ludność, zm n ie jsza jąc  ty m  sam ym  trag iczn e  n a s tę p ­
s tw a  żyw io łu  (ryc. 4 i 5).

N ieocenione u sług i o d d a ją  zd jęc ia  s a te li ta rn e , w  p o d ­
czerw ien i, w  b ad an ia ch  z różn icow an ia  term icznego  ob ­
szarów  A n ta rk ty d y , A rk ty k i i G ren lan d ii, gdzie s to su n ­
kow o rz a d k a  je s t  sieć s ta c ji m eteoro log icznych . N a j­
ogólniej m ożna  pow iedzieć, że ob razy  w  podczerw ien i 
p o zw a la ją  p rześledzić  zróżn icow an ie  te rm iczn e  o b iek ­
tó w  lub  obszarów . D zięki lepszej k o n trasto w o śc i i  do ­
sk o n a lszem u  p rz e n ik a n iu  p ro m ien i podczerw onych  
p rzez  a tm o sfe rę , zd jęc ia  w y k o n an e  tą  te c h n ik ą  d a ją  
ob raz  b a rd zo  czy te lny  i ła tw y  do id en ty fik ac ji. S p e c ja l­
n e  te rm o g ra ficzn e  p rz e tw o rn ik i um oż liw ia ją  u zy sk iw a ­
n ie  obrazów  ob iek tó w  p rzy  w y k ry w aln o śc i różn ic  te m ­
p e ra tu ry  rzęd u  0,02°C. P rz y  obecnie s tosow anych  te le ­
o b iek ty w ac h  d a je  to n ieog ran iczone  m ożliw ości w y k ry ­
c ia  w sze lk ich  su b te lnośc i fo to g ra fo w an y ch  obszarów .

O brazy  G o lfsz trom u  u  w ybrzeży  P ó łnocne j K aro lin y  
w y k o n an e  w  p o d czerw ien i p rzez  N IM B U S -II 15. X I.

AMCr n*Ee U,EHrp*»bH*a

CnyTHUKOBAB METEOKAPTA 

AAS A0HAU.HH
1970-

Ryc. 2. M eteo ro log iczne  zd jęc ie  s a te li ta rn e  z n a n ie s io n y m i f ro n ta m i i ro d za jam i ch m u r d la  n aw ig ac ji lo tniczej
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Ryc. 3. S ta d ia  rozw o jo w e  n iżu  barycznego  u m ia rk o ­
w an y ch  szerokości geograficznych . O brazy  p rzes łane  
p rzez  s a te lity  T iro s  I I I  i IV. a — m łody  n iż  tw orzący  
się n a  fa l i  f ro n tu  po la rnego , b  — s ta d iu m  fa li  i po ­
czą tek  ok luz ji, c — tw orzen ie  się sp ira lnego  u k ład u  
ch m u r w okó ł o śro d k a  n iżow ego, d — ok lu z ja  cyk lonu  
(m ak sim u m  in tensyw nośc i) , e — n iż  o słab iony  — zo k lu ­
dow any , f — p rze jśc ie  s t ru k tu ry  sp ira ln e j w  ko listą , 

w y p e łn ia n ie  się i z an ik  n iżu

R yc. 5. S ch em at rozw o ju  i p rzem ieszczan ia  h u ra g a n u  
„ A n n a ” (12—21. VI. 1961 r.). R y su n ek  w ykonano  n a  
p od staw ie  sa te lita rn y c h  rad io m etry czn y ch  pom iarów  

te m p e ra tu ry  gó rne j p ow ierzchn i ob łoków
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Ryc. 6. P o le  te m p e ra tu ry  (°C) w  re jo n ie  G olfsz trom u. 
M apę w ykonano  n a  p o d staw ie  zd jęc ia  w  podczerw ien i 

p rzesłanego  z sa te lity  N IM B U S -II 15. X I. 1966 r.

■   — - ' ■ ' - Z

Ryc. 7. M apa h y d ro g ra ficzn e j sieci B asenu  P a ry sk ieg o  
rozpoznanej n a  o b razach  te lew izy jn y ch  p rzek azan y ch  
z sa te lity  N IM B U S -I sk a la  ok. 1 : 3 000 000, 1 — rzek i 

rozpoznane, 2 — rzek i ok reślone  w  p rzyb liżen iu

1966 r. w sk azu ją  n am  jeszcze je d n ą  m ożliw ość w y k o ­
rz y s ta n ia  sa te litó w  Z iem i do ś ledzen ia  zasięgów  p r ą ­
dów  m orsk ich , różn iących  się pod w zg lędem  te rm ic z ­
nym  od o taczającego  oceanu  (p rądy  zim ne, ciepłe). 
Z p rąd am i m o rsk im i liczą się n a w e t duże s ta tk i w y ­
k o rzy s tu jąc  je  w  żegludze. W zajem ne zw iązk i p rąd ó w  
m orsk ich  z n iek tó ry m i ło w iskam i w y k o rzy sty w an e  są  
w  rybo łów stw ie . B ardzo is to tn e  znaczen ie  m a rów n ież  
znajom ość sezonow ych zm ian  zasięgów  p rąd ó w  ze 
w zg lędu  n a  ich  w p ły w  n a  k lim a t i pogodę.

W  m eteoro log ii i h y d ro g ra fii b a d a n ia  s a te li ta rn e  
o b e jm u ją  rów n ież  ta k ie  p ro b lem y  ja k  s to su n k i r a d ia ­
cy jne  Z iem ia  — a tm o sfera , a  w ięc b ilan s  cieplny, d ry f t 
gór lodow ych, zm iany  lin ii b rzegow ej dużych z b io rn i­
k ów  w odnych  i w ie le  innych .

In te rp re ta c ja  obrazów  ziem i p rzek azy w an y ch  p rzez  
sztuczne  s a te lity  ESSA , N IM B U S, K O SM O S itd . pozw o-

R yc. 4. W ir cy k lo n a ln y  n a d  p łn . A tla n ty k ie m  (TIRO S 
IX , 1965)
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Ryc. 8. M apa  k u es to w y ch  fo rm  rzeźb y  P a ry sk ie g o  B a ­
sen u  rozpoznanych  n a  o b razach  te lew izy jn y ch  p rz e k a ­
zan y ch  z s a te li ty  N IM B U S -I sk a la  ok. 1 : 3 000 000, 1 — 
k u e s ty  (progi) w ysokości do 50 m , 2 —  k u e s ty  50 do 

100 m , 3 — k u e s ty  p o n a d  100 m

lila  n a  w y k o n an ie  szeregu  m ap  siec i h y d ro g ra fic zn e j, 
p o k ry w y  ro ś lin n o -g leb o w ej, lito log ii, p o k ry w y  śn ieżne j 
i lodow ej, z ach m u rzen ia , s tre f  k ra jo b ra z o w o -k lim a - 
ty cznych  itp .

P rz y k ła d y  m a p  B asen u  P a ry sk ieg o  w y k o n an y ch  n a  
p o d staw ie  ob razów  p rzek azan y ch  p rzez  s a te li tę  N IM - 
B U S -I p rzed s taw io n o  n a  rys. 7, 8, 9.

S ieć  rz e k  I  rz ę d u  w  sk a li 1 : 3000000 w  p o ró w n a n iu  
z m a p ą  1 : 2500000 d o k ład n ie  ro zp o zn an o  w  50% w  p rz y ­
b liżen iu  okreś lono  30% n ie  rozpoznano  20%. R zek i I I I  
rz ę d u  ro zpoznano  odpow iedn io  w  30, 20 i 50%. N a  n ie ­
p e łn e  rozpoznan ie  w p ły n ę ła  g łębokość dolin , ro ś lin n o ść  
b rzeżn a  itd .

M ap a  flo ry  p rz e d s ta w ia  zaw iłą  m ozaikę , n a tu ra ln e  
k o m p lek sy  leśne  p rz e p la ta n e  są  te re n a m i zag o sp o d a ro ­
w anym i.

W  tego  ty p u  in te rp re tc ji  g łów ną  p rzeszk o d ą  je s t 
zach m u rzen ie . C iek aw o stk ę  s tan o w i tu  dąb  le tn i, k tó ­
rego  liśc ie  w cześn ie j żó łk n ą  je s ien ią , d z ięk i czem u lasy , 
w  k tó ry c h  sk ła d  on w chodzi są  ja śn ie jsz e  od lasów  
zaw ie ra jący ch  d ąb  zim ow y. N a p o d s ta w ie  ro ś lin n o śc i 
w y k o n u je  się p o w ierzchn iow e m a p y  lito log iczne , g le ­
bow e itd .

S a te l ita rn e  b a d a n ia  Z iem i m a ją  szczególne zn acze -

1 [HMD2 HHU3 liSUI-t O j  m i s
|-Z-~-V|8 I T ^ l S to

R yc. 9. M ap a  ro ś lin n o śc i P a ry sk ieg o  B asenu . R ozpo­
zn an ie  n a  p o d staw ie  te lew izy jn y ch  ob razów  p rz e k a z a ­
n y ch  z sa te li ty  N IM B U S-1 sk a la  ok . 1 :1  300 000, 1 — 
la sy  g rab o w o -b u k o w e  z d ęb em  zim ow ym , 2 —  lasy  m ie ­
szan e  d ębow e z k a sz ta n a m i, 3 — la sy  m ie szan e  dębow e, 
4 —  lasy  b u k o w e  z dębem  zim ow ym  o raz  św ie rk iem  
i  b rzozą, 5 — re jo n y  z a w ie ra ją c e  la sy  m ieszan e  dębow e 
o ra z  łąk i, pola , w in n ice , sad y  ow ocow e i in n e  u ży tk i 
ro ln e , 6 —  re jo n y  z a w ie ra ją c e  la sy  le tn ie  dębow e, 
w tó rn ie  zasad zo n e  sosny o raz  łąk i, n ieu ży tk i, pola, w in ­
n ice  i in n e  u ż y tk i ro ln e , 7 —  re jo n y  łęgow ych  i n iz in ­
n y ch  lasów  i k rzew ów  z n a tu ra ln y m i i u p ra w n y m i ł ą ­
k am i, tra w ia s ty m i b ag n am i, sady, og rody  i in n e  u ży tk i 
ro ln e , 8 — p o la  u p raw n e , w in n ice , sady  ow ocow e, łąk i 
n a tu r a ln e  i u p ra w ia n e , 9 — obszary  pozbaw ione  n a tu ­
ra ln e j  ro ś lin n o śc i, 10 — o b sza ry  z ro ś lin n o śc ią  z a k ry tą  

d ro b n y m i o b ło k am i k łęb ia s ty m i

n ie  d la  obszarów  tru d n o  dostępnych  oraz  gdy  w y m a g a ­
n e  je s t zasto so w an ie  jed n o lity ch  k ry te r ió w  oceny ś ro ­
dow iska  p rzy rodn iczego  w  sk a li k o n ty n en tó w  lub  ca łe j 
Z iem i.

T en  k ró tk i  p rzeg ląd  d a je  b a rd zo  ogólne po jęc ie  o m o ­
żliw ościach  i ro li sz tucznych  sa te litó w  Z iem i w  b a d a ­
n ia c h  nasze j p lan e ty , n ie b a g a te ln e  znaczen ie  m a  tu  
ró w n ież  fa k t, że je s t to  dz ień  w czo ra jszy , co w a r te  
je s t  p o d k re ś len ia  w  dziedz in ie  o ta k  szybk im  rozw oju .

S T A N IS Ł A W  L O R E N C  (W rocław )

ANHYDRYT I GIPS

P o sp o lity m i m in e ra ła m i w  sk a ła c h  o sadow ych  są  
s ia rczan y  w ap n ia . P o s ia d a ją  one znaczen ie  sk a ło tw ó r-  
cze i w ie lo k ro tn ie  sp o ty k a n e  są  d u że  ic h  n a g ro m a d z e ­
n ia  w  sk o ru p ie  z iem sk ie j. S ą  c h a ra k te ry s ty c z n y m i 
m in e ra ła m i d la  fa c ji s a l in a rn e j i  w esp ó ł z w ę g la n a m i 
i ch lo rk a m i tw o rz ą  często  g ru b e  p o k ła d y  s k a ł p o ch o ­
dzen ia  chem icznego .

P ie rw sze  w zm ian k i w  li te r a tu rz e  zaw d zięczam y  
uczonem u  fra n c u sk ie m u  L a v o i s i e r ,  k tó ry  w  la ta c h  
1765— 66 o p isa ł w łaśc iw o śc i i p rz e d s ta w ił p o g ląd  n a  
genezę  g ipsu . D uża ilość p ra c  n au k o w y c h  do tyczących  
s ia rczan ó w  w a p n ia  p o ja w iła  się w  k o ń cu  w ie k u  X IX  
i w  p ie rw szy ch  la ta c h  obecnego  s tu le c ia . D oniosłe  z n a ­

czen ie  p o s ia d a ją  p ra c e  F. S c h o t t a  i H.  Le  C h a -  
t e 1 i e r  a.

Szczególn ie  ow ocne i n o w a to rsk ie  b a d a n ia  p ro w ad z ił 
h o le n d e rsk i ch em ik  i  m in e ra lo g  J . H. V an ’t  H  o f  f, 
k tó ry  w ra z  ze sw o im i w sp ó łp raco w n ik am i za ją ł się 
p ro b le m e m  z ak re só w  te m p e ra tu ry  i c iśn ien ia , c h a ra k ­
te ry s ty c z n y c h  d la  sta ło śc i poszczególnych  o d m ian  
s ia rc z a n u  w a p n ia . Z b ad aczy  w spó łczesnych  w ym ien ić  
n a leż y  p rz e d e  w szy s tk im  K . K. K  e 11 e  y  a, J . C. 
S t a n t h a r d a ,  C.  T.  A n d e r s o n a ,  O.  M.  A s t r i e -  
j e w  ą,  G.  M u l l e r a ,  W.  G o t  e s m  a n  n  a,  L.  A.  
H  e r  d i e g o, R.  F.  C o n l e y a  i W. M. B u  n d y ’ e g o. 
N ie  m ożna  tu ta j  ta k ż e  n ie  w sp o m n ieć  o  p rzed s taw ic ie -
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lach  n a u k i p o lsk ie j, k tó rzy , ja k  np .: L. B r  u  n e r ,  
S.  T o ł ł o c z k o ,  W.  T r z e b i a t o w s k i  p row adzili 
p io n ie rsk ie  b a d a n ia  te rm o d y n am iczn e  re a k c ji z u d z ia ­
łem  s ia rc z a n u  w ap n ia .

I m im o  iż  o d  p o n ad  dw óch  s tu lec i w łaśc iw ości f i ­
zyczne i chem iczne, sposób p o w staw an ia  i późn iejsze 
p rzeo b rażen ia  s ia rczan ó w  w ap n ia  b y ły  i są  p rzed m io ­
tem  za in te re so w a n ia  w ie lu  badaczy , n ie  w szystk ie  
p ro b lem y  zosta ły  do tąd  poznane, n ie  w szystk ie  je d n o ­
znaczn ie  w y jaśn io n e .

W  p rzy ro d z ie  s ia rczan  w ap n ia  w y s tęp u je  zasadniczo 
w  dw óch  p o stac iach  m in e ra ln y ch . S ą to  a n h y d ry t 
i gips.

A n h y d r y t  — C a S 0 4, na leży  do m in e ra łó w  z g ru ­
py  p ro s ty ch  s ia rczan ó w  bezw odnych . W  sk ład  czystego 
a n h y d ry tu  w chodzi 41,2% CaO  i 58,8% S 0 3. N ajczęściej 
je d n a k  ilo śc i CaO  są n ieco  m n ie jsze , a  po w o d u ją  to 
izom orficzne  p o d s ta w ie n ia  g łów nie  s tro n tu  i b a ru  
w  m ie jsce  a tom ów  w ap n ia . Ś red n ie  k o n cen trac je  
s tro n tu  w  a n h y d ry ta c h  w ynoszą  od 0,2—0,3%, n iek iedy  
je d n a k  ze w zg lędu  n a  iz o s tru k tu ra ln o ść  a n h y d ry tu  
z ce le s ty n em  (S rS 0 4) w a rto ść  ta  się  zw iększa. A n h y ­
d ry t k ry s ta liz u je  w  u k ład z ie  rom bow ym  i zw ykle tw o ­
rz y  z ia rn is te  ag reg a ty . Do rzad k o śc i n a leżą  dobrze  w y ­
k sz ta łco n e  g ru b o k ry sta lic zn e , p ry zm aty czn e  lu b  s łu ­
pow e k ry sz ta ły . C iężar w łaśc iw y  a n h y d ry tu  w ynosi 
2,9— 3,0 G /cm 3, a  tw a rd o ść  w  sk a li M ohsa 3—3,4. J e s t 
b ezb arw n y , b ia ły  lu b  sza ry  o szk lis ty m  po łysku  i w y ­
k a z u je  d o b rą  łu p liw o ść  w  trzech  w za jem n ie  p ro s to ­
p ad ły ch  k ie ru n k a c h .

G  i p s  — C a S 0 4 • 2HaO należy  do g ru p y  p ro s tych  
s ia rczan ó w  u w o dn ionych . C zysty  g ips zaw ie ra  32,5% 
CaO, 46,6% S 0 3 i 20,9% H 20 .  W y stęp u ją  w  n im  rów n ież  
izom orficzne  dom ieszk i s tro n tu  i b a ru , a le  w  ilośc iach  
m n ie jszy ch  n iż  w  an h y d ry c ie  (średn io  0,1—0,2% Sr). 
K ry s ta liz u je  w  u k ład z ie  jednoskośnym , a k ry sz ta ły  po ­
s ia d a ją  n a jczęśc ie j tab lico w y  lu b  p ły tk o w y  pokró j. 
B ardzo  częste  i c h a ra k te ry s ty c z n e  są  zb liźn iaczen ia  
k ry sz ta łó w  gipsu , a  w śró d  n ic h  tzw . ja skó łcze  ogony, 
k tó re  n iek ied y  o d zn acza ją  się og rom nym i w y m ia ram i, 
n p . w  okolicy  W iślicy  n a d  N idą  dochodzą do 3 m  w y ­
sokości.

G ips m a  na jczęśc ie j b a rw ę  b ia łą  lu b  sza rą , szk listy  
po łysk , a  jego c iężar w łaśc iw y  w ynosi 2,3—2,4 G /cm 3. 
J e s t  sto sunkow o  m ię k k i (tw ard o ść  1,5) i d a je  się  r y ­
sow ać paznokciem . O prócz fo rm  g ru b o k ry sta lic zn y ch  
sp o ty k an e  są  ró w n ież  w  p rzy ro d z ie  g ipsy  w łókn is te , 
tzw . sa ty n y  o raz  o d m ian y  d ro b n o z ia rn is te  zw ane a la ­
b a s tra m i.

P o n ad to  w  k ilk u  p rzy p ad k ach  (np. T u rk m en ia , SW 
In d ia n a ) u d a ło  się  s tw ie rd z ić  w y stęp o w an ie  w  sk a łach  
g ip so w o -an h y d ry to w y ch  jeszcze jed n e j n a tu ra ln e j od ­
m ian y  s ia rczan u  w a p n ia , b a ssa n itu  — zw anego  ró w ­
n ież  p ó łh y d ra te m  o w zorze C aSo4 • 0,5H2O. W  sk a łach  
g ip so w o -an h y d ry to w y ch  z SW  części In d ia n a  p ó łhy - 
d ra t  sp o ty k an y  je s t w  s tre f ie  p rze jśc io w e j m iędzy  
g ip sam i a  an h y d ry ta m i.

O prócz o d m ian  n a tu ra ln y c h  s ia rczan u  w a p n ia  znane  
są  pow szechn ie  o d m ian y  u zy sk iw an e  sz tuczn ie  n a  d ro ­
dze różn o ro d n y ch  zab iegów  fizyko -chem icznych . S ą  to: 
a  i |3 p ó łh y d ra ty  s ia rczan u  w ap n ia  (a C aSo4 • 0,5H20  
i (3 C a S 0 4 • 0,5H20 )  w y s tę p u ją c e  w  g ipsie  b u d o w lan y m , 
o trzy m y w an y m  p rzez  te rm iczn e  odw o d n ien ie  g ipsu , 
c. w ł. 2,6— 2,7 G /cm 3, o raz  a i p a n h y d ry t rozpuszczalny , 
o trzy m y w an y  p rzez  o d w odn ien ie  u  i  P p ó łh y d ra tu  
(c. w ł. 2,5 G /cm 3).

Do zagadn ień , k tó re  do dzis ia j n ie  znalaz ły  pełnego 
i  p rzek o n y w ająceg o  w y ja śn ien ia , na leży  p roces k ry s ­
ta liz a c ji a n h y d ry tu  i g ipsu  w  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h . 
W  począ tkach  obecnego s tu lec ia  p an o w a ł pogląd , że 
z zasolonej w ody m o rsk ie j w  te m p e ra tu rz e  poniżej 
18°C k ry s ta liz u je  w  czasie w y su szan ia  zb io rn ik a  gips, 
n a to m ia s t w  te m p e ra tu rz e  w yższej an h y d ry t. P ó ź n ie j­
sze b a d a n ia  w ykaza ły , że n ie  je s t n a jw ażn ie jsza  w a r ­
tość te j g ran iczne j te m p e ra tu ry , a le  stężen ie  ro z tw o ru  
i obecność in n y ch  jonów . W skazyw ano , że przy  w ię k ­
szej zaw arto śc i w  w odzie N aC l lub  M gC l2 w y trą c a  się 
zw yk le  an h y d ry t. Część z w spó łczesnych  badaczy  sk ła ­
n ia  się do poglądu , że je s t to  m ało  p raw dopodobne , aby  
z w ody m orsk ie j w  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  m ógł k ry s ­
ta lizow ać  a n h y d ry t i p rz y n a jm n ie j w iększość ska ł 
an h y d ry to w y ch  p o w sta ła  p rzez  w tó rn e  p rzeo b rażen ie  
gipsów . In n i zaś, np . Ch. M. R i l e y  i J.  V.  B y r n e ,  
u s iłu ją  dow ieść n a  p o d staw ie  ek sp e ry m en tó w  zm ie­
rza jący ch  do od tw o rzen ia  ch a rak te ry s ty czn y ch  te k s tu r  
i s t ru k tu r  sp o ty k an y ch  w  u tw o rach  an h y d ry to w y ch , że 
a n h y d ry t je s t m in e ra łem  p ie rw o tn y m  w  ty ch  ska łach . 
W y jaśn ien ie  ty ch  zag ad n ień  n a  p o d staw ie  ob se rw ac ji 
i szczegółow ych b a d a ń  sk a ł g ip so w o -an h y d ry to w y ch  
je s t  n iezm iern ie  tru d n e , pon iew aż pospo lite  są  w  p rz y ­
ro d z ie  zarów no  p rzeo b rażen ia  g ipsu  w  an h y d ry t, ja k  
i odw ro tn ie . G ips w  podw yższonej te m p e ra tu rz e  i p rzy  
zw iększonym  c iśn ien iu  ła tw o  p rzechodzi w  a n h y d ry t 
po zb y w ając  się cząsteczk i w ody. Z m n ie jsza  się ty m  
sam y m  jego ob ję tość  teo re ty czn ie  o około 30%. D ecy­
d u jące  znaczenie  w  ty m  p rocesie  od g ry w a  te m p e ra tu ra  
i ak ty w n o ść  w ody. W edług  dośw iadczeń  p rzep ro w ad zo ­
nych  przez fizykochem ików  am ery k ań sk ich  w  końcu  
la t  trzydz ies tych  naszego  w iek u  te m p e ra tu ra  o d w ra ­
calnego p rze jśc ia  g ipsu  w  a n h y d ry t w ynosi 42°C.

N a to m ias t p rzeo b rażen ie  a n h y d ry tu  w  gips po lega 
n a  uw o d n ien iu  tego p ierw szego , a sp rz y ja  tem u  
obecność w  ro z tw o rze  n ie k tó ry c h  kw asów , zasad  i soli. 
Szczególną ro lę  o d g ry w a ją  w  ty m  p roces ie  s ia rczan y  
m e ta li a lkalicznych . B ad an ia  n ad  szybkością  re a k c j i 
w ykaza ły , że sole te  p rzy sp ie sza ją  h y d ra ty z a c ję  a n h y ­
d ry tu  poprzez  tw o rzen ie  p o śred n ich  kom pleksów . 
P rze jśc iu  a n h y d ry tu  w  g ips tow arzyszy  zw iększen ie  
ob ję tośc i i w ie lu  b adaczy  ty m  tłu m aczy  po w staw an ie  
tzw . trzew iow ców .

P rocesy  d e h y d ra ty z a c ji g ip su  i h y d ra ty z a c ji a n h y ­
d ry tu  m ogą się w  sk a łach  g ip so w o -an h y d ry to w y ch  
w ie lo k ro tn ie  p o w tarzać . P o śred n ich  in fo rm a c ji o n ich  
d o s ta rcza ją  nam  b a d a n ia  zaw arto śc i s tro n tu  w  ty ch  
m in e ra łach . W iadom o bow iem , że p rze jśc ie  a n h y d ry ­
tu  w  gips pow odu je  zm n ie jszen ie  ilości tego p ie r ­
w ia s tk a  w  skale.

P rzed s taw io n e  w yżej p rocesy  m ogą w y jaśn ić  pew ne 
p raw id ło w o śc i o bserw ow ane  w śród  sk a ł s ia rczanych , 
k tó re  p o leg a ją  n a  tym , że z reg u ły  do g łębokości około 
400 m  w y s tę p u ją  g ipsy, n a to m ia s t poniżej te j g łębo ­
kości p rzew aża ją  an h y d ry ty .

T e ry to r iu m  P o lsk i je s t zasobne w  ska ły  a n h y d ry -  
tow o-g ipsow e, k tó re  pospolicie  w y s tę p u ją  w śród  u tw o ­
ró w  pe rm u , tr ia su , ju ry  i m iocenu .

W  gó rnym  p erm ie , czyli cechsz tyn ie  obszar za ­
chodn ie j i pó łnocnej P o lsk i za jm ow ało  rozleg łe  m orze, 
z k tó rego  n a  drodze  e w ap o rac ji po w sta ły  m . in. a n h y ­
d ry ty  i gipsy. P ionow y  p ro f il u tw o ró w  cechsztynu  
doskonale  o b razu je  k o le jność  k ry s ta liz a c ji poszczegól­
nych  m in e ra łó w  z w ody m o rsk ie j. J a k o  p ie rw sze  w y ­
trą c a ły  się w ęg lany , k tó re  u tw o rzy ły  poziom  sk a ł w a ­
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p ien n y ch . W yżej z a le g a ją  a n h y d ry ty  i g ipsy , a  te  
z ko le i w  w ie lu  m ie jscach  p rz y k ry te  są  p o k ła d a m i soli 
k a m ie n n e j p rzech o d zący m i c za sam i w  s tro p ie  w  sole 
po tasow e. K o le jność  ta  je s t fu n k c ją  rozpuszcza lnośc i 
poszczególnych  m in e ra łó w  i  w  zw iązk u  z cyk liczn y m i 
za lew am i m o rsk im i p o w ta rz a  s ię  m n ie j lu b  b a rd z ie j 
d o k ład n ie  cz te ro k ro tn ie . Ł ączna  m iąższość cech sz ty ń - 
sk ich  sk a ł a n h y d ry to w o -g ip so w y ch  je s t zn aczn a  i d o ­
chodzi n iek ied y  n a w e t do 200 m.

N astęp n y m  ok resem  se d y m e n ta c ji s ia rczan ó w  w a p ­
n ia  n a  obszarze  P o lsk i je s t tr ia s , k ied y  to za rów no  
w  w a ru n k a c h  m o rsk ich , ja k  i ląd o w y ch  p o w sta ły  
w  zach o d n ie j, pó łnocne j i ś ro d k o w e j części k ra ju  
u tw o ry  z aw ie ra jące  w k ła d k i i p o k ład y  a n h y d ry tu  
i gipsu.

Z o sad am i an h y d ry to w o -g ip so w y m i sp o ty k a m y  się 
ró w n ież  w  g ó rn e j ju rz e . Do ich  w y trą c e n ia  doszło 
w  lag u n ac h  pozosta łych  po m o rzu  ju r a js k im  g łów nie  
w  W ielkopo lsce  o raz  n a  K u ja w a c h  i M azu rach .

D uże znaczen ie  gospodarcze  p o s ia d a ją  g ipsonośne 
u tw o ry  m iocenu  w y s tę p u ją c e  n a  p o w ie rzch n i lu b  pod 
n iew ie lk im  n a k ła d e m  w  d o lin ie  N idy , n a  Ś ląsk u  
O po lsk im , w  oko licach  K ra k o w a  i R zeszow a, a  w ięc 
w zd łuż  pó łnocnego  b rzeg u  K a rp a t.

P o k ład y  g ip su  m a ją  tu ta j  n ie k ie d y  k ilk a d z ie s ią t 
m e tró w  m iąższośc i i s ta n o w ią  w a rto śc io w e  złoża.

S ia rczan  w a p n ia  p o siad a  znaczne zasto sow an ie  
w  p rzem y śle  i  b u d o w n ic tw ie  o raz  w y k o rzy sty w an y  
je s t  ró w n ież  w  in n y ch  dziedz inach  życia. W  w ie lu  k r a ­
ja ch  s ta n o w i on do d z is ia j n a jw ażn ie jszy  su row iec  do 
p ro d u k c ji k w a su  siarkow ego , s ia rczan u  am o n u  i s ia rk i 
e le m e n ta rn e j. W szystk ie  m etody , a  je s t ich  k ilk an aśc ie , 
o trz y m y w a n ia  ty c h  p ro d u k tó w  o p a rte  są  n a  te rm ic z ­
n y m  ro zk ład z ie  s ia rc z a n u  w a p n ia  w  te m p e ra tu ra c h  
800— 1500°C. N a jw ięk sze  je d n a k  zasto sow an ie  zn a la z ł 
s ia rczan  w a p n ia  w  b u d o w n ic tw ie , gdzie w y k o rzy stu je  
się w łaśc iw ośc i w iążące  tzw . p ó łh y d ra tu , k tó ry  s ta ­
now i zasad n iczy  sk ła d n ik  w ie lu  spoiw .

P ow szechn ie  zn an e  je s t w y k o rzy sty w an ie  s ia rczan u  
w ap n ia  w  ro ln ic tw ie  (jako  naw óz d o sta rcza jący  ro ś li­
nom  s ia rk i  i w ap n ia ), w  m ed y cy n ie  (gips ch iru rg iczn y  
i gips den ty s ty czn y ) o raz  w  ceram ice  i rz eźb ia rs tw ie  
(m odele, fo rm y , odlew y).

T ak  sze ro k ie  zasto so w an ie  p o w odu je  s ta ły  w zrost 
w y d o b y c ia  s ia rczan ó w  w ap n ia . W ydobycie  to  w  k r a ­
ja ch  w ysoko  ro zw in ię ty ch  w ynosi k ilk an aśc ie  lub  
k ilk a d z ie s ią t kg  roczn ie  n a  jednego  o byw ate la .

W y d a je  się, że już te n  k ró tk i a r ty k u ł m oże dać 
czy te ln ik o w i w y o b rażen ie  ja k  in te re su ją c y m  zw iąz­
k iem  chem icznym  ze w zg lędu  n a  w łaściw ości, za s to ­
so w an ie  i c iekaw e fo rm y  m inera lo g iczn e  o raz  znaczne 
ro z p rz e s trz e n ie n ie  w  p rzy ro d z ie  je s t s ia rczan  w ap n ia .

T O M A SZ  U M IŃ S K I (W arszaw a)

W  STULECIE PARKÓW  NARODOWYCH

K ry s ta liz u ją  się d z is ia j w  n aszy m  k ra ju  szeroko  
p o m y ślan e  ko n cep c je  now oczesnej o ch ro n y  p rzy ro d y . 
P ro je k tu je  się tw o rz e n ie  now ych  p a rk ó w  n a ro d o w y ch , 
licznych  p a rk ó w  k ra jo b ra z o w y c h , s t r e f  ch ron ionego  
k ra jo b ra z u . W arto  p rzy p o m n ieć , ja k  w y g lą d a ły  p o ­
czą tk i och rony  p rzy ro d y  n a  św iecie , zw łaszcza  że 
dop ie ro  co m in ę ła  p ew n a  o k rąg ła  roczn ica .

W  d n iu  1 m a rc a  1972 ro k u  u p ły n ę ło  d o k ład n ie  sto 
la t  od d a ty  u tw o rz e n ia  p ierw szego  n a  św iec ie  P a rk u  
N arodow ego. O b ją ł on g ig an ty czn y  o bszar 8992 k m 2 
(d la p o ró w n an ia  — w o jew . op o lsk ie  liczy  9557 k m 2) 
n a d  g ó rn y m  b ieg iem  rz e k i Y ellow stone , w  pó łn o cn o ­
-zach o d n im  k ra ń c u  stainu W yom ing , ,w S ta n a c h  Z je d ­
noczonych  A m ery k i P ó łnocne j.

Z n a jd u je  się ta m  je d y n e  w  sw oim  ro d z a ju  n a g ro m a ­
d zen ie  osobliw ości p rzy ro d n iczy ch . P rz e d e  w szy stk im  
w ie lk ie  p o la  gejzerow e, n a  k tó ry c h  doliczono s ię  z gó rą  
3000 go rących  źródeł, fu m aro li, g e jze ró w  b ło tn y ch  
i w odnych . W okół ge jze ró w  ró żn e  in te re s u ją c e  fo rm y  
n ac iek o w e, m . in . w sp a n ia łe  te ra s y  tra w e r ty n o w e . 
G dzie indz ie j śc ian a  sk a ln a , zb u d o w an a  z o b sy d ian u . 
T u ta j k iedyś In d ia n ie  b ra l i  m a te r ia ł  n a  o s trz a  do 
s trz a ł. Dalej* sk rz e m ie n ia łe  p n ie  trzec io rzęd o w y ch  
drzew . W reszcie  sam a rz e k a  Y ellow stone , k tó r a  w  g ó r­
n ym  b ieg u  m e a n d ru je  len iw ie  n a  sposób  rz e k  n iz in ­
n y ch , ab y  n ag le , dw iem a  im p o n u ją c y m i k a s k a d a m i 
ru n ą ć  w  g łąb  w ie lk iego , p rzep aśc is teg o  k a n io n u . Do 
tego  p ięk n e  jez io ra , g ó ry , b o g ac tw o  p ie rw o tn e j flo ry  
i fau n y .

H is to r ia  p a rk u  je s t n ie  m n ie j z ad z iw ia jąca . P og ło sk i 
o w sp an ia ło śc ia ch  te re n u  sp ow odow ały  w y s ła n ie  n ad

Y ellow stone  trzyosobow ego  rek o n esan su  w  1869 r. 
W  n as tę p n y m  ro k u  K ongres i P ań stw o w y  In s ty tu t  
G eologiczny  w y sła ły  dziesięcioosobow ą w y p ra w ę  n a u ­
kow ą, k tó re j cz łonkow ie  rz u c ili m y ś l u tw o rzen ia  P a rk u  
N arodow ego  i w szczęli zab ieg i o re a liz ac ję . W 1871 r. 
ru s z y ła  jeszcze  je d n a  w y p raw a , a 1 m a rc a  1872 r., 
w  n iesp e łn a  3 la ta  po p ie rw sze j rek o n esan so w ej w y ­
p raw ie , p raw o m o cn a  u s ta w a  o u tw o rz e n iu  P a rk u  N a­
rodow ego  Y ellow stone  b y ła  ju ż  fak tem .

A le i tem p o  ro zw o ju  sp raw , chociaż o sza łam ia jące , 
n ie  w y c z e rp u je  ź róde ł podziw u. Z d u m ien iem  n ap aw a , 
że w  ogóle k to k o lw iek  d ostrzeg ł p o trzeb ę  ochrony  
p rzy ro d y  w  ta m ty c h  s tro n a c h  i w  ta m ty c h  czasach. 
B y ła1 to  b ąd ź  co b ądź  rzecz , k tó re j n ik t  jeszcze n ie  
w ym yślił, n ie  nazw ał, an i w p ro w ad z ić  w  życie n ie  
usiłow ał.

L udziom , k tó rz y  rz u c a ją  now e idee, zaw sze na leży  
się  u zn an ie . M uszą  on i być  po tro sze  w iz jo n e ram i, 
żeby  u jrz e ć  d rogę  tam , gdzie n ik t  jeszcze n ie  p rzeszed ł, 
żeby  s tw orzyć  m ocą sw oje j w y o b raźn i coś, czego jesz­
cze n ie  było. T w órcom  Y ellow stone  p rzy zn ać  trz e b a  
da lekow zroczność  p o n ad  zw y k łą  lu d zk ą  m ia rę .

Po  p ie rw sze  w ład za  rz ą d u  fed e ra ln eg o  n a d  te ry to ­
r iu m  Y ello w sto n e  b y ła  dość teo re ty czn a . W  la ta c h  
1869— 1876 trw a ła  fo rm a ln a  w o jn a  z In d ia n a m i. P ra w ie  
d o k ład n ie  w  cz te ry  la ta  po u tw o rzen iu  P a rk u  N a ro d o ­
w ego ro z e g ra ła  się g łośna b itw a  n a d  rzeczk ą  L ittle  
B ig H o rn  C reek , u  stóp  p a sm a  B ig H o rn  M ts. B yło  to  
za led w ie  o 170 km  n a  w schód  od g ran ic  P a rk u , czyli, 
ja k  n a  od leg łości a m e ry k a ń sk ie , tu ż  obok. W ódz 
S ju k só w , s ły n n y  T a ta n k a  Y o tan k a , częściej zn an y
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Ryc. 1. Je d e n  z g e jze ró w  w  P a rk u  N arodow ym  Y el­
low stone  P a rk

ja k o  S ittin g  B u li ro zg ro m ił tam  w  dn iu  25 czerw ca 
1876 r. k o rp u s  ek sp ed y cy jn y  g en e ra ła  C uste ra . O ddział 
dow odzony  osobiście  p rzez  C u s te ra  zosta ł w y b ity  co 
do nogi. D osłow nie an i jed en  św iad ek  n ie  uszed ł z ży ­
ciem . R ok później, w  s ie rp n iu  1877 r. w  sam ym  
P a rk u  N arodow ym  toczy ły  się w a lk i o ta k im  n asilen iu , 
że s tra ty  w o jsk  fe d e ra ln y c h  w ynosiły  ok. 130 zab itych  
i d ru g ie  ty le  ra n n y c h . O berw ało  się  p rzy  ty m  n ieź le  
d w u  g ru p o m  tu ry s tó w , zaskoczonych  podczas zw ie­
d zan ia  P a rk u .

J a k  w iadom o, w o jn a  n ie  je s t ok resem  sp rzy ja ją cy m  
p ro je k to m  i re a liz ac jo m  o ch ro n ia rsk im .

W  1849 r. w y b u ch ła  w ie lk a  gorączka  zło ta  w  K a li­
fo rn ią  w  1862 r. w  M ontan ie , n ied a lek o  n a  północ, 
w  1874 r . w  g ru p ie  g ó rsk ie j B lack  H ills, ok. 450 km  
k m  n a  w schód  od P a rk u . Z jaw isk o  gorączk i zło ta  n o ­
siło  c h a ra k te r  ja k b y  zaraź liw ego  zbiorow ego obłędu. 
T łu m y  lu d z i p o rzu ca ły  w szystko , w łączn ie  z ja k im i­
k o lw iek  za sad am i m o ra ln y m i, aby  zrob ić  m a ją te k  za 
w sze lk ą  cenę, choćby  po tru p ach .

B ardzo  tru d n o  głosić  idee  ochrony  p rzy ro d y  w śród  
ob łąkańców , zap a trzo n y ch  w  złoto.

Ryc. 2. W y trąco n e  z gorących  ro z tw o ró w  osady  w a ­
p ien n e  tw o rzą  ta ra sy  w  pobliżu  gejzerów . M am m oth  

H ot S p rings

N ieco d a le j n a  p o łu d n iu  rozg ry w ały  się sceny, k tó re , 
w  o p ak o w an iu  ro m an ty czn e j legendy , znam y  z w e s te r ­
nów . W tedy to  żyli i d z ia ła li B u ffa lo  B ill, Je sse  
Jam es, B illy  K id  i se tk i im  podobnych  zab ijaków . 
G ran ica  m iędzy  obrońcą  p raw a , n a jem n y m  rew o lw e­
row cem  i zw yk łym  b a n d y tą  b y ła  m n ie j n iż  w ą tła . 
W całym  k ra ju  n a  zachód od M issisip i fak ty czn ie  n ie  
is tn ia ło  żadne  p raw o , poza p raw em  tego, k to  p ie rw szy  
zdąży ł dobyć colta.

A przecież ok res ten  o b fitow ał ró w n ież  w  geo g ra­
ficzne, geologiczne i in n e  w y p raw y , pośw ięcone b a d a ­
n iu  co dzikszych, n iezn an y ch  jeszcze zak ą tk ó w  k ra ju . 
B y ły  to  w y p raw y  b a rd zo  sk ro m n e  pod w zg lędem  
liczebności i p o siad an y ch  środków . T ylko cele, ja k ie  
badacze  sob ie  s taw ia li, b y ły  w ielk ie . A  ryzykow ali, 
ta k  zw yczajn ie  i po p ro s tu , w łasn y m i g łow am i.

W  ty m  sam y m  ro k u  1869, k iedy  trzyosobow a w y ­
p ra w a  ru szy ła  w  górę rzek i Y ellow stone, inna , dzie­
sięcioosobow a, poszła w  dół W ielkiego K an io n u  C olo­
rado . Z nad  Y ellow stone w róc ili w szyscy trz e j, a le  
znad  C olorado ty lk o  sześciu.

M am y i dz is ia j w ie lu  odw ażnych , o fia rn y ch  b a d a -  
c zy -och ron ia rzy . N ie w iem , ilu  z n ich  posunęłoby  sw ą 
o fia rność  aż ta k  daleko.

O d d ajm y  cześć tam ty m , k tó rzy  p rzed  stu  la ty  n a ­
dali k sz ta łt id e i p a rk ó w  narodow ych .

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Wulkanizm na Marsie
G łów nym i sk ła d n ik a m i p ie rw o tn y ch  a tm o sfe r p la ­

n e ta rn y c h  by ły  p raw dopodobn ie  w odór i hel. S ą to  
je d n a k  le k k ie  gazy, to też  ła tw o  u c iek ły  w  p rze s trzeń  
kosm iczną od ta k  m a łe j p lan e ty , ja k ą  je s t M ars. O bec­
n ie  m a on za tem  w tó rn ą  a tm osfe rę , k tó re j g łów nym  
sk ład n ik iem  — ja k  to w y n ik a  z pom iaró w  w y k o n a ­
nych  za pom ocą sond  kosm icznych  —  je s t d w u tlen ek  
w ęgla . G az te n  w  p rzesz łośc i w y d o b y w ał się  z w n ę ­
trz a  p lan e ty , gdzie p o w staw a ł jak o  p ro d u k t d z ia ła l­
ności w u lk an icz n e j.

Je d n a k ż e  o dz ia ła lnośc i w u lk an iczn e j n a  M arsie  
w  p rzesz łośc i św iadczy  n ie  ty lko  duża  zaw arto ść  d w u ­
tle n k u  w ęg la  w  jego a tm osferze , a le  rów n ież  pew ne

fo rm ac je  n a  p ow ierzchn i p lan e ty . W ym ienić  m ożna 
chociażby u tw ó r N ix  O lym pica, w idoczny  z Z iem i 
w  postac i ja sn e j p lam y . D otychczas sądzono, że są to  
p o k ry te  w iecznym  szronem  szczyty  m asy w u  górskiego, 
położonego n a  w schodn im  sk ra ju  p u sty n i A m azonis. 
W  rzeczyw istości zaś je s t to w u lk a n  tarczow y  o ś re d ­
n icy  około 500 km  i w ysokości co n a jm n ie j 6 km , p o ­
do b n y  do w u lk a n u  M au n a  L oa n a  W yspach H a w a j­
skich .

N a p ow ierzchn i M arsa  je s t w ie le  innych  śladów  
d zia ła lności w u lk an iczn e j, to też  dziś n ik t  ju ż  n ie  w ątp i, 
że w  przeszłości b y ł on pod  tym  w zględem  bardzo  
ak ty w n y . C iąg le  je d n a k  n ie  w iem y, czy i w  ja k im  s to p - 
p n iu  w u lk an izm  m a rs ja ń sk i je s t czynny  obecnie. Są 
ta m  k u  tem u  dużo w iększe  m ożliw ości niż n a  K sięży­



298

cu, a  w y p ra w a  A pollo  15 s tw ie rd z iła , że w u lk a n iz m  
księżycow y b y ł czynny  jeszcze p rzed  2,5 m ilia rd a m i 
la t. N ie je s t z re sz tą  w yk luczone, czy i dziś n ie  w y s tę ­
p u je  tam  s łab a  d z ia ła lność  w u lk an icz n a . A  p rzec ież  n a  
dużo w iększym  globie, ja k im  je s t  M ars, is tn ie n ie  czyn ­
nego w u lk an izm u  je s t jeszcze b a rd z ie j m ożliw e.

A stro n o m o w ie  w ie lo k ro tn ie  o b se rw o w ali za  pom ocą 
te lesk o p ó w  ja sn e  p u n k ty  n a  p o w ie rzch n i M arsa , k tó re  
po p ew n y m  czasie zn ika ły . U siłow ano  to  tłu m aczy ć  
w y b u ch am i m a rs ja ń sk ic h  w u lk an ó w , chociaż w y d a je  
się to  m a ło  p raw dopodobne . Z  p o w odzen iem  m ogły  to 
bow iem  być b ły sk i w y w o łan e  u p a d k ie m  o lb rzy m ich  
m e teo ry tó w  n a  po w ie rzch n ię  p la n e ty  lu b  inne , n ie z n a ­
n e  z jaw isk a . W  k ażd y m  raz ie  b la sk  w y b u ch ó w  m a r s ­
ja ń sk ic h  w u lk an ó w  m u s ia łb y  b y ć  ty s iące  ra z y  w ię k ­
szy od b la sk u  w yb u ch ó w  z iem sk ich  w u lk an ó w , żeby 
m ożna je- by ło  zao b serw o w ać  z p o w ie rzch n i nasze j 
p lan e ty .

W y d a je  się jed n ak , że  p rz e ja w y  czynnej d z ia ła ln o śc i 
w u lk an icz n e j n a  M ars ie  w y k a z u ją  p ew n e  obszary  
w  p o b liżu  fo rm a c ji N ix  O ly m p ica  i C e rb e ru s , k tó re  
podczas ta m te jsz e j nocy m a ją  te m p e ra tu rę  o 12— 14°C 
w yższą n iż  n a jb liższe  o toczen ie . M ogą to  w p ra w d z ie  
być ty lk o  obszary  p o k ry te  g ru n te m  o w ięk sze j zd o l­
ności a k u m u la c ji c iep ła , a le  p rzy czy n ą  p o w staw an ia  
teg o  z ja w isk a  m oże być  tak że  d o p ły w  ciep ła , w y d z ie ­
lanego  z w n ę trz a  m ars ja ń sk ie g o  g lobu . B y łby  to  n ie ­
zb ity  dow ód, że M ars n ie  je s t jeszcze  ca łk o w ic ie  w y ­
s ty g ły m  globem .

S. R. B r z o s t k i e w i c z

Nowe stanowisko ropuchy paskówki, Bufo 
calamita Laur., 1768

P ro w ad zo n e  w  P o lsce  b a d a n ia  n a d  w y s tęp o w an iem  
ro p u ch y  p ask ó w k i, B u fo  ca la m ita  L a u re n ti,  1768, do­
s ta rczy ły  licznych  d an y ch  o je j ro zm ieszczen iu  n a  te ­
re n ie  k ra ju . R ozsied len ie  tego  g a tu n k u , w  o p a rc iu

' M a rs ja ń sk i w u lk a r  ta rczow y  
N ix  O lym pica  w g fo to g ra fii 
o trzy m an e j za pom ocą sondy  

M a rin e r  9

0 d an e  K l e k o w s k i e g o  (1949), S e m b r a t a  (1953), 
B e r g e r a  i M i c h a ł o w s k i e g o  (1963), R z e p e c ­
k i e g o  (1965), B i e l a w s k i e g o  (1967), K o w a l e w ­
s k i e g o  (1967) i H e i t l i m g e r a  (1967) op raco w ał K. 
S e m b ra t (1967). S tan o w isk a  B. ca la m ita  n a  Z iem i L u ­
b u sk ie j w  oko licach  S łu b ic  p o d a je  R a d k i e w i c z  
(1969).

Z estaw ie n ie  do tychczasow ych  w y n ik ó w  w y k azu je  
b r a k  w iadom ośc i o ty m  g a tu n k u  n a  te re n a c h  pó łnocnej 
części w o j. zielonogórsk iego , ja k  rów n ież  z w o jew ództw  
szczecińsk iego  i koszalińsk iego , z k tó ry c h  znam y  po 
je d n y m  s tan o w isk u  (W olin i D ąbki).

D la tego  w y d a je  się celow e zasygna lizow an ie  tego 
now ego d la  P o lsk i i n ie  cy tow anego  w  li te ra tu rz e  s t a ­
n o w isk a  p a sk ó w k i w  L ip k a c h  W ielk ich , pow . G orzów  
W lkp. M iejscow ość u sy tu o w an a  je s t  n a  s k ra ju  P u s z ­
czy N ad n o teck ie j p rzy  szosie S k w ie rzy n a—D rezdenko  
(p. ryc.) n a  te re n ie  pom iędzy  poziom em  łąkow ym
1 w yższym , g ó ru jący m  n a d  n im  obszarem  Puszczy  N a d ­
n o teck ie j. G leb a  je s t tu  lek k a , p iaszczy sta  z a ję ta  pod 
ogródk i. O b szar łą k  p rzy leg a jący  do L ip ek  W ielk ich  
je s t  zm e lio ro w an y  i p o siad a  liczne zb io rn ik i to rfow e.

N ow e s tan o w isk o  ro p u ch y  pasków k i, B u fo  ca lam ita  
L au r.
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O kaz ro puchy  p ask ó w k i o u b a rw ie n iu  n a  s tro n ie  
g rzb ie tow ej z p a sk iem  jasnożó ltym , c h a ra k te ry s ty c z ­
nym  d la  tego  g a tu n k u , z łow iony w  d n iu  16 lipca  1971 r. 
w  m łodym  sadzie  p rzy  u licy  S to la rsk ie j, zosta ł w y ­
puszczony  n a  w olność w  m iejscu  złow ienia.

L. A  g a p  o w

Rywalizacja larw płazów ogoniastych

C zęsto zd a rza  się, że dw a lub  w ięcej g a tu n k i o po ­
dobnych  w ym ag an iach  sied liskow ych  w y stęp u ją  obok 
siebie. W  ta k ie j sy tu a c ji is tn ie je  m ożliw ość w y stąp ien ia  
ry w a lizac ji o m ie jsce  lu b  p okarm . Z teo rii D arw in a  
m ożna p rzew idzieć, że dobór n a tu ra ln y  będzie  w zm ac­
n iać  w szelk ie  różn ice  w  w y m ag an iach  sied liskow ych  
i  p o k arm o w y ch  m iędzy  g a tu n k a m i o s łab ia jące  k o n k u ­
ren c ję , a  zw ięk sza jące  ich  specja lizac ję . M im o że p rz e ­
w id y w ał to  ju ż  D arw in , b ad ań  n ad  k o n k u re n c ją  w  n a ­
tu ra ln y c h  p o p u lac jach  p rzep row adzono  do tychczas n ie ­
w iele. W ydaje  się, że  dob rym  m a te r ia łe m  do tak ich  
o b serw acji są  n ie k tó re  g a tu n k i p łazów  ogoniastych.

W  P o lsce  ży ją  cz te ry  g a tu n k i tra szek , z k tó ry ch  dw a, 
tra sz k a  g rzeb ien ia s ta  (T r itu ru s  c ris ta tu s) i  zw yczajna  
(T . vu lgaris) są g a tu n k a m i niżow ym i, zaś dw a pozo­
sta łe , tra sz k a  gó rsk a  (T. a lpestris) i k a rp a c k a  (T. m o n -  
ta n d o n i) —  górsk im i. Z d a rza  się jed n ak , że w  n isk ich  
po łożen iach  g ó rsk ich  zasięg i ty ch  g a tu n k ó w  p o k ry w a ją  
się i  w szystk ie  g a tu n k i tra sz e k  godu ją  w  jednym  
staw k u . T rzeb a  zaznaczyć, że zb io rn ik i w odne, od p o ­
w iedn ie  do ro zm n ażan ia  się tra szek  są  w  gó rach  s to ­
sunkow o rzad k ie , zaś te ren y , n a  k tó ry ch  m ogą żyć 
osobnik i dorosłe, rozleg łe . S tąd  też  zagęszczenie godu- 
jący ch  w  s ta w k u  osobn ików  b y w a b a rd zo  w ielk ie . 
W iosną, do rosłe  tra sz k i w szystk ich  g a tu n k ó w  po d ąża ją  
do m iejsc  rozrodu , do określonego  s taw k u ; tu  tw o rzą  
często  w ie lk ie  sk u p ien ia , g o d u ją  i sk ła d a ją  ja ja . N a ­
s tęp n ie  opuszczają  s taw ek , by  re sz tę  ro k u  żyć n a  lą ­
dzie. O dm ienny  try b  życia p ro w ad zą  la rw y . C ały okres 
rozw oju , łączn ie  z m etam orfozą , sp ęd za ją  w  w odzie, 
gdzie  s ta le  ży ją  w  dużym  zagęszczeniu. L a rw y  w szy st­
k ich  g a tu n k ó w  są d rap ieżne , m a ją  m n ie j w ięcej te  sam e 

. ro zm ia ry  i  p o dobne  w y m a g a n ia  sied liskow e. M ożna się 
w ięc spodziew ać szczególnie o s tre j m ięd zyga tunkow ej 
k o n k u re n c ji p o k a rm o w ej w  s taw kach , gdzie w y stęp u je  
k ilk a  g a tu n k ó w  la rw . D obór n a tu ra ln y  będzie  w ięc d ą ­
ży ł do zm n ie jszen ia  te j k o n k u ren c ji. W iadom o, że 
s ta w k i górsk ie , w  k tó ry ch  ży ją  tra szk i, są  zb io rn ikam i 
o ok reś lonej ilości p o k a rm u . U m ie ję tn e  i ja k  na jlep sze  
jego  w y k o rzy stan ie  p rzez  zam ieszku jące  je  zw ierzę ta  
pozw ala  n a  koegzystenc ję  w iększej ilości g a tu n k ó w  
w  jed n y m  zb io rn ik u . M ożna się spodziew ać n a s tę p u ją ­
cych zróżn icow ań  ekologicznych, k tó re  m ogłyby  p ro ­
w adzić  do obn iżen ia  o s tre j k o n k u re n c ji: 1) rozw ój la rw  
różnych  g a tu n k ó w  w  różnych  ok resach  czasu  (różny 
czas sk ła d a n ia  ja j), 2) ró żn e  tem p o  ro zw o ju  la rw , 3) 
zróżn icow an ie  p o k arm o w e g a tunków , 4) zróżn icow an ie  
s ied liskow e la rw  (rozw ój w  in n y ch  częściach  staw ku).

Z tego  p u n k tu  w id zen ia  m ożna ro zp a trzy ć  b ad a n ia  
n a d  sk ład em  po k arm o w y m  trzech  w ystęp u jący ch  
w  W ielk ie j B ry tan ii g a tu n k ó w  tra sz e k  (T r itu ru s  cris ta ­
tu s , T. vu lgaris  i  T. he lve ticu s). A v e r  y  b a d a ł dw ie  
popu lacje , z k tó ry ch  je d n a  z aw ie ra ła  w szystk ie  trzy  g a ­
tu n k i tra szek , d ru g a  zaś ty lk o  dw a, a  m ianow ic ie  T. 
vu lg a r is  i  T. h e lve ticu s . P o d d aw a ł on an a liz ie  z a w a r­
to ść  żo łądków  złow ionych  osobników  i ich  la rw . P o n ie ­

w aż odróżnien ie  la rw  T. h e lve ticu s  od  T. vulgaris  o k a ­
zało  s ię  n iem ożliw e, tra k to w a ł on te  d w a g a tu n k i jak o  
je d n ą  grupę. R ów nież ok reś len ie  g a tu n k u  ze szczątków  
zjedzonych  p rzez  tra szk i bezkręgow ców  było  n iem ożli­
w e, to też oznaczono ty lk o  ic h  p rzyna leżność  do w ię ­
k szych  g ru p  system atycznych , rzęd u  rodziny  b ądź  ro ­
dzaju . A very  w ykazał, że do rosłe  osołbniki bad an y ch  g a ­
tu n k ó w  tra sz e k  żyw ią  się podobnym  p okarm em , p o b ie ­
r a ją  go je d n a k  w  is to tn ie  różnych  p ropo rc jach . N ie 
s tw ie rd z ił n a to m ia s t różn ic  w  sk ładz ie  po k arm o w y m  
pom iędzy  la rw am i, z  jed n e j s tro n y  T. crista tus, z d ru ­
g iej T. h e lve ticu s  i T. vulgaris. Być m oże różn ice ta k ie  
w y stęp u ją , lecz  ze w zględu  n a  n ied o k ład n e  oznaczenie
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Z różn icow an ie  w ie lkości la rw  trzech  g a tu n k ó w  p łazów  
ogon iastych  n a  p o d staw ie  p ró b  p o b ie ran y ch  z jednego  
s ta w k u  w  o dstępach  tygodniow ych . K re sk i p ionow e 
oznacza ją  rozp ię tość  d ługości c ia ła , k re s k i poziom e oraz  
czarne  p ro s to k ą ty  —• ś red n ie  i odchy len ia  s ta n d a rd o w e  

(wg W o rth in g to n a  zm ienione)

z jedzonych  bezkręgow ców  różn ice  n ie  by ły  dostrzega l­
ne. A very  w y k a z a ł jednak , że la rw y  w szystk ich  gaitun- 
k ó w  p o b ie ra ją  p o k a rm  se lek ty w n ie  w  zależności od 
sw ej w ielkości, tzn . la rw y  m n ie jsze  z ja d a ją  w ięcej 
m n ie jszych  bezkręgow ców , w iększe zaś p o b ie ra ją  w ię ­
k sze  zw ierzę ta . O b se rw ac ja  t a  choć p ro s ta , je s t bardzo  
w ażn a  d la  naszych  rozw ażań , gdyż dw a z czte rech  p rz e ­
w id y w an y ch  zróżnicow ań ekologicznych a m ianow icie: 
rozw ój la rw  w  różnych  o k resach  czasu  i  różne tem p o  
ro zw o ju  la rw  b ęd ą  p ro w ad z iły  do z różn icow an ia  p o ­
karm ow ego  i obn iżen ia  k o n k u re n c ji m ięd zy g a tu n k o ­
w ej.

Z różn icow an ie  w  czasie sk ła d a n ia  ja j  i  n astęp o w an ie  
po  sobie w  s ta w k u  różnych  g a tu n k ó w  w y k aza ł W  o r -  
t h i n g t o n  w  b ad a n ia c h  n ad  pó łn o cn o am ery k ań sk im i 
p łazam i ogoniastym i. N a b ad an y m  te re n ie  ży ją  m iędzy 
in n y m i dw a g a tu n k i sa la m a n d e r (A m b ly s to m a  m acu -  
la tu m  i A. opacum ), oraz g a tu n e k  tra szk i N o to p h ta lm u s  
v ir idescens, ro zm n aża jące  się n iek iedy  W ty ch  sam ych  
zb io rn ik ach  w odnych . W ta k im  to s ta w k u  p row adził 
b a d a n ia  W orth ing ton . Ł ow ił on co ty dz ień  la rw y  
w  okreś lonym  s ta ły m  m ie jscu  s taw k u , oznaczał p rz y ­
należność  g a tu n k o w ą  i p rzep ro w ad za ł p o m ia ry  d ługości 
c ia ła . S a la m a n d ra  A . opacum  sk ład a  ja ja  jes ien ią  
w  paźd z ie rn ik u , to też  la rw y  je j ro zw ija ją  się na jw cześ­
n ie j (koniec lu tego), a  p rzeo b raża ją  się w  m a ju . D rug i 
g a tu n e k  sa lam an d ry , A . m a cu la tu m , sk ła d a  ja ja  
w  m arcu . R ozw ój w  osłonkach  ja jow ych  la rw  trw a  do 
połow y k w ie tn ia , zaś ich  p rzeo b rażan ie  się n a s tęp u je
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w  czerw cu . P o d o b n y ch  d anych  d la  tra sz k i N . v ir id e -  
scens  n ie  u d a ło  się zebrać . Je d n a k ż e  z k o ń cem  m a ja  
W o rth in g to n  ło w ił sto sunkow o  d uże  la rw y  teg o  g a tu n ­
ku , a  w ięc ju ż  w cześn ie j la rw y  m u s ia ły  być  obecne 
w  staw k u . P o d o b n ie  ja k  A . m a cu la tu m , N . v ir id escen s  
p rzeo b raża  s ię  w  czerw cu  p rz e d  w y schn ięc iem  Zbior­
n ik a . K ilk u le tn ie  b a d a n ia  w ykaziały p raw id ło w o ść  za­
o b serw ow anego  z ró żn ico w an ia  czasu  ro zw o ju  la rw  
trz e c h  b ad an y ch  gattunków. L a rw y  A . opacum  p o ja ­
w ia ją  Się p ie rw sze ; k ied y  d o ra s ta ją  one do śred n ie j 
w ielkości, z  k o le i z ja j  w y k lu w a ją  s ię  la rw y  A . m a ­
cu la tu m . G dy zaś la rw y  A . opacum  p rz e o b ra ż a ją  się, 
w  s ta w k u  p o ja w ia ją  s ię  m ło d e  la rw y  N. v ir idescens, 
n a to m ia s t la rw y  A . m a c u la tu m  o siągnęły  ju ż  zn aczn ą  
w ie lk o ść  (ryc. 1). T ak ie  n a s tęp s tw o  gatunkóiw , o b se r­
w o w an e  i p rz e z  in n y ch  au to ró w , jesrt p rzys to sow an iem  
d a ją c y m  lepsze  w y k o rzy stan ie  ź róde ł p o k a rm o w y ch  
i obn iżen iem  m iędzygaltunkow ej k o n k u re n c ji p o k a r­
m ow ej. W orth in g to n  łow ił la rw y  ty lk o  w  jed n y m  
s ta w k u  i b y ć  m oże d la tego  n ie  s tw ie rd z ił z ró żn ico w a­
n ia  sied liskow ego . Z a jm o w an ie  prizez ró żn e  g a tu n k i 
l a r w  różnych  m ie jsc  w  zb io rn ik u  p ro w a d z i ró w n ież  
do o h n iżen ia  k o n k u re n c ji po k arm o w ej. W łasne, W stę­
p n e  o b se rw ac je  w sk a z u ją  n a  to , że ta k  w ła śn ie  dzie je  
się  w  w ie lo g a tu n k o w y c h  p o p u la c ja c h  tr a s z e k  w  n a ­
szych  górach.

J . M. S z y m u r a

Wystawy „księżycowe^ we Wrocławiu
S ta ra n ie m  W rocław sk iego  O d d z ia łu  Pol. Tow . P rz y ­

ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  o ra z  Z a k ła d u  M in era lo g ii 
i P e tro g ra f i i  U n iw e rsy te tu  W roc ław sk iego  w  sa lach  
M uzeum  M inera log icznego  zo sta ły  zo rg an izo w an e  trz y

w y staw y . P ie rw sz a  z n ich  to  Z iem ia  w id zia n a  z  K o s ­
m o su , z e s taw io n a  p rzez  M uzeum  Z iem i PA N  w  W a r­
szaw ie, k tó re  n a  czas w y staw y  w ypożyczyło  p rzy g o ­
to w a n ą  ekspozycję . D ru g a  — to  S k a łk a  ks ię życo w a  
(por. ryc . 1 i  2), trz ec ia  — W y s ta w a  m e te o ry tó w ,  w y ­
b ra n y c h  z bogatego  zb io ru  M uzeum  M inera log icznego  
p rzy  Z ak ład z ie  M in era lo g ii i P e tro g ra f i i  U n iw e rsy te ­
tu  W rocław sk iego . (M)

Ryc. 1. S k a łk a  księżycow a m asy  109 g z w y p raw y  
A p o llo -11 (16. V II. 1969). Fot. W. S tro jn y .

R yc. 2. M ap a  p o w ie rzch n i K siężyca . F o t. W. S tro jn y .
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N a o tw arc ie  ty ch  w y staw , k tó re  w zbudziły  w ie l­
k ie  z a in te reso w an ie , okolicznościow e i w p ro w a d z a ją ­
ce p rzem ó w ien ie  w yg łosił p rezes T o w arzy stw a  K. M a- 
ś l a n k d e w i c z .  W  czasie  paro tygodn iow ego  ty lko

trw a n ia  w y staw  zw iedziło  je  ponad  4000 osób, w  ty m  
liczn e  w ycieczk i szko lne  za ró w n o  z W rocław ia , ja k  
i z in n y ch  m iejscow ości D olnego Ś ląska .

M.

C O P E R N I C A N A

Pieczęć Kopernika
Z achow ały  się  lis ty  M ik o ła ja  K o p e r n i k a ,  k tó re  

p ieczę to w ał p ie rśc ie n iem  z w y ry tą  n a  n im  n ag ą  po­
s ta c ią  A po llina , trzy m a jąceg o  w  rę k u  lu tn ię . N ie w ie ­
m y jed n ak , czy  m o ty w  b y ł ty lk o  p rzy p ad k o w y , czy 
też  m ia ł sym bolizow ać p o d staw o w e założen ia  now ej 
te o r ii b u dow y  św ia ta ?  T a  d ru g a  m ożliw ość w y d a je  się 
b a rd z ie j p raw d o p o d o b n a , pon iew aż A pollo  w  m ito log ii 
g reck ie j je s t  za rów no  p rzew o d n ik iem  dziew ięciu  m uz 
o raz  p a tro n e m  poezji, sz tu k  i n a u k , ja k  i  bog iem  św ia-

F o to g ra fia  p ieczęci M ik o ła ja  K o p e rn ik a  (k ilk ak ro tn e  
pow iększenie), o d c iśn ię te j n a  liśc ie  do b isk u p a  M au ry ­
cego F e rb e ra  z d n ia  29 lu tego  1524 r . (o ryg inał lis tu  
z n a jd u je  się w  b ib lio tece  u n iw e rsy teck ie j w  U ppsałi)

t ła  i S łońca. A  p rzec ież  w  te o r ii  K o p e rn ik a  zajm ow ało  
ono w y ją tk o w e  m ie jsce , by ło  po  p ro s tu  środk iem  
św ia ta .

P ieczęci pow yższej u ży w a ł K o p e rn ik  co n a jm n ie j 
od  1524 r ., k ied y  p ra c e  n a d  te o r ią  h e lio cen try czn ą  były 
ju ż  dość  zaaw an so w an e . K ilk a n a śc ie  la t  w cześn ie j 
u d o s tęp n ił p rzy jac io ło m  t r a k ta t  p t. K o m e n ta rzy k , 
w  k tó ry m  po ra z  p ie rw szy  p o d a ł zw ięzły  zarys sw ej 
n au k i. W k ró tce  p o tem  p rz y s tą p ił do op raco w an ia  
g łów nego d z ie ła  sw ego  życia  p t. O obrotach  i  gdzieś 
w  la ta c h  1519— 1520 kończy  p isać  p ie rw szą  księgę, d a ­
ją c  w  n ie j og ó ln ą  sy n tezę  gen ia lnego  odk ry c ia . T oteż 
n ag a  p o stać  A p o llin a  n a  p ieczęci m oże być sym bolem  
h a rm o n ii k o sm iczne j, ja k ą  K o p e rn ik  zap ro w ad z ił 
w  a s tro n o m ii p rzez  um ieszczen ie  S łońca  w  śro d k u  
św ia ta  i n a d a n ie  Z iem i ru c h u  okołosłonecznego.

W  każd y m  ra z ie  po stać  A p o llin a  n a  p ieczęci m a  
ch y b a  p ew ien  zw iązek  ze słow am i K o p ern ik a , k tó re  
n a p isa ł w  d z ie s ią ty m  ro zd z ia le  p ie rw sze j księg i sw ego 
m o n u m en ta ln eg o  dzieła. C zy tam y ta m  o S łońcu  co 
n a s tęp u je : C zyż  b o w iem  w  te j n a jp ię k n ie js ze j św ią ­
ty n i  m o g lib y śm y  um ieśc ić  ten  zn ic z  w  in n y m  albo  
lep szym  m ie js c u  n iż  w  ty m , z  k tó rego  on m o że  w sz y s ­
tk o  rów nocześn ie  ośw ie tlać?  W sza kże  n ie  b e z  s łu sz ­
ności n a zyw a ją  go n ie k tó r zy  la tarn ią  św ia ta , in n i ro ­
zu m e m  jego, je szcze  in n i w ładcą.

S. R. B r z o s t k i e w i c z

I Ogólnoszkolny Rajd 
„Kopernikowców“ w Wałbrzychu

W  ra m a c h  u ro czy sty ch  obchodów  R oku  K o p e rn i­
kow skiego , licznych  c iek aw y ch  im p rez  i k o n k u rsó w , 
u rząd zan y ch  p rzez  m łodzież  i  grono  pedagog iczne  I I I  
L iceu m  O gólnokształcącego  im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a  
w . W ałb rzychu , m łodzież te j  szkoły  zo rgan izow ała  
w  d n iu  19 m a ja  1972 r. gw iaźd z isty  z lo t tu ry s ty czn y  
do sch ro n isk a  P T T K  „A n d rze jó w k a” w  R ybnicy  L e ś­
n e j (G óry K am ien n e ) pod  n azw ą  „ I O gólnoszkolny 
R a jd  K o p ern ik o w có w ”.

In ic ja to ra m i te j poży tecznej im p rezy  b y li członko­
w ie  Szkolnego K o ła  P T T K . Do o rg an izac ji z lo tu  w łą ­
czy li się ta k ż e  a k ty w n ie  m łodzi dzia łacze  Z a rząd u  
Szkolnego ZM S i S am o rząd u  U czniow skiego. C ały  p ro ­
g ram , o rg a n iz a c ja  i ob słu g a  R a jd u  spoczyw ały  w  r ę ­
k ach  m łodzieży. N au czyc ie le -op iekunow ie  P T T K  i ZM S 
og ran iczy li się  n ie m a l w y łączn ie  do n ie licznych  ra d  
i w skazów ek  m etodycznych . B yła to  za tem  p ró b a  
ogniow a sam odzie lności i sam orządnośc i k o lek ty w u  
uczniow skiego  —  p ró b a  złożona z w y n ik iem  b a rd zo  
dobrym !

W  dn iu  z lo tu  uczestn icy  R a jd u  zg ru p o w an i w  6—7- 
-osobow e d ru ży n y  w ęd ro w a li pod  op iek ą  sw oich s t a r ­
szych i  b a rd z ie j zaaw an so w an y ch  tu ry s ty c z n ie  k o le ­
gów  (przy n iem a l b ie rn e j k o n tro li n auczyc ie li) trz e m a  
tr a sa m i g ó rsk im i do „A n d rze jó w k i” : 1. z W ałb rzycha  
p rzez  Z am ek  N ow y D w ór i  R y b n ick i G rzb ie t; 2. z J e d ­
lin y  Z d ro ju  p rzez  R ybn icę  M ałą i Z am ek  R ogow iec; 
3. z G łuszycy p rzez  G rzm iącą  i  Z am ek  R ogow iec.

Ł ączn ie  w  R a jd z ie  w zięło  u d z ia ł 183 uczniów . 
W szyscy u czestn icy  o trzy m a li p am ią tk o w e  p la k ie tk i. 
N a tra sa c h  k ie ro w n icy  t r a s  ocen ia li i p u n k to w a li 
u b ió r  tu ry s ty czn y , w yposażen ie  i zachow an ie  się  r a j -  
dow iczów . W  okolicy  sch ro n isk a  „A n d rze jó w k a” zo rg a ­
n izo w an o  za zgodą w ład z  le śnych  ogn isko  tu ry s ty czn e  
z k o n k u rsem  k ra jo zn aw czy m . P y ta n ia  o b e jm ow ały  za ­
ró w n o  zag ad n ien ia  k ra jo zn aw cze , ja k  i z zak resu  życia 
i d z ia ła lności M. K o p e rn ik a . P o  zakończen iu  im prezy  
d ru ży n y  ra jd o w e  w róc iły  p ieszo  sz lak iem  zie lonym  do 
W ałb rzycha.

K ie ro w n ik iem  R a jd u  b y ł p rzew odn iczący  Szkolnego 
K o ła  P T T K , R y sza rd  K a m i ń s k i ,  a  jego zastęp cą  —  
p rzew odn iczący  Z arząd u  Szkolnego ZM S — Z dzisław  
W a r o w n y .

T a  p ie rw sza  u d a n a  im p reza  k ra jo zn aw cza  pod 
„p a tro n a te m ” K o p e rn ik a  b ędz ie  k o n ty n u o w an a  w  n a s ­
tę p n y ch  la ta ch , p rzy  czym  n a s tą p i w zbogacenie je j 
w  tre śc i p rzy ro d n icze  i s tr ic te  k o p ern ik o w sk ie  w  w y ­
n ik u  tu ry s ty czn y c h  p e n e tra c ji  po sz lakach  i m ie jsco ­
w ościach  zw iązan y ch  z M. K o p ern ik iem , p rz e d s ię b ra ­
n y c h  p rzez  L iceu m  i m łodzież w  o k re s ie  w a k a c ji i r o ­
k u  szkolnego.

E . J  o ń  c a
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K R O N I K A

Nadanie doktoratu honoris causa 
prof. Marianowi Kamieńskiemu

Z aszczy tny  ty tu ł  d o k to ra  h onoris causa  P o li te c h n i­
k i K ra k o w sk ie j n a d a n y  zo sta ł p ro f. d r  M arian o w i 
K a m i e ń s k i e m u  n a  p o d staw ie  u c h w a ły  S e n a tu  
z d n ia  28 k w ie tn ia  1972 r., po w z ię te j w  u z n a n iu  Jeg o  
n au k o w y ch  osiągn ięć  w  d z iedz in ie  m a te r ia łó w  b u d o ­
w lan y ch  oraz zasług  d la  p o w s ta n ia  i ro zw o ju  P o li­
te c h n ik i K ra k o w sk ie j, zw iązan e j w  po czą tk o w y m  
o k res ie  p o w o jen n y m  z A k a d e m ią  G ó rn iczo -H u tn iczą  
w  p o stac i W ydzia łów  P o litech n iczn y ch .

W  o k re s ie  p rz e d w o je n n y m  p ro f. M. K am ień sk i 
z w iązan y  b y ł ze L w ow em , gdz ie  po s tu d ia c h  n a  U n i­
w e rsy te c ie  im . J a n a  K az im ie rza  u zy sk a ł w  1926 r. 
s to p ień  d o k to ra  w  zak re s ie  geologii. W  1933 r. h a b il i­
to w a ł s ię  n a  W ydzia le  C h em iczn y m  P o lite c h n ik i 
L w o w sk ie j, o b e jm u ją c  w  ro k u  n a s tę p n y m  k ie ro w n ic ­
tw o  K a te d ry  M in era lo g ii i P e tro g ra f i i  o raz  C eram icz ­
n e j S ta c ji D o św iad cza ln e j n a  te j  uczeln i.

P o  p rzy jeźd z ie  d o  K ra k o w a  w  1945 r .  o b ją ł  n a  W y­
dz ia łach  P o litech n iczn y ch  A G H  k ie ro w n ic tw o  K a te ­
d ry  P e tro g ra f i i ,  a  n a s tę p n ie  k ie ro w n ic tw o  K a te d ry  
Z łóż S u ro w có w  S k a ln y c h  n a  W y d z ia le  G eolog iczno- 
- P o szu k iw aw czy m  A G H . Po  zm ian ie  s t r u k tu r y  o rg a ­
n iz a c y jn e j A G H  p o w o łan y  zo sta ł n a  d y re k to ra  In s ty ­
tu tu  M in era lo g ii i  Z łóż S u ro w có w  M in e ra ln y c h .

G łó w n y m  te m a te m  za in te re so w a ń  n a u k o w y c h  p ro f. 
M. K am ień sk ieg o  s ą  z ag a d n ie n ia  z z a k re su  p e tro g ra ­
fii w ra z  z p ro b le m a ty k ą  su ro w có w  sk a ł p o lsk ich . J e s t  
O n a u to re m  p o n ad  60 ro z p ra w  i  a r ty k u łó w  n a u k o ­
w ych  z te j  dziedziny .

W śród  liczn y ch  p ra c  i fu n k c ji  o  c h a ra k te rz e  spo ­
łecznym  i o rg a n iz a c y jn y m  n a  szczególną u w ag ę  za ­
s łu g u je  Jeg o  czy n n y  u d z ia ł, zw łaszcza  w  o k res ie  
p rzed w o jen n y m , w  p ra c a c h  P o lsk ieg o  T o w arzy s tw a  
P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a . P rzez  w ie le  la t ,  p o d ­
czas p re z e su r  p ro f. D ezyderego  S zy m k iew icza  i  p ro f. 
J u l ia n a  T ok arsk ieg o , p e łn ił o b o w iązk i s e k re ta rz a  ge­
n e ra ln eg o  T -w a , p rz y c z y n ia ją c  się  w  dużej m ie rz e  do 
znacznego  ro z w o ju  T -w a . R ów nież  i w  p ie rw szy ch  la ­
ta c h  p o w o jen n y ch  b y ł cz łonk iem  Z a rz ą d u  G łów nego 
i w icep rezesem  T -w a.

Z a  d z ia ła ln o ść  n a u k o w ą  i o rg a n iz a c y jn ą  w  szko l­
n ic tw ie  w yższym  p rzy zn an o  p ro f. M. K a m ie ń sk ie m u  
w ysok ie  o d zn aczen ia  p ań stw o w e , m . in; S z ta n d a r  P r a ­
cy  I  k la sy , K rzyż  K a w a le rsk i O d ro d zen ia  P o lsk i i M e­
d a l K o m is ji E d u k a c ji N arodow ej.

U roczystość  n a d a n ia  p ro f. M. K a m ie ń sk ie m u  ty tu -

R O Z  M  A

P re h is to r ia  p u ls a ra  w  Ż ag lach . A s tro n o m ia  je s t
w  pew n y m  sensie  n a u k ą  h is to ry czn ą , p ro w ad ząc  o b se r­
w ac je  zau w ażam y  b o w iem  często  re z u l ta ty  daw n y ch  
zd arzeń , in te rp re tu je m y  szczą tk i po  ek sp lo z jach  k o ­
sm icznych  i w n o sim y  o m ech a n izm ach  fizycznych . 
P rz y k ła d e m  m ogą być  w y n ik i o s ta tn io  p rz e p ro w a d z o ­
n ych  b a d a ń  n a d  pozosta ło śc iam i po p rzy p u szcza ln e j 
S u p ern o w ej, k tó r a  m ia ła  k iedyś ek sp lo d o w ać  w  g w ia ­
zdozbiorze Ż agle, p o zo staw ia jąc  po sob ie  szczą tk i 
w  ro d z a ju  czynnego  do dziś p u ls a ra  i po w iązan eg o  
z n im  (a m oże i tożsam ego) ź ró d ła  m ięk k ieg o  p ro m ie ­
n io w an ia  ren tg en o w sk ieg o . W  m ie jscu  ty m  m ożna  z a ­
u w ażyć n a  n ieb ie  sp o rą  liczbę w łó k ien  gazow ych , k tó ­
ry ch  pochodzen ie  pow iązać  n a leż y  n ie w ą tp liw ie  z o d ­
leg łą  ek sp loz ją . Szczególnie o b iecu jące  są  b a d a n ia  lin ii 
św ia tła  em ito w an eg o  p rzez  g w iazd y  po łożone za  ow ą 
o toczką gazow ą, p rześw ieca jąceg o  p rzez  ch m u rę  ow ego

N A  U K O W A
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P ro f . d r M a ria n  K am ień sk i

łu  d o k to ra  honoris causa  P o lite c h n ik i K rak o w sk ie j, 
k tó r a  o d b y ła  się 30 czerw ca b r. w  a u li U n iw e rsy te tu  
Jag ie llo ń sk ieg o , m ia ła  c h a ra k te r  se rd eczn y  i p o d n io ­
sły. W śród  p ism  i te le g ra m ó w  g ra tu la c y jn y c h  z całe j 
P o lsk i w  liczb ie  około d w u s tu , zn a laz ły  się  m . in . n a ­
d es łan e  p rzez  P rzew odn iczącego  R ady  P a ń s tw a  prof. 
H e n ry k a  J  a b  ł  o ń  s k i e g o ,  M in is tra  N au k i, S zko l­
n ic tw a  W yższego i T ech n ik i p ro f. J a n a  K a c z m a r ­
k a  i  P reze sa  N au k o w ej O rg an izac ji T echn iczne j p ro f. 
J a n a  B u k o w s k i e g o .  Z asług i p ro f. M. K a m ie ń ­
sk iego  n a  p o lu  n a u k i i je j o rg an izac ji p o d k re ś lili 
w  w yg łoszonych  p rzem ó w ien iach  p o d se k re ta rz  M in i­
s te rs tw a  N au k i, S zk o ln ic tw a  W yższego i  T ech n ik i 
p ro f. J .  K a s p r z y k ,  r e k to r  A G H  pro f. J . A n i o -  
ł  a, w icep rezes PA N  pro f. M. M i ę s o w i c z ,  w ice ­
p rezes C en tra ln eg o  U rzęd u  G eologii d r  W. O 1 e n  d - 
s k  i i  d y re k to r  In s ty tu tu  G eologicznego p ro f. R. O s i -  
k  a.

I  T O Ś C I

w ciąż s ię  od m ie jsca  w y b u ch u  o d d a la jącego  gazu. P r z e ­
su n ięc ia  d o pp lerow sk ie  w  lin iach  ab so rb cy jn y ch  p o ­
z w a la ją  w n ie ść  o szybkości, z ja k ą  się ta  ch m u ra  p rz e ­
suw a. O pu b lik o w an e  n ied aw n o  w y n ik i o b se rw ac ji 
G. W a lle rs te in a  i J . S ilk a  dały  d la  n iek tó ry ch  w łó k ien  
gazow ych  szybkości o d d a lan ia  się rzęd u  do 172 km /s. 
Z a  pom ocą p ro s ty ch  a rg u m en tó w  u zyskano  s tą d  czas, 
ja k i u p ły n ą ł od chw ili eksp lozji: ok. 15 ty s ięcy  la t. 
E n e rg ia  w y b u ch u  m u s ia ła  w ynosić  co n a jm n ie j 2 -lO60 
ergów . J e s t  to  w ie le  i św iadczy  o ty m , że w y b u ch a jąca  
w  gw iazdozb io rze  Ż agli su p e rn o w a  m u s ia ła  być bard zo  
m asy w n a . W y n ik i o b se rw ac ji op tycznych  zg ad za ją  się 
z tym , co p rzy n io sły  p o m ia ry  w  zak re s ie  w id m a  r e n t ­
genow skiego . S ąd z i się, że zd e rzen ia  f a l  uderzen iow ych , 
p o ru sza jący ch  się z szybkośc iam i rz ę d u  se tek  k ilo m e ­
tró w  n a  sek u n d ę , sp o w o d u ją  o g rzan ie  p lazm y  w o d o ­
row ej do te m p e ra tu ry  dw óch  m ilionów  sto p n i; ob liczo-
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n y  p rzy  ty m  założen iu  s tru m ie ń  pow sta jącego  p ro m ie ­
n io w an ia  ren tg en o w sk ieg o  zgadza się z w y n ik am i 
o b serw acji.
Astrophys. Journal 1971 B. K.

N arodziny w ysokoenergetycznych prom ieni kosm icz­
nych podczas zgonu gw iazd. O dkryc ie  cząstk i kosm icz­
n e j o en e rg ii ok. 1021 eV przez  g ru p ę  Japończyków  
jeszcze ra z  postaw iło  n a  p o rząd k u  dziennym  py tan ie , 
sk ąd  się ta k ie  cząstk i b io rą . O dpow iedzi p ró b u ją  u d z ie ­
lić  dw aj fizycy  z N RF, M. G rew ing  z B onn i H. H e in - 
tzm an n  z K olonii. R o zw ażają  on i p ro b lem  tzw . k ońco ­
w ych  s ta d ió w  ew o lu c ji gw iazd  o dużym  p o lu  m a g n e ­
tycznym , rzęd u  ty s iąca  gausów . G dyby gw iazda ta k a  
zaczęła  się zap ad ać  pod  w pływ em  w łasnego  po la  g ra ­
w itacy jnego , w te d y  ew o lu u jąc  k u  s tad iu m  gw iazdy  n e ­
u tro n o w ej (pu lsara) albo  tzw . czarnego  dołu  em ito w a­
łaby  ona og rom ne ilości p ro m ien io w an ia  e lek ro m ag n e- 
tycznego n isk ie j częstości. W  od d z ia ły w an iu  tego p ro ­
m ien io w an ia  z p ro to n am i o en erg iach  rzęd u  1014 eV 
(k tó re  to  en e rg ie  są  ca łk iem  rea lne), m ogłoby dojść do 
p rzy sp ieszen ia  p ro to n ó w  do en erg ii końcow ej rzędu  
1021 eV. M echan izm  te n  d z ia ła łby  w p raw d z ie  jedyn ie  
w  ciągu  k ró tk ie g o  o k re su  czasu, odpow iadającego  za ­
p aśc i g ra w ita c y jn e j gw iazdy , być m oże je d n a k  on to 
od p ow iada łby  za p o jaw ien ie  się cząstek  kosm icznych 
o g ig an tycznych  en erg iach . W ydaje  się, że p rzy  użyciu  
lase ró w  m ożna sp raw d z ić  lab o ra to ry jn ie  dz ia łan ie  p ro ­
ponow anego  m ech an izm u  akce le rac ji, choć n ies te ty , n ie  
u d a  się osiągnąć  ta k  ogrom nych  en e rg ii końcow ych, jak  
to  je s t m ożliw e w  kosm osie.
Phys. Reu. Letters  1972 B. K.

R egulacja tem peratury w  roju pszczelim . Rój
pszczół w  p rzec iw ień stw ie  do po jedynczych  ow adów  
odznacza  s ię  dość d o b rą  zdo lnością  do re g u la c ji c ie­
p ło ty  w e w n ą trz  u la , w  dużym  zak res ie  te m p e ra tu r . 
G dy  w  u lu  je s t za  ciepło, pszczoły zw ięk sza ją  od leg ło ­
ści m ięd zy  so b ą  o ra z  p o ru sz a ją  S krzydłam i p ow odu jąc  
p rzew iew  i s iln ie jszą  ew ap o rac ję , co w  rezu lta c ie  p ro ­
w ad zi do o b n iżen ia  te m p e ra tu ry . P rzy  ch łodnej pogo­
dzie  zm n ie jsza  się  p o w ie rzch n ia  k łębu , n a to m ias t zw ię­
k sza  się sp a la n ie  tk an k o w e , co po w o d u je  p ro d u k c ję  
c iep ła . W  o k res ie  zim ow ym , podczas niższych sp ad k ó w  
te m p e ra tu ry  pszczoły  śc ie śn ia ją  się z a trz y m u ją c  w  ten  
sposób ciepło. Z e w n ę trz n a  w a rs tw a  k łęb u  s ta je  się 
b a rd z ie j z w a rta  tw o rząc  ja k  by  sko rupę . Pszczoły 
z n a jd u ją c e  się w  te j w a rs tw ie  u sy tu o w an e  są  w  te n  
sposób, że g łow y ich  sk ie ro w an e  są  do w ew n ą trz , 
a  odw łok i n a  zew n ą trz  k łęb u . C zęści tu łow iow e zbliżo­
n e  są  do sieb ie , a  p lą ta n in a  w łosków  tw o rzy  m a łą  
m a r tw ą  p rze s trz e ń  p o w ie trz n ą  p rzy czy n ia jącą  się do 
lepszej izo lac ji. W ew n ą trz  te j sk o ru p y  pszczoły n ie  
są  ta k  śc iśle  u p a k o w a n e  i m a ją  w iększą  sw obodę p o ­
ru sz a n ia  się.

S tw ierdzono , że w  u lu  pszczelim  is tn ie je  dobo ­
w y  ry tm  zm iany  te m p e ra tu r . P om iędzy  zachodem  
a w schodem  sło ń ca  n a s tę p u je  sp ad ek  te m p e ra tu ry  k łę ­
bu , a po w schodzie  s ło ń ca  o b se rw u je  się ponow ny  je j 
w zrost, p rzy  czym  cy k l te n  n ie  b y ł sk o re lo w an y  ze 
zm ian am i te m p e ra tu ry  o toczen ia . J e d n a k  w  p rz y p a d ­
ku , gdy te m p e ra tu ra  o to czen ia  o p ad a ła  poniżej + 5°C , 
o b se rw o w an o  zależność pom iędzy  te m p e ra tu rą  w n ę ­
trz a  ro ju  a te m p e ra tu rą  p o w ie trza  n a  zew n ą trz  u la . 
Im  ch ło d n ie j by ło  n a  zew n ą trz , ty m  b a rd z ie j w z ra ­
s ta ła  te m p e ra tu ra  ś ro d k a  k łęb u  o siąg a jąc  w arto ść  
28— 30°C p rzy  15—17-stopn iow ym  m rozie . W ysun ię to  
w  zw iązk u  z ty m  h ipo tezę , że te rm o re g u la c ja  w  ro ju

pszczół po lega  n a  u trz y m a n iu  s tosunkow o s ta łe j te m ­
p e ra tu ry  n ie  ty le  ś ro d k a , co zew n ę trzn e j w a rs tw y  
k łęb u . W  czasie sp a d k u  te m p e ra tu ry  o toczen ia  w z ra ­

s ta  te m p e ra tu ra  w e w n ą trz  k łę b u  i  w  te n  sposób w y ­
tw a rz a  się odpow iedn i g ra d ie n t te m p e ra tu r  pozw ala­
jący  na  u trz y m a n ie  s ta łe j c iep ło ty  pow ierzchn iow ej 
w a rs tw y  pszczół (p a trz  w ykres)

A k tyw ność  te rm o re g u la c y jn ą  ro ju  pszczół m ożna by 
po rów nać  z re g u la c ją  te m p e ra tu ry  c ia ła  u  o rgan izm ów  
sta łoc iep lnych . Is tn ie ją  je d n a k  pom iędzy  n im i p o d s ta ­
w ow e różnice, a  m ian o w ic ie  zw ierzę  sta ło c iep ln e  
u trz y m u je  s ta łą  te m p e ra tu rę  w e w n ą trz  cia ła , n a to ­
m ia s t pszczoły re g u lu ją  te m p e ra tu rę  o tacza jące j je  
p rzes trzen i.
Comp. Bioch. Physiol. 1971 K. S.

„W ędrujący” DNA. Od k ilk u  la t  w iadom o, iż  n iek tó re  
żyw e tk a n k i pochodzen ia  zarów no  roślinnego , ja k  
i zw ierzęcego p o tra f ią  p o b ie rać  z pożyw ki podany  im  
obcy DNA. Z w iązek  te n  w  n iew ie lk im  ty lk o  s to p n iu  
je s t  traw io n y  i zużyw any  do syn tezy  w łasnych  kw asów  
nuk le in o w y ch , n a to m ia s t w iększość zo sta je  dołączona 
p rzy  pom ocy w iązań  kow alen cy jn y ch  do rodzim ego 
D N A  kom órk i.

B ardz ie j szczegółow e b a d a n ia  n a d  losem  pobranego  
obcego DNA p rzep row adzono  u rzo d k iew n ik a  pospo­
litego , A rab idopsis  tha liana . N asiona  te j ro ś liny  in k u - 
bow ano  p rzez  pew ien  czas z b a k te ry jn y m , ra d io a k ty w ­
n y m  DNA, zn ak o w an y m  try te m , po czym  hodow ano 
je  n a  s te ry ln y ch  pożyw kach . B ad a jąc  zaw arto ść  tego 
obcego DNA w  różnych  s ta d ia c h  rozw ojow ych ro ś liny  
stw ierdzono , że n a jp ie rw  g rom adzi s ię  on w  liścien iach , 
gdzie  p o zosta je  p rzez  ok res k ilk u  do k ilk u n a s tu  dni. 
K ied y  zostan ie  w y k sz ta łco n a  łodyga, rad io ak ty w n y  
D NA  opuszcza s ta rz e ją c e  się i  schnące  liśc ien ie  i w ę ­
d ru je  do łodyg i i k w ia tó w , gdzie  p o jaw ia  się p raw ie  
ca ła  jego ilość. S ą  n a w e t pew n e  d ane  p o zw ala jące  p rz y ­
puszczać, że ten  egzogenny D N A  je s t p rzek azy w an y  n a  
poko len ie  Fj, u d a ło  się bow iem  w y k ry ć  słabą  ra d io ­
ak tyw ność  ró w n ież  w  w yksz ta łconych  nasionach . D o­
tychczas n ie  w y jaśn iono , ja k i  je s t m echan izm  o b ser­
w ow anej m ig rac ji, w y d a je  się jed n ak , że m ogą od g ry ­
w ać  tu ta j  p ew n ą  ro lę  ho rm ony  k w itn ien ia . N ie znane  
są  tak że  b io log iczne sk u tk i tego  z jaw isk a . In te re su ją c e  
by łoby  s tw ie rd zen ie  czy te n  egzogenny  DNA m oże 
b ra ć  u d z ia ł w  p rocesach  tra n s k ry p c j i  i tran s lac ji. 
S p ra w a  w y m ag a  dalszych  b a d a ń  w  ty m  k ie ru n k u .
Eur. J. Biochem. 1971 K. S.

H ybrydy rybosom ów  aktyw ne w  syntezie białka.
R ybosom y e u k a rio n tó w  i p ro k a r io n tó w  ró żn ią  się 
s ta łą  sed y m en tac ji w ynoszącą  d la  p ierw szych  80 S, 
a  d la  d rug ich  70 S. Do rybosom ów  p ro k a rio n tó w  p o ­
do b n e  są w  n ie k tó ry c h  w łaśc iw ościach  rybosom y ch lo ­
ro p la s tó w  i m itochond riów , k tó ry ch  s ta ła  sed y m en tac ji 
w ynosi rów n ież  70 S. In te re su ją c e  dośw iadczen ie  p o le ­
g a jąc e  n a  h y b ry d y zac ji p o d jed n o s tek  rybosom alnych  
pochodzących  z ch lo ro p lastó w  i  z E scherich ia  coli 
w y k o n a li L e e  i E v a n s .  W yizo low ane fra k c je  ry b o ­
som ów  p o d d aw ali dysoc jae ji do po d jed n o stek , a n a s ­
tę p n ie  p rzep ro w ad za li h y b ry d y zac ję  p o d jed n o s tek  50 'S  
pochodzących  z E. coli z p o d jed n o s tk am i 30 S z ch lo ­
ro p las tó w . T ak  u tw o rzo n e  h y b ry d y  rybosom ow e by ły  
ak ty w n e  w  syn tez ie  b ia łk a  i m ogły  w y korzystyw ać  
k w a s  p o liu rydy low y  jak o  in fo rm a c je  do w łączan ia  fe - 
n y lo a lan in y  w  p o lifen y lo a lan in ę . U zyskane w y n ik i 
m ożna tra k to w a ć  jak o  jeszcze jed en  a rg u m en t p rz e ­
m aw ia jący  za sym b io tycznym  pochodzeniem  ch lo ro ­
p las tów .
Science  1971 K. S.

N iezw ykłe ilości n ik lu  w  roślinie. B. C. S e v e r u e  
i R.  R.  B r o o k s  z M assey U n iv e rs ity  n a  N ow ej Z e­
la n d ii s tw ie rd z ili, że k rzew  o nazw ie  łac iń sk ie j H yb a n -  
th u s  flo r ib u n d u s  w y k a z u je  n iezw y k łą  ten d en c ję  d o , 
g ro m ad zen ia  n ik lu . P odczas gdy  g leba, n a  k tó re j on 
ró s ł, zaw ie ra ła  za led w ie  0,067% n ik lu , zaw arto ść  tegoż 
p ie rw ia s tk a  w  su ch e j m as ie  liści w ynosiła  około 1%. 
O bu b adaczom  u d a ło  się n aw et, w  sp ec ja ln y ch  w a ru n ­
kach , podnieść je  fio 10%. Choć k in e ty k a  p o b ie ran ia  
n ik lu  przez ro ś lin ę  w y d a je  się w skazyw ać, że n ik ie l
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je s t je j do czegoś p o trzeb n y  (a n ie  ty lk o  g ro m ad zo n y  
w  sposób  b ie rn y ), ro la  n ik lu  w  je j fiz jo lo g ii n ie  je s t 
jeszcze zb ad an a . J a k  d o tąd , z a w a rto ść  rz ę d u  dziesięc iu  
p ro c e n t w  su ch y ch  częśc iach  je s t  n a jw y ższą  z a w a r to ś ­
cią, je ś li chodz i o m e ta l. N ie w iad o m o  (tak  m o żn a  tę  
n o tk ę  ża rto b liw ie  zakończyć), czy  u p ra w a  w sp o m n ia ­
nego  k rzew u  n ie  b ędz ie  k ied y ś  s to so w an ą  m e to d ą  w y ­
dobycia  n ik lu .
Planta  103, 1972 B. K.

P oszukiw ania  geologiczne w  podczerw ieni. N ie od
dziś w y k o rz y s tu je  się sam o lo ty  w  p o sz u k iw a n ia c h  geo­
log icznych . J e d n a  z now szych  m e to d  p o szu k iw ań  geo­
log icznych , f in a n so w a n a  w  o s ta tn im  cza s ie  p rzez  
N A SA , w y k o rz y s tu je  f a k t  e m is ji c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
p asm  w  po d cze rw ien i p rzez  ro z m a ite  k rzem ian y . P o ­
łożen ie  i k s z ta łt  ty c h  p asm , p o chodzących  od ró żn y ch  
m in e ra łó w , je s t  różne . O góln ie  m ó w iąc , p a sm a  te  
p rz e su w a ją  s ię  k u  fa lo m  d łuższym  w  m ia rę  sp a d k u

K R A J  O

Bydgoski raport ochrony środowiska czło­
wieka

S ta ra n ie m  W ydzia łu  G o sp o d ark i W odnej i O chrony  
P o w ie trz a  P rez . W RN  w  B ydgoszczy w y d a n y  zosta ł 
„R ap o rt o ch rony  śro d o w isk a  cz ło w iek a  w  w o jew ó d z ­
tw ie  b y d g o sk im ”. K ilk a  rozdz ia łów  pośw ięconych  zo ­
s ta ło  o c h r o n i e  p r z y r o d y .  W z ra s ta ją c e  u p rz e m y ­
s łow ien ie  i  u rb a n iz a c ja  k ra ju  o raz  u je m n e  sk u tk i ich 
o d d z ia ły w a n ia  n a  środow isko  p rzy rodn icze , w  ty m  ró w ­
n ież  n a  człow ieka, s ta w ia  zag ad n ien ie  p rzy ro d y  jak o  
w ażn y  p ro b lem  społeczny.

S tąd  zag ad n ien ie  och rony  n a tu ra ln e g o  śro d o w isk a  
p rzy rodn iczego  p o siad a  w ażn e  znaczen ie  gospodarcze. 
N ic z a tem  dziw nego, że n a  cele o ch ro n y  p rzy ro d y  p rz e ­
znaczono  w  b ieżącej 5 -la tce  zn aczn ie  w ięk sze  n a k ła d y  
in w es ty cy jn e  n iż  to  m ia ło  m ie jsce  w  u b ieg ły m  p ięc io ­
leciu . K o n ty n u o w an e  b ęd ą  p rzed e  w szy stk im  p ra c e  n ad  
w y szu k an iem  i zabezp ieczen iem  p rzed ' zn iszczen iem  
n a tu ra ln y c h  fra g m e n tó w  p rzy ro d y  w  postac i zab y tk ó w  
przy ro d n iczy ch . W szystk ie  re z e rw a ty  s ta ły  się  m ie j­
scem  w ycieczek  dyd ak ty czn y ch , część zaś z n ich  s t a ­
now i cel tu ry s ty czn y . T u ry s to m  udo stęp n io n o  w sz y s t­
k ie  p o m n ik i p rzy rody .

Szczególnych  zab iegów  k o n se rw acy jn y ch  w y m a g a ją  
po m n ik i p rzy rody , np . d rzew a. W iększość z n ic h  m usi 
być p lom bow ana , k la m ro w a n a  i w  in n y  sposób  zab ez ­
p ieczana. J a k  do tychczas p ra c e  te  są  p ro w ad zo n e  d o ­
ryw czo  często n ie  w  sposób fach o w y , w  k o n sek w en c ji 
czego w ie le  p ięk n y ch  okazów  u leg a  zn iszczen iu . B y ło ­
by  ze w szech  m ia r  pożądane , ab y  p rzy  Z a rząd z ie  Z a - 
d rzew ień  i Z ie len i L O P  w  C h o jn icach  p o w o łano  f a ­
chow ą ek ip ę  w y sp ec ja lizo w an ą  w  p ro w ad zen iu  k o n ­
se rw ac ji p o m ników  p rzy ro d y  i zab iegów  p ie lę g n a c y j­
n y ch  w  re z e rw a ta c h  p rzy rody .

W  sk ład  flo ry  ch ron ione j w ch o d zą  23 ro d z a je  ro ś lin  
o b ję ty ch  śc isłą  o ch ro n ą  i 8 ro d za jó w  o b ję ty ch  och ro n ą  
częściow ą. N a sk u te k  o ch rony  g a tu n k o w e j zw iększy ł 
się s tan  ilościow y ta k ic h  roślin , ja k  cis, d y p ta m  je s io n o ­
lis tn y , o stn ica  o raz  m iłe k  w iosenny . N iek tó re  z ro ś lin  
ch ron ionych  p o d leg a ją  częściow em u z b ie ra c tw u  d la  c e ­
lów  z ie la rsk ich  i p rzem ysłow ych . W  ciągu  ro k u  zb ie ra  
się m . in . 3,5 to n y  liśc i kon w alii, 0,2 to n y  liśc i m ą c z n i­
cy i in . N ie m a  je d n a k  p e łn e j in w e n ta ry z a c ji s ta n o ­
w isk  ch ron ionych , używ anych  w  z ie la rs tw ie . J e s t  w s k a ­
zane, ab y  in s ty tu c je  za in te re so w a n e  zb io rem  ro ś lin , ja k  
p rzed s ięb io rs tw o  „L as” i „H e rb a p o l” p rzep ro w ad z iły  
szczegółow ą in w e n ta ry z a c ję , w  w y n ik u  czego m og łaby  
n a s tą p ić  e w e n tu a ln a  k o re k ta  p la n ó w  z b ie ra n ia  ziół. 
D o k ład n y ch  b a d a ń  w y m ag a  g a tu n k o w a  o ch ro n a  zw ie ­
rzą t, g łów n ie  rz ad k ich  okazów , np . żó łw ia  b ło tnego , 
p tak ó w  z ro d z in y  sokołów , g łuszca , ż u raw ia , b o c ian a

z aw arto śc i S i0 2. R e je s tra c ja  p asm  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
p rzy  użyc iu  sp e k tro m e tru  u m ożliw ia  o trzy m an ie  m a ­
p y  geolog icznej danego obszaru .

M etodę  tę  sp raw d zan o  podczas p rz e lo tu  dw óch 
sam olo tów , z a o p a trzo n y ch  w  sp e k tro m e try  d la  p o d ­
czerw ien i, n a d  ok reś lo n y m  o bszarem  w  K a lifo rn ii. 
W  je d n e j z p ró b  u ży ty  zo sta ł sp e k tro m e tr  w  zak re s ie  
a d  6,8 do 13,3 |xm; n a  w ysokości 2 ty s . s tóp  m ożna  
by ło  jeszcze o d różn ić  ró żn e  ty p y  b aza ltó w  —  w  o p a r­
c iu  o ich  w id m a . W  in n e j z p ró b  w yznaczono  sto su n ek  
sy g n a łó w  w  d w ó ch  k a n a ła c h : od  8,2 do 10,9 i od 9,4 do 
12,1 (im. P rzy  użyc iu  te j  o s ta tn ie j te c h n ik i m ożliw e 
s ta ło  s ię  o d ró żn ien ie  różnych  ty p ó w  ska ł, podobn ie  
ja k  w  p o p rzed n ie j, gdy  sa m o lo t z a p a ra tu rą  r e je s tr u ­
ją c ą  le c ia ł n a  w ysokości 3 tys. stóp .
Science  1972 B. K.

* N ational A eronautics and Space A dm in istra tion  (Naro­
dowy Z arząd L otniczy i Kosmiczny).

B R Ą Z Y

czarnego  o raz  je s io tra  zachodniego  ży jącego  w  W iśle. 
Z achodzi ró w n ież  p o trzeb a  pow iększen ia  re ze rw a tó w  
d la  o ch rony  ty c h  zw ierzą t.

R eze rw a ty  i p o m n ik i p rzy ro d y  n ie  o b ję ły  jeszcze 
w szy stk ich  is tn ie jący ch  n a  te re n ie  w o jew ó d ztw a c e n ­
n y ch  z p u n k tu  w id zen ia  naukow ego , dydak tycznego  
i k u ltu ra ln e g o  ob iek tów  p rzy rodn iczych . D la tego  z d u ­
żym  u zn an ie m  trz e b a  odnieść się do za rząd zen ia  P r e ­
zyd ium  W R N  o obow iązku  p rz e d k ła d a n ia  przez  m y ­
śliw ych  do oceny  w ładzom  ochrony  p rzy ro d y  szponów  
odstrze lo n y ch  p tak ó w  drap ieżnych . A n a liza  p rz e p ro w a ­
dzona w  1964 r. w y k aza ła , że n a  14 g a tu n k ó w  o d s trz e ­
lonych  d rap ieżn ik ó w  11 s tan o w iły  g a tu n k i ch ronione. 
P rezy d iu m  w y stąp iło  ró w n ież  do re k to ra tó w  w yższych 
uczeln i bydgosk ich  z p ro pozyc ją  ob jęc ia  b a d a n ia m i n a u ­
k o w y m i p ro b lem ó w  zw iązan y ch  z zag o sp o d aro w an iem  
i w y k o rzy s tan iem  zab y tk ó w  p rzyrody .

Szczególną ro lę  n a  obecnym  e tap ie  ochrony  ś ro d o ­
w isk a  p rzy rodn iczego  o d g ry w a ją  zad rzew ien ia . N a s ile ­
n ia  b ęd ą  w y m ag a ły  p race  zad rzew ien io w e p rzed e  w szy ­
s tk im  n a  te re n ie  K u ja w , P o je z ie rz a  C h e łm iń sk o -D o - 
b rzyńsk iego , S k a rp y  W iślan e j i N o teck ie j. G leby  K u ­
ja w  w y k a z u ją  p roces s tep o w ien ia , a  na  sk a rp a c h  i p o ­
je z ie rz u  w y s tę p u je  erozja .

W yrazem  zew n ę trzn eg o  w y ra z u  śro d o w isk a  p rz y ro d ­
niczego je s t k ra jo b ra z . P ra w n e j ochron ie  w  g ran icach  
w o jew ó d z tw a  bydgosk iego  pod lega  on jed y n ie  n a  te r e ­
n ie  N adgo p lań sk ieg o  P a rk u  T ysiąclecia . O becnie  o b ­
se rw u je  się je d n a k  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  is tn y  chaos 
p rze s trzen n y , ja k  s tw ie rd z a ją  au to rzy  op raco w an ia  
„ u rąg a jący  w sze lk im  zasadom  och rony  w arto śc i e s te ­
tycznych  i fu n k c jo n a ln o -u ży tk o w y ch  k ra jo b ra z ó w  r e k ­
reacy jn y ch . P o trz e b a  o ch rony  dalszych  jego  p a r t i i  je s t 
b ezsp o rn a  i to  zarów no  ze w zg lędów  przy rodn iczych , 
ja k  też  i to  p rzed e  w szy stk im  tu ry s ty czn o -w y p o czy n ­
k o w ych .”

S k ład o w ą  część k ra jo b ra z u  k ilk u se t w si bydgosk ich  
S tanow ią p a rk i w ie jsk ie . N a te re n ie  w o jew ództw a  
o b se rw u je  się w ie lce  n iek o rzy s tn e  z jaw isk o  po lega jące  
n a  d e w a s ta c ji ta k  p ięk n y ch  zab y tk ó w  przy rodn iczych . 
Ich  u ży tk o w n ik am i są  n a jczęśc ie j P G R y  i G m in n e  
S pó łdzie ln ie . C zęść p a rk ó w  położona je s t n a  g ru n ta c h  
P ań stw o w eg o  F u n d u szu  Z iem i. Z an o to w an o  w y p ad k i 
c a łkow itego  w y trz e b ie n ia  p ięk n y ch  k o lek c ji d rzew  
p a rk o w y ch , u n ik a ln y c h  krzew ów , a n a w e t całych 
o b iek tó w  p a rk o w y ch . N a ich  m ie jsce  p o staw iono  b u ­
d y n k i gospodarcze, pom im o że m ożna  by ło  znaleźć lo ­
k a liz ac ję  b a rd z ie j odpow iedn ią . D użo z rozum ien ia  
w  te j d z ied z in ie  w y k aza ł W ydzia ł R o ln ic tw a  i L e śn i­
c tw a  P rez . W R N  w  B ydgoszczy z leca jąc  op raco w an ie  
d o k u m e n ta c ji n a  re k o n s tru k c ję  i u p o rząd k o w an ie  p a r ­
ków  szczególn ie  cennych  pod  w zg lędem  a rc h ite k to n ic z ­
n y m  i dendro log icznym .
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J a k  podano  w  R ap o rc ie  —  p ra c ś  i b ad a n ia  zw iąza ­
n e  z o ch ro n ą  śro d o w isk a  człow ieka, podobn ie  i r e je ­
s tra c ja  s to p n ia  ich  zag rożen ia  b ęd ą  m ia ły  c h a ra k te r  
ciągły. To g w a ra n tu je  u su n ięc ie  licznych  n iep raw id ło ­
w ości, ja k ie  za is tn ia ły  w  ochron ie  p rzy ro d y  n a  sk u ­
te k  z an ie d b ań  w  m in io n y m  okres ie  czasu.

Z. D e r f e r t

Przykład godny naśladowania

Z o rg an izo w an a  p rzez  G dańsk ie  T ow arzystw o  N au k o ­
w e i Z a rząd  O k ręg u  L igi O chrony  P rzy ro d y  w  ro k u  
ub ieg łym  ses ja  n au k o w a  pt. „O chrona Ś rodow iska  
C złow ieka” b y ła  n iew ą tp liw ie  w ażnym  w ydarzen iem . 
U czestn icy  te j k o n fe re n c ji z dużym  za in te resow an iem  
w y słu ch a li re f e ra tó w  i b ra l i  żyw y u d z ia ł w  dyskusji. 
S a la  w y p e łn io n a  b y ła  p rzed s taw ic ie lam i, k tó rzy  ży ją  
n a  codzień  o m aw ian ą  p ro b lem aty k ą . W ydaje  się jed n ak , 
że p rzy k ład  godny  n a ś lad o w an ia  zn a jd u jem y  w  „Ś lą ­
sk im  sem in a riu m  o o ch ron ie  ś ro d o w isk a”. B yło to 
p ie rw sze  se m in a riu m  zo rgan izow ane  p rzez  P o litech n ik ę  
Ś ląsk ą  d la  sw oich  abso lw en tów  n a  te m a t „O chrona

n a tu ra ln eg o  środow iska  cz łow ieka” w  celu  uczu len ia  
d y p lo m an tó w  techn icznych  n a  sp ra w y  o ch ro n y  p rzy ro ­
dy. K ró tko  m ów iąc: „to  co te ch n ik a  zn iszczy ła  — te c h ­
n ik a  m usi n a p ra w ić ”. W ykłady  by ły  p row adzone przez 
w y b itn y ch  po lsk ich  naukow ców  m .in . przez prof. d r  
Ju l ia n a  A l e k s a n d r o w i c z a ,  d r  A n to n in ę  L e ń k o -  
w ą ,  p ro f. d r  h ab . inż. S te fa n a  M y c z k o w s k i e g o ,  
p ro f. d r W ik to ra  Z i n  a, a  tak że  naukow ców  śląsk ich , 
k tó rzy  od b a rd zo  daw n a  za jm u ją  się  tą  p ro b lem aty k ą , 
ja k  np. p ro f. d r  J a n  P a l u c h ,  p ro f. d r  A n d rze j G r o s s -  
m  a n. W ypada  p o d k reś lić , że z a g ad n ien ia  te  u ję to  
w szechstronn ie . O m ów iono m iędzy  in n y m i w p ływ  ś ro ­
d o w isk a  n a  człow ieka, re z e rw a ty  a o ch ro n a  b io logicz­
n a  środow iska  o raz  och rona  tw o ró w  k u ltu ry .

S em in ariu m  d la  p raco w n ik ó w  z w yższym  w y k sz ta ł­
ceniem , to  dow ód n a d a n ia  sp raw om  ochrony  śro d o w is­
k a  pow ażnej ra n g i i w łączen ie  tego do kom pleksu  p rz e ­
m ian , ja k ic h  dokonu jem y  w  naszej gospodarce.

S em in a riu m  zw iększyło k rą g  ludzi za in te reso w an y ch  
poruszoną p ro b lem aty k ą , k tó ra  będzie  n ie  ty lko  p rz e d ­
m io tem  d y sk u s ji w ąsk iego  grona, a p rzyczyn i się do 
genera lnego  k ie ru n k u  zm ian  s ty lu  p racy  w  środow isku  
techn icznym  z uw zg lędn ien iem  sp ra w  ochrony  p rz y ­
ro d y  rów noleg le  z zad an iam i p rodukcy jnym i.

TSW

R E C E N Z J E

H a n s-D ie tr ic h  K  a h  1 k  e: W ykopaliska z czterech
kontynentów . W iedza pow szechna, W arszaw a 1972, 
s. 262, 40 tab l., 60 ry c . w  tekście , cena  z ł 32.—

W  w y d a n e j p rzez  W iedzę P ow szechną  „Z ło tej S erii 
L i te ra tu ry  P o p u la rn o n a u k o w e j” o trzy m a liśm y  now y 
tom  do tyczący  pa leon to log ii. A u to rem  je s t w y b itn y  
znaw ca  ssak ó w  ep o k i lodow ej, d y re k to r  In s ty tu tu  
P a leo n to lo g ii C zw arto rzęd u  w  W eim arze , H a n s-D ie t­
ric h  K  a h  1 k  e. W  p rzec iw ień stw ie  do n ied aw n o  w y ­
d an y ch  w  te j sam ej s e r ii  k s ią żek  W en d ta  o m a w ia ją ­
cych w  h is to ry czn y m  p o rząd k u  dzie je  o d k ry ć  szczą t­
ków  cz łow ieka  i d z ie je  całe j p a leon to log ii ja k o  nau k i, 
o m aw ian y  tu ta j  to m  je s t  zb io rem  luźnych  a rty k u łó w  
do tyczących  w ażn y ch  o d k ry ć  pa leon to log icznych  i n ie ­
k ied y  a rcheo log icznych  o s ta tn ich  la t. W  znacznej czę­
ści o m aw ian y c h  o d k ry ć  i b a d a ń  a u to r  sam  b ra ł  u d z ia ł 
lu b  p rz y n a jm n ie j od w ied za ł te re n y  w y kopalisk . W ięk ­
szość o p isy w an y ch  b a d a ń  do tyczy  k ręgow ców  czw ar­
to rzędu , szczególn ie  zaś zn a lez isk  zw iązanych  z dzie­
ja m i człow ieka.

A u to r  sw obodn ie  — zgodn ie  z ty tu łe m  —  p rze rzu ca  
się z k o n ty n e n tu  n a  k o n ty n e n t. Z na jd z iem y  w ięc 
w  k s iążce  p rzed e  w szy stk im  op isy  zna lez isk  e u ro p e j­
sk ich : s łon i k o p a ln y ch  i ich  łow ców  w  H iszpan ii, m a ­
m u tó w , nosorożców  i h ip o p o tam ó w  w  N iem czech, 
m a łp  cz łek o k sz ta łtn y ch  w  A u str ii, jed n y ch  z n a js ta r ­
szych w  E u ro p ie  ś lad ó w  k u ltu ry  lu d zk ie j w  V erte s - 
szollos n a  W ęgrzech , od lew u  m ózgu  n e a n d e rta lc z y k a  
z G anow ic  w  C zechosłow acji, p a leo litycznego  o sad n ic ­
tw a  w  M ołodow ej n a  U k ra in ie  d cm en ta rzy sk  w czesno- 
n eo litycznych  w  S o n d e rsh au sen  w  NRD. T e ren u  A fry ­
k i d o ty czą  ro zd z ia ły  pośw ięcone s ły n n em u  w ąw ozow i 
O ldow ay  ze szczą tk am i a u s tra lo p ite k ó w  i ś lad am i n a j ­
s ta rszy ch  k u ltu r  lu d zk ich , a  ta k ż e  znalez iskom  n a ­
rzęd z i k a m ie n n y c h  w  Is im ili. W y ją tk o w o  bogaty  
w  zn a lez isk a  p a leo n to log iczne  je s t  k o n ty n e n t a z ja ­
tyck i. W  książce  K ah lk eg o  zn a jd z iem y  rozdzia ły
0 fa u n ie  czw arto rzęd o w ej C hin , o dokonanych  w  ty m  
k ra ju  zna lez isk ach  s in a tro p a  i  g ig an to p itek a , o s ta ro -  
p le js to ceń sk ie j f a u n ie  W ie tn am u  Północnego, o d k ry ­
ciach  k ro k o d y li k o p a ln y ch  w  Ja p o n ii, m alo w id łach  
pa leo lity czn y ch  n a  śc ian ach  ja s k iń  U ra lu , o d k ryc iach  
szczą tków  n e a n d e rta lc z y k a  n a  B lisk im  W schodzie
1 w y k o p a lisk ach  n a  B orneo. M am y w reszcie  w  książce  
d z ie je  o d k ry ć  n a js ta rs z y c h  ś lad ó w  lu d z i w  A m eryce  
i ro zd z ia ł o n a js ta rs z y c h  ży jący ch  w spó łcześn ie  d rze ­
w ach  św ia ta  zn a lez ionych  w  K a lifo rn ii.

4

K siążka  n ie  d a je  u p o rząd k o w an e j w iedzy  o jak im ś  
dziale  pa leon to log ii, a le pozw ala  zdać sob ie  sp raw ę , 
ja k  ró żn y m i d rogam i dochodzi się do odkryć  w  te j 
dziedzinie, ja k  p ro w ad z i się b a d a n ia  i ja k ie  w n iosk i 
w y n ik a ją  z b a d a ń  szczątków  kopa lnych . Z rozum ien ie  
tru d n ie jszy ch  te rm in ó w , w pro w ad zo n y ch  bez o b ja śn ie ­
n ia , u ła tw ia  zam ieszczony  n a  końcu  k siążk i słow niczek  
te rm inów .

W iele z o m aw ian y ch  odkryć, ja k  np. b ad a n ia  c h iń ­
sk ie , zna lez ien ie  m a la rs tw a  ja sk in iow ego  n a  U ra lu  
czy w reszcie  p ro w ad zo n e  p rzez  sam ego a u to ra  w y k o ­
p a lisk a  w  W ie tnam ie , n ie  doczekało  s ię  do tąd  żadnych  
p u b lik a c ji p o p u la rn o n au k o w y ch , a  n ie ra z  n a w e t n ie  
ła tw o  znaleźć ich  w y n ik i w  p iśm ien n ic tw ie  fachow ym .

A u to r n ie  je s t p o p u la ry za to rem  n a  m ia rę  W e n d -  
t  a, a le  w y n a g ra d z a  to  jego  o sob ista  znajom ość p rz e d ­
m io tu , b ezp o śred n ie  ze tk n ięc ie  się z w iększością  o m a ­
w ian y ch  w y k o p a lisk  i  o ry g in a ln e  n iek ied y  o b se rw ac je  
i uw agi. K siążk ę  i lu s t ru ją  liczne ry su n k i i fo tog rafie , 
te  o sta tn ie , ja k  zw yk le  n ie s te ty  w  p o lsk ich  w y d aw ­
n ic tw ach , k iep sk o  rep ro d u k o w an e .

T łum acz k siążk i, H en ry k  K u b i a k ,  n ie  ty lko  p o ­
p ra w n ie  p rze łoży ł te k s t n iem ieck i, a le  dodał obszerny  
ro zd z ia ł o m aw ia jący  p o lsk ie  b a d a n ia  n ad  k ręg o w cam i 
k opa lnym i. D o w iad u jem y  się z n iego  o dz ie jach  o d ­
k ry c ia  słynnego  nosorożca w łochatego  ze S ta ru n i, 
o po lsk ich  zna lez isk ach  św iadczących  o p o low an iach  
cz łow ieka p a le o litu  n a  m am u ty , o szczą tkach  zw ie­
rz ą t  w  osadach  naszych  ja sk iń , o b ad an ia ch  n ad  d ro b ­
n y m i k ręg o w cam i i ich  znaczen iu , w reszcie  o p o l­
sk ich  w y p ra w a c h  n a  p u s ty n ię  G obi. D odano rów n ież  
se r ię  fo to g ra fii ilu s tru ją c y c h  om aw ian e  po lsk ie  b a ­
dan ia .

K. K o w a l s k i

W.  S t r o j n y :  Św iat ow adów. In s ty tu t  W ydaw niczy  
N asza  K sięg a rn ia , W arszaw a, s tr. 51 +  200 fo to g ra fii 
n a  p lanszach , N ak ład  20 000 egz., cen a  zł 75.—

P o p u la rn o n a u k o w a  l i te r a tu ra  p rzy ro d n icza  w zboga­
c iła  się o n o w ą pozycję  Ś w ia t ow adów , k tó re j a u to r  
W. S t r o j n y  zn an y  je s t  czy te ln ikom  „W szechśw ia ta” 
z innych  p u b lik a c ji ja k o  doskona ły  o b se rw a to r p rz y ­
ro d y  i cen iony  fo to g ra fik . T ekst, o b e jm u jący  W stęp  
o raz  dziesięć rozdziałów , s tan o w i 1/4 książk i, 3/4 zaś 
zd jęc ia  fo tog raficzne , w  ty m  ró w n ież  b a rw n e  ca ło ­
stron icow e.
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Z e W stę p u  c zy te ln ik  d o w ia d u je  się  m . in . o w ie l­
k ie j liczebności g a tu n k ó w  o w adów  n a  Z iem i, o b licza ­
n e j n a  p a rę  m ilionów , z k tó ry c h  w  P o lsce  je s t  około 
30 000.

W  rozd z ia le  P rzo d ko w ie  a u to r  o m aw ia  pochodzen ie  
ow adów , k tó re  n a  p o d s taw ie  b a d a ń  p a leo n to lo g icz ­
nych , jak o  s ta ra  g ru p a  zw ie rzą t, p o jaw iły  się w  erze 
p aleozo icznej, o s ią g a ją c  d y n am iczn y  rozw ó j w  erze 
m ezozoiczmej, szczególn ie  w  o k res ie  ju ra js k im , z k tó ­
rego, ja k  ró w n ież  ze znaczn ie  m łodszego  o k re su  tr z e ­
ciorzędow ego, n a jle p ie j zachow ały  się  ich  szczą tk i.

W da lszych  rozd z ia łach  (R o zw ó j i śro d o w isko , 
B u d o w a  ow ada dorosłego, G ody i sk ła d a n ie  ja j, L arw a  
i po czw a rka )  a u to r  om aw ia  k o le jn o  sposoby  ro z ro d u  
płc iow ego  ow adów , n ie  p o m ija ją c  i p rz y p a d k ó w  szcze­
gó lnych , ja k  p a rten o g en eza  i p o liem b rio n ia . P rz e d s ta ­
w ia  a u to r  ró w n ież  śro d o w isk a  życiow e o w adów : lą -  
d o w o -p o w ie trzn e , słodkow odne  i m o rsk ie . W  w a ru n ­
k ach  n ie k o rzy stn y c h  d la  życia  m oże n a s tą p ić  u  o w a­
dów  zah am o w an ie  p rocesów  życiow ych  (d iapauza). 
W  sposób w y cze rp u jący  o p isu je  a u to r  m o rfo lo g ię  o w a ­
dów , p o d k re ś la ją c  z a razem  ró żn o ro d n o ść  w y k sz ta łc e ­
n ia  poszczególnych  n a rz ą d ó w  w  zależności od ś ro d o ­
w isk a  i w a ru n k ó w  życia . N ie  b r a k  też  d an y ch  a n a to ­
m icznych , ja k  ró w n ież  o m ó w ien ia  b o g ac tw a  b a rw  czy 
też  su b s ta n c ji tru ją c y c h  i jad ó w  obronnych .

W iele c iekaw ych  w iadom ośc i p o d a je  a u to r  p rzy  o p i­
sie godów  ow adzich  i  s k ła d a n iu  p rzez  n ie  ja j .  W  p o ­
do b n ie  in te re su ją c y  sposób p rz e d s ta w ia  s ta d ia  ro z ­
w o jow e ow adów : la rw y  i poczw ark i.

R ozdz ia ł O w a d y  ży ją ce  sp o łeczn ie , o b e jm u ją c y  
spo łeczeństw o  pszczoły  m io d n e j, m ró w k i i te rm itó w , 
u ro zm aico n y  je s t  p rzez  a u to ra  liczn y m i p rz y k ła d a m i, 
ja k  ró w n ież  p rzy to czen iem  d aw n ie jszy ch  i w sp ó łczes­
n y ch  po g ląd ó w  n a  życie  ty ch  ow ad z ich  spo łeczeństw . 
C iek aw a  je s t w z m ia n k a  o fe ro m o n ach  —  su b s ta n c ja c h  
p ro d u k o w a n y c h  p rzez  poszczególne o so b n ik i, k tó re  
k ie ru ją  życiem  społecznym .

Z ro z d z ia łu  O w a d y  s z k o d liw e  i p o ży te c zn e  cze rp ie  
c zy te ln ik  b o g a te  w iadom ośc i o sposobach  o d ży w ian ia  
się ow adów , ró żn y ch  ro d z a ja c h  ich  p o k a rm u , p o zo sta ­
ją cy c h  w  zależności od w y k sz ta łc e n ia  n a rz ą d ó w  g ę ­
bow ych . P o d a je  też  a u to r  szereg  p rz y k ła d ó w  ow adów  
o o k re ś lo n e j sp ec ja liz ac ji . W śród  ow ad ó w  p o ży tecz ­
n y ch  w y m ien ia  te , k tó re  ży w ią  Się n e k ta re m  i p y łk iem  
k w ia to w y m , sp rz y ja ją c  z ap y le n iu , czy p ro d u k u ją c  
m iód  i w osk  (pszczoła m io d n a), d o s ta rc z a ją c  je d w a ­
b iu  (jed w ab n ik  m o rw o w y ) lu b  b a rw n ik ó w  n a tu ra ln y c h  
(czerw iec). N ie b ra k  ró w n ież  w ie lu  p rz y k ła d ó w  o w a- 
dó w -szk o d n ik ó w  oraz  sposobów  ich  zw a lczan ia  ś ro d ­
k a m i o w adobó jczym i lu b  n a  d ro d ze  b io log icznej.

R ozdzia ł N a tu ra ln i w ro g o w ie  o w a d ó w  z a w ie ra  w ie ­
le  d an y ch  o czy n n ik a ch  n iszczących  ow ady , ja k  np. 
deszcze i susze, czy pochodzących  ze ś w ia ta  p rzy ro d y  
żyw ej, m . in . an tag o n is tó w  w śró d  sam y ch  ow adów . 
W ro g am i ow adów  są  ró w n ież  liczn e  k ręgow ce , zw łasz ­
cza p łazy , gady  i p ta k i. A u to r w y m ie n ia  szereg  p rz y ­
k ład ó w  p a so ż y tn ic tw a  w śró d  ow adów , n ie  p o m ija ją c  
sposobów  ob ro n y  o w adów  p rz e d  w ro g am i n a  d rodze  
m im e ty zm u  czy m im ik ry .

W  k ońcow ym  ro zd z ia le  z a jm u je  się  a u to r  o w ad am i 
ch ro n io n y m i w  Polsce.

T ek s t p rz e d s ta w io n y  b a rw n ie , w  sposób żyw y  i ja s ­
ny , do stęp n y  je s t  n ie  ty lk o  d la  sp e c ja lis tó w  lecz i- k a ż ­
dego czy te ln ik a  —  m iło śn ik a  p rz y ro d y . B o g a ta  część 
i lu s tra c y jn a , o b e jm u ją c a  200 fo to g ram ó w , w  ty m  
p o n ad  20 b a rw n y ch , n a  k tó rą  a u to r  po łoży ł szczególny 
nac isk , odnosi się p rz e d e  w szy s tk im  do p rz e d s ta w ic ie li 
k ra jo w e j fa u n y  ow adów . F o to g ra fie  zo sta ły  z g ru p o ­
w an e  tem a ty czn ie , zgodn ie  z poszczegó lnym i ro z d z ia ­
łam i te k s tu , gdzie  w  n a w ia sa c h  zosta ły  p o d an e  n u m e ­
ry  fo to g ra fii w ym ien io n eg o  g a tu n k u  czy op isanego  
z ja w isk a  b io logicznego. N ie w ą tp liw ie  też, o  czym  p i­
sze a u to r  w  zak o ń czen iu  częśc i te k s to w e j, z e s taw  
ilu s t ra c ji  n ie  b ęd z ie  ty lk o  c iąg iem  o b razk ó w , a le  p o ­
zw oli w idz ieć  c a ło k sz ta łt z a g a d n ie n ia  zw iązan eg o  
z w y g ląd em  i  b io log ią  te j lic zn e j i  w a ż n e j g ru p y  
zw ie rzą t, ja k im i są  ow ady .

W  o cen ie  te j  w a rto śc io w e j p rz y ro d n ic z e j p o zy c ji 
k s ią żk o w e j n a leż y  p o d k re ś lić  i zasłu g ę  W y d aw n ic tw a , 
k tó re  dołożyło s ta ra ń , by  p ię k n y m  zd jęc io m  fo to ­
g ra f ic zn y m  W . S tro jn e g o  zap ew n ić  s ta ra n n ą  sz a tę  
ed y to rsk ą . Z. M a ś l a n k i e w i c z

E rn s t  B a u m l e r :  N a tro p a c h  ra k a . Z  n iem iec ­
k iego  tłu m a c z y ła  J . K o z i o r o w s k a ,  PW  W iedza 
P ow szechna , W arszaw a  1971, s tr . 312, cena  z ł 25.—

K siążk a  ta , m im o  że zo sta ła  n a p isa n a  p rzez  d z ien ­
n ik a rz a , k tó ry  odw iedz ił szereg  p rzo d u jący ch  n a  św ie ­
cie ośrodków  b a d a ń  n a d  ra k ie m  i p rzep ro w ad z ił sze­
reg  rozm ów  z w y b itn y m i uczonym i i sp ec ja lis tam i, 
p rz e d s ta w ia  n a jw a ż n ie jsz e  m edyczne, ja k  i b io log iczne 
asp ek ty  ra k a .

W  c iąg u  o s ta tn ich  dziesięciu  la t  w zrosła  og rom nie  
w iedza  o p rzy czy n ach  i p rzeb ieg u  ch o ró b  now o tw o ­
row ych . J e d n a k  in te rp re ta c ja  w ie lu  fa k tó w  i ocena  
ro zm a ity ch  te o r ii  n ie  je s t  ła tw a ; tru d n o  też  p rz e w i­
dzieć, k ied y  zag ad k a  ra k a  zo stan ie  ro zw iązan a . N ie 
w iadom o  jeszcze, k ied y  le k a rz  o trzy m a  do sw ej d y s­
pozyc ji szczep ionk i p rzec iw n o w o tw o ro w e i n ie  w ia d o ­
m o, co p rzy n io są  w y n ik i w  in n y ch  dz iedz inach  b a d a w ­
czych, o k tó ry c h  je s t m o w a  w  te j książce.

N iem n ie j k s iążk a  n a s t r a ja  dość op tym istyczn ie . 
R ak  —  ja k  z n ie j w y n ik a  —  n ie  s tan o w i ta b u , w obec 
k tó reg o  je s te śm y  zu p e łn ie  b ez rad n i. P rzec iw n ie  — 
często  u d a je  s ię  go u n ik n ąć , p o s tę p u ją c  w  m y ś l w sk a ­
zów ek p ro f ila k ty k i, a  n a w e t gdy  się  ju ż  p o jaw i — m a ­
m y  szanse  zw yciężyć, b y leb y  ty lk o  dość w cześn ie  p o d ­
ją ć  z n im  w alk ę .

P ro b lem  r a k a  n ie  je s t  ła tw y , czy tan ie  w ięc będzie  
w y m ag ać  ty m  w iększego  w y siłk u  um ysłow ego  od 
la ik a . N iem n ie j n a p is a n a  je s t ła tw o  i p rz y s tę p n ie  za 
co g łów ną  „ w in ę ” ponosi tłu m aczk a  p. doc. J. K ozio­
ro w sk a .

m.

S tan is ław  S k i b i ń s k i :  P odz iem ia  k red o w e
w  C hełm ie. S to w arzy szen ie  M iłośn ików  Z iem i. 
C h e łm sk ie j, C h e łm  1971, s tr. 24 (n ad b itk a  z „Z iem i 
C h e łm sk ie j” 1971).

S ta n is ła w  S k i b i ń s k i ,  zn an y  c h e łm sk i b ad acz  
reg io n a ln y , p o św ięc ił sw ą  n o w ą  p ra c ę  n adzw ycza j 
in te re su ją c y m  podziem iom  tw o rzący m  pod  zab y tk o w ą  
częścią C hełm a p ra w d z iw y  la b iry n t p rze jść  w  postac i 
w ie lo k o n d y g n ac y jn y ch  p o d z iem n y ch  k o ry ta rz y  i p o ­
m ieszczeń  k u ty c h  w  m ie jsco w ej k redz ie .

Po  k ró tk ie j  c h a ra k te ry s ty c e  f iz jo g ra fii che łm sk ich  
p ag ó ró w  a u to r  o m aw ia  z n a jd u ją c e  się  po d  m ia s tem  
k o ry ta rz e . Po  s tw ie rd z e n iu  za p rzy ro d n ik a m i, że n ie  
p o w sta ły  one n a  d ro d ze  n a tu ra ln e j (k ras k red o w y  n ie  
ro z w ija  się  w  p o stac i ty p o w y ch  fo rm  podziem nych), 
S k ib iń sk i z e s taw ia  w zm ia n k i o podz iem nych  k o ry ta ­
rz a c h  —  „ lo ch a ch ” zach o w an e  w  źró d łach  h is to ry cz ­
n y ch  pochodzących  z X V I —  X V III w . W y n ik a  z n ich , 
że z w y s tę p u ją c y c h  zw y k le  jak o  p rzed łu żen ie  p iw n ic  
lochów , w łaśc ic ie le  poszczególnych  p o ses ji w y d o b y ­
w a li k re d ę  p iszącą , k tó ra  sp rz e d a w a n a  i  rozw ożona 
b y ła  w ów czas po ca łe j R zeczypospo lite j.

R ab u n k o w a  e k sp lo a ta c ja  k re d y  zaczęła  z b ieg iem  
czasu  zag rażać  b ezp ieczeń stw u  zab u d o w y  m ia s ta , 
a  k a ta s tro fy  b u d o w la n e  d o p ro w ad z iły  do w y d a n ia  ju ż  
p rzez  w ład ze  c a rsk ie  zak azu  w y d o b y w an ia  k re d y  
z podz iem i z n a jd u ją c y c h  s ię  pod  m iastem .

Je s ie n ią  1965 r . m ia ła  m ie jsce  w  C hełm ie  pow ażna  
a w a ria , k tó r a  spow odow ała  zaw a len ie  się  części k re ­
dow ych  podziem i, co pociągnę ło  za  sobą  zap ad n ięc ie  
od c in k a  g łó w n ej u licy  m ia s ta  i zn iszczen ie  k ilk u  k a ­
m ien ic .

W  w y n ik u  ek sp e rty z  w y k o n an y ch  p rzez  p ra c o w ­
n ik ó w  P o lite c h n ik i K ra k o w sk ie j s tw ierdzono , że k re ­
dow e p o d z iem ia  o u n ik a ln e j w a rto śc i z ab y tk o w e j, n a ­
leży  ze w zg lęd u  n a  ich  a rc h i te k tu rę  i sw oiste  p ięk n o  
zabezp ieczyć  i u d o stęp n ić  spo łeczeństw u , co m ia ło  ju ż  
m ie jsce  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rzed  w y b u ch em  II  w o jn y  
św ia to w e j, k ied y  część podz iem i o trz y m a ła  o św ie tlen ie  
e lek try czn e .

O becn ie  po  trzy d z ie s to le tn ie j p rze rw ie , in n e  n iż 
p rzed  w o jn ą  o d c in k i p o d z iem n y ch  k o ry ta rz y  zosta ły  
po  p rzep ro w a d z e n iu  n iezb ę d n y ch  p ra c  zab ezp iecza ją ­
cych  u d o s tę p n io n e  za in te reso w an y m .

B ro szu rk a , s tan o w iąca  o sobną n a d b itk ę  z J e d n o ­
d n ió w k i „Z iem ia  C h e łm sk a ” — C hełm  1971, zw raca  
u w ag ę  n a  rzeczyw iśc ie  je d e n  z n a jb a rd z ie j a tr a k c y j­
n y ch  z ab y tk ó w  C hełm a. B ędące  dzie łem  p ra c y  lu d z ­
k ie j p o d z iem ia  s ta n o w ią  ró w n ież  in te re su ją c y  o b iek t
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b a d a ń  geolog icznych  n a d  p ro cesam i zachodzącym i 
w  k red z ie  p iszącej.

J . G.

W acław  J a r o n i e w s k i :  Skorpiony, pająki i w ę ­
że jadow ite. S eria : N au k a  d la  w szystk ich  n r  154, K ra ­
k ó w  1971, PW N , s tr . 35, ry c . 6, cena  zł 4.—

W  te j n ie w ie lk ie j k siążce  a u to r  w p ro w ad za  czy te l­
n ik a  w  św ia t trz e c h  n a jw ażn ie jszy ch  g ru p  zw ie rzą t 
jad o w ity ch . O czyw iście, n ie  są  to  jed y n e  zw ie rzę ta  
ja d o w ite  ży jące  n a  Z iem i, a le  om ów ien ie  ty lko  ty ch  
g ru p  je s t  u za sad n io n e  częstością  u k ąszeń  p rzez  n ie  
p ow odow anych .

W  k ró tk im  w stęp ie  podano , ja k ą  d rogą  m ożna 
z e tk n ą ć  się  z ty m i p rzy b y szam i z c iep łych  reg ionów  
w  n aszy ch  szerokośc iach  geograficznych . N astęp n ie  
a u to r  p rzechodz i do o m ów ien ia  sk o rp io n ó w  (budow a 
c ia ła , t r y b  życia , ro zw ó j, sy s te m a ty k a , rozm ieszczen ie  
geog ra ficzn e  o ra z  ja d y  i ic h  dzia łan ie).

D ru g ą  część k s iążk i s tan o w i om ów ien ie  jad o w ity ch  
p a jąk ó w . U k ład  te j części je s t podobny  do p o p rzed ­
n ie j , p rzy  czym  po k ró tk ie j c h a ra k te ry s ty c e  ogólnej 
p a jąk ó w , a u to r  d o k ład n ie  o m aw ia  c iekaw sze  g a tu n k i 
jad o w ite .

O s ta tn ią  część k s ią ż k i s ta n o w i om ów ien ie  w ęży  j a ­
dow itych . P o d an o  tu  ogó lną  c h a ra k te ry s ty k ę  w ęży 
i k ró tk o  om ów iono  ich  ew olucję . N as tęp n e  zagad n ien ia  
to : p o d z ia ł w ęży  n a  p o d s taw ie  s to p n ia  ro zw o ju  zębów  
jad o w y ch  i c h a ra k te ry s ty k a  ty ch  g ru p , om ów ien ie  ja ­
d ów  pod  w zg lędem  ch em iczn y m  o ra z  sy s tem a ty k a  
w ęży  jad o w ity ch : sc h a rak te ry zo w an o  tu  po k ró tce
ro d z in y , do k tó ry ch  n a le ż ą  ja d o w ite  g a tu n k i, a  d a le j 
om ów iono  z k ażd e j ro d z in y  k ilk u  c iekaw szych  lub  
b a rd z ie j n ieb ezp iecznych  p rzed s taw ic ie li, p rzy  czym  
dużo m ie jsca  z a jm u je  om ów ien ie  d z ia łan ia  ja d u  na 
o rgan izm  człow ieka.

W  su m ie  k s iążeczk a  ta  m im o sw oich  n iew ie lk ich  
ro zm ia ró w  sp e łn i n a  pew no  sw o je  zadan ie . D zięki 
b a rd zo  ła tw e m u  języ k o w i i p rzy s tęp n em u  p o d an iu  
szeregu  tru d n y c h  zag ad n ień  m oże ona  służyć n a j ­
m n ie j n a w e t z aaw an so w an em u  czy te ln ikow i.

A. Ż y ł k a

S P R A W O

Sprawozdanie z działalności 
Oddziału Łódzkiego PTP im. Kopernika 

za I półrocze 1972 r.

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  Z a rząd  k o n ty n u o w a ł 
sw o ją  d z ia ła ln o ść  s ta tu to w ą  w  dziedz in ie  p o p u la ry ­
z ac ji w iedzy  p rzy ro d n icze j, k tó ra  po lega ła  n a  o rg a n i­
zo w an iu  z eb rań  re fe ra to w y c h  i w y św ie tlan iu  film ów  
p rzy ro d n iczy ch . Z a rząd  w z ią ł ró w n ież  czynny  u d z ia ł 
n a  sw oim  te re n ie  w  o rg an izo w an iu  O lim p iad y  B iolo- 

» g icznej.
W  I pó łroczu  1972 o d by ły  się  n a s tę p u ją c e  zeb ran ia  

re fe ra to w e :
23. I. 72 —  m g r T. N a d e l  - T u r o ń s k i ,  F ilo zo ficz­

n e  a sp e k ty  re w o lu c ji k o p e rn ik o w sk ie j ,
20. II . 72 —  m g r inż. T. B a n a c h o w i e  z, Z ag a d n ie­

n ie  g o sp o d a rk i w o d n e j w o je w ó d z tw a  łódzkiego ,
13. III. 72 —  doc. d r  F r. W o j t a s ,  Z b io rn ik  S u le jo w ­

s k i  ja k o  śro d o w isko  życ ia ,
23. IV. 72 — p ro f. d r  J .  M a t u s i a k ,  P e rsp e k ty w y  za ­

sto so w a n ia  g lo n ó w  w  o czyszcza n iu  śc ieków ,
14. V.  72 —  mg r  E w a  Z u c h o w s k a ,  Z w ie rzę ta  w  l i ­

te ra tu rze . Z e b ra n ie  pow yższe ja k o  o s ta tn ie  w  cyk lu  
p rz e d w a k a c y jn y m  odby ło  się zgodnie z k ilk u le tn ią  
tr a d y c ją  n a  te re n ie  Ł ódzkiego  O grodu  Zoologicz­
nego. P o  re fe ra c ie  uczestn icy  z e b ra n ia  zw iedzali 
ZOO.

ł*

V o lkm ar V  a r  e s c h  i: G eschichtslose U f er. A uf 
den Spuren H um boldts am Orinoko. M iinchen  1971, 
B ru ck m an n , w yd. II, s. 199, fo t. 5 6 + 1 1

Z ostać  p rz y ro d n ik ie m  i w y p ra w ić  się, ja k  H  u  m - 
b  o 1 d t, n a d  O rinoko  p o stan o w ił A u to r ju ż  ja k o  c z te r­
n a s to la tek . U dało  m u  się u rzeczy w is tn ić  oba  te  m a ­
rzen ia . W p ó łto ra  w iek u  po sw oim  w ie lk im  p o p rzed ­
n ik u  odbył w y p raw ę  tą  sam ą  tra są , ja k ą  w  W ene­
zue li p rzem ie rzy ł H u m bo ld t. N a ty tu ł  d la  op isu  sw ej 
podróży  h u m b o ld to w sk im  sz lak iem  w y b ra ł V eresch i 
h u m b o ld to w sk ie  o k reś len ie  ty ch  okolic : „b rzeg i bez 
h is to r i i”. O kazało  się  bow iem , że n azw a  ta  od ta m te j 
p o ry  w ciąż jeszcze je s t a k tu a ln a . D o te j części w e n e ­
zuelsk iego  in te r io ru  n ie  d o ta r ły  m ianow ic ie  a n i w p ły ­
w y cyw ilizac ji p rzed k o lu m b ijsk ich , an i n a s tę p s tw a  
o d k ry c ia  A m ery k i, a n i n a w e t sk u tk i b ezp rzyk ładnego  
p o stęp u  techn icznego  o s ta tn ich  dziesięcio leci. M iesz­
k ań cy  b rzegów  O rinoko  ży ją  po dzień  dzis ie jszy  
w  epoce k a m ie n ia  łupanego . J e s t  to  f a k t  zadz iw ia jący , 
ty m  b a rd z ie j, że w  sto sunkow o  n iew ie lk ie j odległości, 
w  g ran icach  tego  sam ego p ań s tw a , życie —  dzięk i 
p o w stan iu  p rzem y słu  naftow ego  —  d o trzy m u je  ju ż  
k ro k u  pod w zg lędem  now oczesności n a jb a rd z ie j ro z ­
w in ię ty m  o b szaro m  k u li z iem sk ie j.

W  p ie rw szy ch  ro zd z ia łach  k siążk i A u to r w ra c a  
w sp o m n ien iam i do w ym ien ionego  tu  n a  w stęp ie  o k re ­
su  dziec iń stw a, a tak że  do la t  s tu d ió w  i p racy  n a u k o ­
w e j, p o p rzed za jący ch  p o d jęc ie  w y p raw y . E k sp ed y c ję  
zo rgan izow ano  w  100-lecie śm ie rc i H u m b o ld ta  (1958— 
1959). M ia ła  ona  c h a ra k te r  n aukow y , lecz V aresch i 
o p isu je  ją  w  s ty lu  rep o rtażo w y m , w y k azu jąc  ta le n t 
li te ra c k i. C zy te ln ik  z n a jd u je  tu  m nóstw o  in te re s u ją ­
cych  w iadom ości o p rzy ro d z ie  te j części A m ery k i P o ­
łu dn iow ej, ja k  ró w n ież  o zam ieszk u jący ch  ją  szcze­
p ach  in d iań sk ich . M a te ria ł ilu s tra c y jn y  je s t ba rd zo  
o b fity  1/8 ob ję to śc i k siążk i), a  o b ja śn ie n ia  poszcze­
gó lnych  zd jęć  —  n a d e r  obszerne . W ażny  sk ła d n ik  s ta ­
n o w i też  m ap a , n a  k tó re j p rócz  tr a sy  w y p raw y  za ­
znaczono tr a sy  podróży  po W enezueli, ja k ie  A u to r 
o d b y ł w  la ta c h  1950— 1958.

W. Ch.

Z D A N I A

W  ram ach  p o p u la ry z a c ji w iedzy  p rzy ro d n icze j w y ­
św ie tlan o  n a s tę p u ją c e  film y :
10. I. 72 — U kład  p o k a rm o w y  cz ło w ieka , S zk a r łu p n ie ,  

W ysp a  u c h a te k  i  p ta k ó w , Z iem ia  k ie lecka ,
14. II . 72 — P lu sk w ia k  — w róg  s to n k i z iem n ia cza n e j, 

W y k o rzy s ta n ie  b a k te r ii w  p rzem yśle , S zk a r łu p n ie , 
13. II I . 72 — K ra in a  w y so k ie j w o d y , B u d o w a  i c z y n ­

ności m ię śn i, O kres  d o jrzew a n ia  u  d ziew czą t, S tr o ­
je  podobne do k w ia tó w ,

10. IV . 72 —  R o zw ó j za ro d ka  czło w ieka , W y n a la zk i  
p rzyro d y , S a m  w śró d  p ta k ó w , W  M ongolii — w oda  
życia ,

8. V. 72 — O brońcy n a szych  sadów , W iru sy , C zaple, 
W  M ongolii, od U łan B a to r do A łta ju ,  W M ongolii, 
ta m  gdzie  rodzi się rzeka .
Po  p ro jek c jach , k tó re  p ro w ad z i się z m y ś lą  o po ­

m ocy d y d ak ty cz n e j szkole, o d b y w ała  się  d y sk u s ja  k ie ­
ro w a n a  przez  d r E .  T r a n d ę i  mg r  J.  J a n o w s k i  e -  
g o. O ceniano  w a rto ść  każdego  film u  od s tro n y  m e ry ­
to ryczne j, w a rsz ta to w e j i dyd ak ty czn e j.

W  ro k u  1971 p o w o łany  zosta ł w  Ł odzi O kręgow y 
K o m ite t O lim p iad y  B iolog icznej, w  sk ład  k tó rego  
z ra m ie n ia  O d d z ia łu  P T P  im . K o p e rn ik a  w eszli 

'd r  F. K r a s n o  d ę b s k i  jako  p rzew odn iczący , 
doc. d r  K ry s ty n a  U r b a n o w i c z  —  zas tęp ca  p rz e ­
w odniczącego, m g r J . J a n o w s k i  — sek re ta rz , 
d r  A. T a b a c k i  i dr  E.  T r a n d a  ja k o  członkow ie . 
W  p racach  K o m ite tu  uczestn iczy li ró w n ież  k ie ro w n icy  
S ek c ji B iolog icznych  O środków  M etodycznych  Ł odzi 
i W oj. Łódzkiego.



308

Do O lim p iad y  p rz y s tą p iło  141 u czn ió w  z 36 szkół 
ś re d n ic h  z te re n u  Ł odzi i w o je w ó d z tw a  łódzkiego. 
Z te j g ru p y  do d ru g ie j e lim in a c ji dopuszczono  103 ucz­
n ió w  z 28 liceó w  i  1 te c h n ik u m  ro lnego . D ru g i e ta p  
p o m y ś ln ie  u k ończy ło  12 u czn ió w  z Ł odzi i 2 z te re n u  
w o jew ó d z tw a  łódzk iego , k tó rz y  w  trz e c im  e ta p ie  n a  
e lim in a c ja c h  ogó lnopo lsk ich  u z y sk a li 5 dyp lom ów , co 
je s t  n a jw y ż sz ą  lo k a tą  w  sk a li k ra jo w e j.

W  d n iu  20 lu teg o  1972 r. o d by ło  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  
sp raw o zd aw czo -w y b o rcze , n a  k tó ry m  d o k o n an o  w y ­
b o ru  now ego za rząd u . W  jego  sk ła d  w esz li: p ro f. d r
B. H a l i c z  —  p rzew o d n iczący , doc. d r W. F o r t a k  
i d r  E.  T r a n d a  —  z a s tę p c a  p rzew odn iczącego , 
d r  W. J a r o n i e w s k i  — se k re ta rz , m g r I. L i p i ń ­
s k a  —  sk a rb n ik  o raz  n a s tę p u ją c e  osoby  ja k o  cz ło n k o ­
w ie  za rz ą d u  —  pro f. d r  B. F i l i p o w i c z ,  p ro f. d r 
T. L  i p  i e  c, d r  J . F  i 1 i p  c z a  k , d r J . H e r e ź n i a k ,  
dr  W.  J a b ł o n o w s k i ,  dr  St .  K o z ł o w i c z ,  mg r  
J.  J a n o w s k i ,  m g r  Z.  P a j ą k ,  m g r  M.  P a w l a k ,  
m g r W . P  i 1 n  i  a  k  i  m g r J .  W  i 1 u  ś. D o K o m is ji 
R ew izy jn e j w esz li w  w y n ik u  w y b o ró w : p rz e w o d n i­
czący  — p ro f. d r J . I w i ń s k i ,  cz łonkow ie  —  doc. 
d r  F. W o j t a s ,  dr  W.  H  i r  s z b  e r  g o w  a,  mg r  H.  
S o m o r o w s k a  i m g r  S.  Z i e l i ń s k a .

W  p ie rw szy m  p ó łro czu  1972 zw ołano  2 p o sied zen ia  
Z a rząd u , n a  k tó ry c h  o m aw ian o  p rz y g o to w a n ia  do 
w a ln eg o  z e b ran ia , p la n  p ra c y  n a  ro k  1972 o ra z  p o ­
d z ia ł fu n k c ji w  n o w y m  Z arząd z ie .

W  d n iu  30 cze rw ca  1972 O d d z ia ł Ł ó d zk i P T P  im . 
K o p e rn ik a  liczy ł 315 członków .

Problemy rozwoju turystyki zimowej 
tematem ogólnopolskiego sympozjum

W  d n ia c h  18— 19 IV. b r. o d b y ło  się w  K ra k o w ie  
og ó lnopo lsk ie  sy m p o z ju m  p o św ięco n e  g łó w n y m  p ro ­
b lem o m  ro zw o ju  tu ry s ty k i z im o w ej w  P o lsce , z o rg a ­
n izo w an e  p rzez  Z a k ła d  Z ag o sp o d a ro w an ia  T u ry s ty c z ­
nego  G K K F iT . S y m p o z ju m , k tó reg o  zasad n iczy m

p u n k te m  b y ł o p raco w an y  p rzez  Z ak ład  p la n  ro zw o ju  
o m a w ia n e j tu ry s ty k i w  la ta c h  1972— 1990, s ta ło  się 
p la tfo rm ą  ożyw ionej w y m ian y  pog lądów , w y rażo n y ch  
ta k  w  in te re su ją c y c h  re f e ra ta c h  ja k  —  p rzed e  w szy st­
k im  —  w  d y sk u s ji. D o m in o w ały  w  n ie j oczyw iście 
ro zw ażan ia  zw iązan e  z m ożliw ością  m ak sy m aln eg o  
w y k o rz y s ta n ia  w a lo ró w  ś ro d o w isk a  d la  p o trz e b  r e ­
k re a c ji, a  ta k ż e  ra c jo n a liz a c ją  in w e s ty c ji tu ry s ty c z ­
nych . N a szczegó lną  je d n a k  u w ag ę  za s łu g u je  p o d k re ś ­
la n y  p rzez  szereg  m ów ców  a sp e k t o ch ro n y  p rzy ro d y , 
zw iązan y  z ro z ład o w an iem  le tn ic h  szczy tów  r e k re ­
acy jn y c h  pop rzez  s tw o rzen ie  w a ru n k ó w  d la  szerszego 
u p ra w ia n ia  tu ry s ty k i z im ow ej. J e s t  bow iem  rzeczą  
oczyw istą , iż  te n  ro d za j w y p o czy n k u  —  szybcie j u su ­
w a ją c y  sk u tk i w y c z e rp a n ia  n iż  le tn i —  je s t d la  ś ro d o ­
w isk a  p rzy ro d n iczeg o  zn aczn ie  m n ie j g roźny  n iż  
zm asow ane  w ycieczk i i p o b y ty  w  in n y ch  p o rach  ro k u . 
P o zo s ta je  ty lk o  sp ra w a  n iezm ie rn ie  ostrożnego  ro z ­
w ażen ia  gd z ie  i ja k ie  lo k a lizo w ać  n a m  w olno  in w e s ty ­
cje  tu ry s ty c z n e , ab y  w  p e rsp e k ty w ie  m asow ego ro z ­
w o ju  r e k re a c j i  z im ow ej n ie  z ag raża ły  one  te ren o m  
ch ro n io n y m , ja k  d a lece  zaw ie rzy ć  m ożem y  w  ty m  Za­
k re s ie  n a sz y m  d o tychczasow ym  d o św iadczen iom  i in ­
tu ic ji , a  ta k ż e  — n a  ja k ic h  p o d s ta w a c h  o p ie rać  m am y  
p a ra m e try  dopuszcza lne j ch łonności tu ry s ty c z n e j 
o k reś lo n y ch  reg io n ó w  i  m ie jscow ości, ab y  poprzez  
n ie ro zw ażn e , n ie  dość u m o ty w o w an e  in w es ty c je , n ie  
z ap rzep aśc ić  p o d staw o w e j fu n k c ji ty ch że  reg ionów , 
ja k ą  je s t  rz eczy w is ta  o d n o w a sił człow ieka.

P la n  p rz e d s ta w io n y  p rzez  o rg a n iz a to ró w  S y m p o ­
z ju m  —  b ęd ący  częśc ią  sk ła d o w ą  p la n u  k ie ru n k o w eg o  
zag o sp o d a ro w an ia  tu ry s ty czn e g o  P o lsk i —  ja k k o lw ie k  
o lśn iew a jący  pod w zg lędem  p la s ty czn y m  n a su n ą ł t a ­
k ich  p y ta ń  w ie le . D la tego  sąd z ić  n a leży , iż  w raz  
z o p ra c o w a n ia m i k o n cep cy jn y m i n a  te m a t o ch ro n y  
k ra jo b ra z u , w y k o n an y m i p rzez  zespoły  P ań s tw o w e j 
R ad y  O ch rony  P rz y ro d y  o raz  A rc h ite k tu ry  K ra jo b ra z u  
p rzy  P o lite c h n ic e  K ra k o w sk ie j s ta n ie  s ię  on p rzed m io ­
tem  w n ik liw e j, k ry ty c z n e j an a liz y  n a  fo ru m  o b rad  
K o m ite tu  P rz e s trz e n n e g o  Z ag o sp o d a ro w an ia  K ra ju  
PA N.
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Białystok, u l. K ilińskiego 1
B ydgoszcz, PI. W eysenhoffa  11, P ań stw o w y  In s ty tu t N au k  G o spodarstw a  W iejsk iego  

PK O  O /Bydgoszcz nr 6-9-370
G dańsk-W rzeszcz , ul. H ib n e ra  lc  In s ty tu t  M edycyny  M orsk ie j PKO O/Gdańsk  

nr 52-9-54377
K atow ice 2, S k ry t. poczt. 489, PKO I O/M K atow ice nr 3-9-337
K rak ó w , u l. P odw ale  1 PKO O /K raków nr 4-9-5623
L u b lin , ul. A k ad em ick a  15, pok. 312 In s t. P rz y r . P odst. P ro d . Rośl. P K O  I  O /M  

L ublin  nr 2-9-6518
Łódź, P ark S ienkiew icza PKO O/Łódź nr 7-9-1021
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P u ław y , O sada P a łaco w a  PKO O /P uław y 9-Lb 1210337
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